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Telefonu redakey i n r. 88.

P renum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł., p ó ł r o c z n i e  8 z ł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m iejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, o trzy­
m ują cało i półroczni abonenci b ezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum eru ją  od 1 styczn ia  do końca 
czerw ca lub od 1 lipea  do końca g ru d n ia ; ćw ierdroczni i  m iesięczni za d o p ła tą  pierw si 7-5 ct., drudzy 
30 at. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się  po 7 cen­
tów, kilkoiczow e po 6 eentów od m iejsca 1 w ier­
sza.

In se ra ty  p rzy jm u ją: w A ustry i i N ieaCzeeb 
w szystk ie agenoye anonsów : we F ra n c y i, w P a ry ża  
w yłącznie ageneya pan a  A d a m a ,  R ue des St. 
P eres 81.

-

I  Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
z& miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 sł., pocztą i  zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za czwarte ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
l  zł. 65 Ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W aelu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a podstawie wmowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na ­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n  u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
'Ilustrowany Echo muzyczne, teatralne i ar­
tystyczne, wraz ?. dwu-tygodnia wvai dodatkiem 
nut, po następującej cenie:

We Lwowie: , .
Ne prewincyi:

wiatowym i; zaś praktykantów konceptowych: 
Piotra P r z y b y l s k i e g o ,  Antoniego Ba r -  

J S a c k i e g o  i Józefa Z i e m b ę ,  c. k. kon- 
cepistami Namiestnictwa.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik zamianował koneepi- 

stów Namiestnictwa: Władysława O s o l i ń -  
s k i e g o , Cypryana S o z a ń s k i e g o ,  Win­
centego Ferdynanda D o b r o w o l s k i e g o  i 
Juliusza K a d y j e g o ,  c. k. komisarzami po-

Pan Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: W ładysława J a r o s z a  z Gor­
lic do Stanisławowa; Józefa Kazimierza J  a- 
g o s z e w s k i e g o  z Cieszanowa do Niska; 
Spirydyona T e l i c h o w s k i e g o  ze Skałata 
do Brodów, i W ładysława O s o l i ń s k i e g o  
z Niska do Cieszanowa; dalej koncepistów 
Nam iestnictwa: Zdzisława S t r a d i o t a  z 
Mielca do Skałata i Antoniego B a r b a -  
c k i e g o  z Tarnobrzega do Gorlic; wreszcie 
praktykantów konceptowych c. k. Namie­
stnictwa: Franciszka K l o c a n a  ze Lwowa 
do Tarnobrzega i W ilhelma G a w r o ń s k i e ­
g o  ze Lwowa do Mielca.

M inister handlu zamianował praktykan­
tów pocztowych: Ozyasza J a g e r a ,  Sebastya- 
na B a r a ,  Józefa Z ip  p e r a ,  Mejera F r e i -  
b e r g e r a, Kornela W y s o c k i e g o ,  An­
toniego K u n z e, Ryszarda K u n z e, Igna­
cego S z u w a l  s k i e g o ,  Jana L o b e n s t e i -  
n a, Jana Maryana M a y e r a ,  Stanisława 
W o l a k a ,  Wojciecha W ó j c i k a ,  Antoniego 
Henryka K o m a n a ,  Antoniego Z i e l i ń ­
s k i e g o ,  Józefa P o d r a ^ i k a ,  Adama W e s -  
s e ] y ’ e g o  Romana K u d r z a ń s k i e g o  i 
Józefa P a w ł o w s k i e g o ,  tudzież ekspedy­
torów pocztowych: Mikołaja B a h r y n o w i -  
w i c z a ,  Józefa Albina W o n d r a u s c h a  i 
Apolinarego Ż a c z k a ,  asystentami poczto­
wymi; a Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
znaczyła: J a g e r a  i B a r a  do Stanisławo­
wa, Z i p p e r a  do Złoczowa, F r e i b e r g e -  
r a  do Brodów, W y s o c k i e g o ,  K u n z e  
Antoniego, K u n z e  Ryszarda, S z u w a I- 
s k i e g o i  W o l a k a  do Lwowa, L ó b e n -  
s t e i n a  do Drohobycza, W o j c ik  a do Snia- 
tyna, K o m a n a  i W o n d r a u s c h a  do Ja­
rosławia, Z i e l i ń s k i e g o  i W e s s e l y ’e- 
go do Tarnopola, P o d r a ż i k a  do Tarnowa 
K u d r z a ń s k i e g o  i P a w ł o w s k i e g o

do Krakowa, B a h r y n o w i c z a  do Czortko- 
wa i Ż a c z k a  do Podwołoczysk, pozostawia­
jąc miejsce przeznaczenia dla M a y e i a  w 
zawieszeniu.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła asystenta pocztowego Stanisława Os t a -  
s z e w s k i e g o  z Tarnopola do Lwowa.

Lwów, 30 października.

Sprawa ośmiogodzinnego dnia pracy 
została w Anglii przed tygodniem użyta 
jako jeden z czynników agitacyi wy­
borczej. Dotychczas unikano stanowczo 
wprowadzania tej kwestyi na porządek 
dzienny, obecnie jest już precedens. 
Stało się to przy wyborze deputowa­
nego z Eccles pod Manchester. Stawali 
tam jako współzawodnicy, kandydat 
stronnictwa konserwatywnego Egerton, 
który mógł liczyć na większe poparcie 
okręgu wyborczego i kandydat glad- 
stonowski, Eoby, który liczył tylko na 
żywsze zabiegi i natarczywszą siłę agi­
tacyjną swoich zwolenników. W tym 
stanie rzeczy zaszedł zwrot niespodziany 
i nieprżewidywany. Oto robotnicy gór­
niczy okręgu zjednoczyli się w grupę 
jednolitą i oświadczyli, że nie obcho­
dzą ich wcale polityczne sprzeczności 
obu kandydatów, lecz że są gotowi głosy 
swoje oddać temu kandydatowi, który 
przyrzecze, że w parlamencie będzie 
obstawał za redukcyą godzin pracy w 
kopalniach.

Przyrzeczenia takiego nie chciał 
złożyć p. Egerton. Powiedział on otw ar­
cie, ze zobowiązanie podobne sprzeci­
wia się jego przekonaniom ekonomicz­
nym. Kandydat liberalny, p. Eoby, oka­
zał mniej skrupułów zasadniczych i zło­

żył żądane przyrzeczenie. Jakoż w sa­
mej rzeczy wybrany został. Skutek wy­
borów okazał, że decydującemi były 
jedynie owe kilkaset głosów wybor­
ców robotniczych. W istocie zatem nie 
rozstrzygnęły tn względy polityczne, 
czyli nie rzekoma popularność stron­
nictwa liberalnego w tym okręgu, tylko 
interes osobisty górników, którzy umieli 
wyzyskać chwilę stosowną. Nie przy­
puszcza też opinia publiczna w Anglii, 
żeby to zwycięztwo wyborcze mogło 
się przyczynić do uregulowania dnia 
pracy w duchu, w jakim sobie tego ży­
czą górnicy okręgu manćhesterskiego. 
Z drugiej strony jednak nie można 
przeoczać faktu, że przykład jest dany, 
który też znajdzie przy najbliższych wy­
borach naśladowców. Charakterystycz­
nym jest przytem fakt, że właśnie li­
beralne stronnictwo jest stanowczo prze­
ciwne normowaniu dnia pracy ; wia­
domo bowiem z poprzedniej sesyi par­
lamentarnej, że sprzeciwiało się wszel­
kiemu regulowaniu spraw ekonjmicz- 
nych w drodze ustawodawczej. Metoda 
jednak, którą zastosowali w Eccles sa­
mi wyborcy, zniewoli stronnictwo li­
beralne do zajęcia wyraźniejszego sta­
nowiska. Eozumie się bowiem samo 
przez się, że zwolennicy p. Grladstona 
nie opuszczą, okazyi, by stronnictwu 
swemu zjednać zwolenników; na tern 
więc polu choćby wyborcy nie czuli 
sympatyi dla idei autonomicznej w Ir- 
landyi, postarają się zastosować zapa­
trywania ekonomiczne do budzących 
się prądów. W Anglii wprawdzie nie 
tak łatwo będzie robotniKom wysłać 
reprezentantów wyłącznie swoich ży­
czeń, ale pokazuje się, że w stronnictwie 
liberalnem znajdą kandydatów, gotowych 
do ustępstw, byle stronnictwu zapewnić 
zwycięztwo.

i Niezwykłe zjawisko l t e f f l .
i

1

Niezwykłe zjawisko wypada mi zanoto­
wać : dramat romantyczny w francuskiej l i­
teraturze. „La princesse Maleine, dramę en 
cinq a ot es par Maurice Maeterlinck. B ru-  
ooelles. Chez Paul Lacomblez 1890. “
. . Kto jest Maurice Maeterlinck, gdzie ży- 
Je * zkąd pochodzi, oto pytanie, na które do­
tychczas nie znalazłem nigdzie odpowiedzi.

ir.mcess<\ Maleine11 pojawiła się przed 
poł rokiem, ale> przez nikogo nie reklamowa­
na, z egła półki księgarskie. Dopiero słynny 
krytyk francuski Octaye M irbeau, który -  
jak twierdzi przypadkiem _  przyszedł w po­
siadanie tego dzieła, pierwszy poznał się na 
jego piękności i napisu. -  nie już krJ U *
ale wprost hymn pochwalny Da cześć nie­
znanego dotąd au to ra , stawiając g 0 wyżej 
nawe; od — Szekspira 1 W wysokim stopniu 
zaciekawiony, zabrałem sie do odczytania dra­
matu i przyznać m uszę, że jakkolwiek wy­
wyższanie autora po nad Szekspira jest co 
najmniej śmieszną ze strony krytyka francu­
skiego przesadą, jednakże dzieło należy do 

t  bardzo niezwykłych a nawet potężnych zja­
wisk, z rzędu ty c h , na które lata całe cze­
kać potrzeba. Owo wywyższenie Maeterlincka 
po nad Szekspira, zredukowane do właści­
wej miary, oznacza, że autor nie bez powo- 

j  dzenia Szekspira stara się naśladow ać, a i 
to nie m ało!

Już samo założenie i cała technika 
dramatu, przypominają Szekspira. Proszę po­

słuchać : Rzecz dzieje się w Hollandyi, w cza­
sie nieokreślonym. Pierwszy akt wprowadza 
nas do ogrodu króla Marcellusa , panującego 
w jednej części Hollandyi; w zamku odby- 
wąją się zaręczyny jego córki, księżniczki 
Maleine, z synem królującego w drugiej czę­
ści Hollandyi króla Hjalmara, księciem Hjal- 
marera. Dwaj oficerowie książęcy, pełniący 
straż w ogrodzie, rozmawiają o tych zarę­
czynach. W  trakcie tej rozmowy, niebo daje 
straszliwe zn ak i: grzmoty i błyskawice ustę­
pują miejsca komecie, a krwawo zabarwione 
gwiazdy _ deszczem spadają na dach pałacu. 
Oficerowie nie wróżą ztąd młodej parze nic 
dobrego, a jeden z nich daje do zrozumienia, 
że o ojcu narzeczonego, królu Hjalmerze, s tra ­
szne doszły go wieści. Szczególnie, odkąd 
na dwór starego króla przybyła zdetronizo­
wana królowa Ju tlan d y i, A nna, dworzanie 
szepczą sobie na ucho rzeczy, które nawet 
powtórzyć niebezpiecznie. Z tej ekspozycyi 
dowiaduje się czytelnik tylko tyle, że stary 
król zostaje w więzach królowej Anny, któ­
ra, jakkolwiek ma już dorosłą córkę, jednak­
że szczyci się nadziemską niemal pięknością. 
Wtem w pałacu panuje wrzawa, szyby pry­
skają, słychać brzęk pałaszy i na ogrod wy­
biega cały świetny orszak gości, w najwię- 
kszem wzburzeniu. Król Hjalmar upiwszy się, 
wszczął sprzeczkę z przyszłym teściem swe­
go syna,  a teraz zerwawszy zaręczyny, 
wyjeżdża, grożąc Marcellusowi straszliwą 
wojną.

„PrzTnadę j a tu na zaręczyny ze wszyst­
kimi kruki Hollandyi, które rozdziubią ścierwo 
twoje.*

O dm iana: Pokój w pałacu Marcellusa, 
księżniczka Maleine opłakuje stratę narze­

czonego, matka i mamka (przypominająca co­
kolwiek za wyraźnie mamkę z „Romeo i Ju lja“) 
usiłują napróżno pocieszyć ją . W idziała narze­
czonego tylko raz je d e n , przy owych zarę­
czynach , ale nigdy go nie zapomni — n i­
gdy! Wchodzi król i przedstawia córce nie­
możliwość tego małżeństwa : Hjalmar obra­
ził go śmiertelnie i teraz okręty jego zagra­
żają już miastu. Trzeba zapomnieć młodego 
Hjalmara a przyjąć rękę księcia Burgundyi, 
który w zamian ofiarowuje pomoc przeciw 
nieprzyjacielowi. Maleine słucha, a na ka­
żde zapytanie odpowiada tylko lakonicznie: 
oui, Sire, albo non, Sire.

„Czy przyrzekasz mi zapomnieć o Hjal- 
m arze?“

„ Non , 8ire.u
„Czy ty jeszcze kochasz Hjalm ara?*
„Oui, Sire."
Dyalog ten , aczkolwiek przydługi i na 

pierwszy rzu t oka monotonny, należy jedna,* 
do pereł dramatu. Charakter księżniczki Ma- 
leiny objawia się w nim odrazu jako łago­
dny i nieugięty zarazem. Kiedy ojciec gnie­
wa się i unosi, a nareszcie w złości oddala 
od niej matkę i piastunkę, Maleine pozosta­
je  zawsze tak samo łagodną, tak samo pokor­
ną, ale też i tak samo upartą w miłości ku 
Hjalmarowi. W najżywszem uniesieniu król 
obsypuje ją  zarzutam i: „Jak papuga powta­
rza swoje „Oui S ire11. Czarty i pioruny! 
Przyznaje to bez wstydu, rzuca mi w twarz 
tern wyznaniem bez zarumienienia się! W i­
działa Hjalmara jeden jedyny raz przez je ­
dno popołudnie, a goreje jak piekło! „Oui 
Sire / “ a nie ma jeszcze piętnastu l a t ! Mo- 
żnaby je wszystkie z miejsca zabić. Oto pię­

tnaście la t'm ija , jak nie żyję tylko dla n ie j! 
Piętnaście la t boję się oddychać, żeby nie 
zakłócić jej spokoju ! Od piętnastu lat z dwo­
ru mojego zrobiłem klasztor, a teraz : „Oiu, 
Sire  /*

Po tym wybuchu król wychodzi z po­
koju zagroziwszy córce zamknięciem w wieży. 
W istocie Maleine wraz z piastunką zamkniętą 
zostaje w wieży a król wyrusza z wojskiem 
na spotkanie Marcellusa; po bitwie sądzi, że 
znajdzie córkę w usposobieniu korzystniej - 
szem. Hjalmar jednakże nie tylko wygrywa 
bitwę, ale nadto wycina w pień wszystkich 
mieszkańców, wraz z królem i królową i ró­
wna miasto z ziemią. Trapione głodem ko­
biety, po kilku dniach usunąwszy kamień, 
wydostają się wreszcie z wieży na wolność 
i znachodzą się wśród zgliszcz i trupów. 
Maleine z piastunką w przebraniu, udają się 
do stolicy króla Hjalm ara, gdzie wszyscy 
mają je  za poległe pod gruzami miasta. Młody 
książę Hjalmar ulegając namowom ojca, jak­
kolwiek nie zapomniał o pierwszej narze­
czonej, zaręczył się jednak z córką królowej 
Anny, Uglyaną. Książę instynktownie niena­
widzi przyszłej teściowej, a nienawiść ta 
potęguje się, kiedy mimowolnie staje się 
świadkiem sceny miłosnej między nią a swym 
starym  ojcem. Szereg wspólnych zbrodni, 
których autor nie wymienia, jeno domyślać 
się każe, łączą tę niedobraną parę. Król co­
raz bardziej dziecinnieje i drży przed karą 
boską, jednakże nie może wyłamać się z pod 
demonicznego wpływu pięknej zbrodniarki.

Maleine wchodzi do miasta i w prze­
braniu dostaje się do służby księżniczki 
Uglyany. W  ten sposób udaje jej się zamiast 
swojej pani, ciemną nocą przyjść na schadzkę



C. k. Eada szkolna krajowa na posie­
dzeniu z dnia 20 października 1890 uchwa­
liła : zatwierdzić Maryana W ł a d y c z y ń -  
s ki  e g o ,  e. k. notaryusza w Staremmieście, 
na delegata Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Starem m ieście; zorga­
nizować w Zabereżu powiatu stanisławow­
skiego szkołę filialną od dnia 1 lutego 1891 
w Podfilipiu powiatu borszczowskiego szkołę 
filialną od dnia 1 września 1891, w Jahłu- 
szu powiatu rohatyńskiego szkołę filialną od 
dnia 1 lutego 1891 ; w Kuhajowie, powiatu 
rudeckiego szkołę filialną od 1-go września 
1891 i w Borzęcinie, powiatu brzeskiego 
drugą szkołę etatową jednoklasową od dnia 
1 września 1891.

Sprawy sejmowe.
VWWWVTWV

(Spis miast i miasteczek objętych nową 
ustawą gminną.)

(§) We wczorajszem numerze podaliśmy 
główne zasady nowego projektu do ustawy 
gminnej dla miast drugorzędnych i miaste­
czek. Dziś uzupełniamy ów projekt spisem 
miast i miasteczek, które nowa ustawa ma 
obowiązywać. Spis ten obejmuje:

a) miasta: Bełz, Biecz, Bircza, Bobrka, 
Brzozów, Brzostek, Bukowsko, Busk, Ciężko- 
wicie, Czortków, Dobczyce, Dobromil, Dynów, 
Dubiecko, Husiatyn, Halicz, Jaćmierz, Jaśli­
ska, Jaryczów nowy, Jezierzany, Jazłowiec, 
Jordanów, Kęty, Kamionka Strumiłowa, Ku­
ty, Komarno, Lanckorona, Lubaczów, Lisko, 
Mielnica, Myślenice, Mrzygłód, Maryampol, 
Mikulińce, Mikołajów, Mościska, Nowotaniec, 
Nowe Miasto, Nowy Targ, Osiek, Olesko, 
Oświęcim, Podgórze, Pilzno, Pomorzany, Ry- 
botycze, Rohatyn. Ropczyce, Rymanów, Szcze- 
rzec, Stary Sącz, Sądowa Wisznia, Stara 
Sól, Stare Miasto, Skawina, Sołotwina, Ty- 
śmienica, Zarszyn, Zator, Zbaraż, Zaleszczyki, 
Zydaczów, Żywiec.

b) miasteczka: Andrychów, Brzozdowce, 
Bohorodczany, Borszczów, Brzesk*, Baryź, 
Bolechów, Bobowa, Baligród, Babice, Boł- 
szowce, Bukaczowce, Bursztyn, Błażowa, Ba­
ranów, Budzanów, Biały Kamień, Chodorów, 
Czchów, Chrzanów, Cieszanów, Czarnelica. 
Chorostków, Chołojów, Czudec, Chyrów, Cho- 
cimierz, Dźwinogród, Dąbrowa, Dolina, Dę­
bowiec, Dobrotwór, Dukla, Delatyn, Dębica, 
Dunajów, Frysztak, Fredropol, Firlejów, Fel- 
sztyn, Grybów, Gwoździec, Gliniany, Gło 
gów, Grzymałów, Gródek (powiat zaleszezy- 
cki), Gołogóry, Horodenka, Husaków, Jasie­
nica, Jagielnica, Janów, Jabłonów, Jedlicze, 
Jodłowa, Jawornik, Jezupol, Janów (powiat 
Trembowla), Jezierna, Kudryńce, Kozowa, 
Kopeczyńce, Kołaczyce, Krakowiec, Kałusz, 
Kolbuszowa, Kamionka Wielka, Kułaczko- 
wce, Kossów, Kukizów, Kańczuga, Krukie- 
nice, Krościenko, Krasiczyn, Krzywcze, Kni- 
hinicze, Kąkolniki, Krystynopol, Kalwarya, 
Korolówka, Kulików, Lipnica murowana, Le- 
śniów, Lipsko, Limanowa, Lutowiska, Le­
żajsk, Lubycza królewska, Laszki murowane, 
Łysieć, Łopatyn, Łazów, Łańcut, Markopol,

Monasterzyska, Majdan, Mielec, Maków, Mu 
szyna, Magierów, Mosty Małe, Mosty Wiel­
kie, Milówka, Niepołomice, Narajów, Nowa 
Góra, Narol, Nawarya, Nadworna, Niżanko- 
wice, Niemirów, Niebylec, Niżniów, Oleszy­
ce, Obertyn, Ottynia, Podkamień, Potok Zło­
ty, Probużna, Pruchnik, Peczeniżyn, Pistyń, 
Przeworsk, Przecław, Piwniczna, Podkamień 
(powiat Rohatyn), Podwołoczyska, Podhajce, 
Przemyślany, Potyliez, Podgrodzie, Rożnia- 
tów, Rzepiennik biskupi, Radymno, Rozwa­
dów, Ryglice, Rodziechów, Radomyśl, Rzo- 
chów, Rozdół, Rudnik, Rawa ruska, Rudki, 
Rajtarowice, Radomyśl (powiat Mielec), Strze- 
liska nowe, Skała, Sokołówka, Stanisławczyk, 
Szczurowice, Szczucin, Strusów, Sasów, Su 
cha, Sieniawa, Stojanów, Sokołów, Swierz, 
Stratyn, Strzyżów, Skałat, Sokole, Toporów, 
Trzebinia, Tymbark, Tylicz, Tyczyn, Tyrawa 
wołoska, Tarnoruda, Touste, Tartaków, T ar­
nobrzeg, Tuchów, Tłumacz, Turka, Tłuste, 
Uście solne, Uście biskupie, Uście ruskie, 
Uście zielone, Uścieczko, Ułaszkowce, Ustrzy­
ki dolne, Ulanów, Uhnów, Wilamowice, 
Wiśnicz nowy, Wojnicz, Wielkie Oczy, Woj- 
niłów, Witków nowy, Wielopole, Waręż, 
Załoźce, Zakliczym Żmigród, Żołynia, Zby- 
szyce, Zabłotów, Żabno, Zarudce, Zborów, 
Żurawno.

(Z  komisyi podatkowej)
— Wczoraj odbyło się pierwsze posie­

dzenie k o  r a i s y i  p o d a t k o w e j ,  na któ- 
rem zastanawiano się nad wnioskiem posła 
Abrahamowicza, w przedmiocie zaprowadze­
nia krajowych opłat konsumcyjnych od na­
pojów.

Poseł C h a m i e c  postawił wniosek, 
aby komisya powzięła uchwałę o z a p r o ­
s z e n i e  J. E.  p. N a m i e s t n i k a  do 
w z i ę c i a  o s o b i s t e g o  u d z i a ł u  w po­
s i e d z e n i a c h  k o m i s y i ,  g d y ż  l e ż y  
to w i n t e r e s i e  s p r a w y  p o z n a ć  za­
p a t r y w a n i a  c. k. R z ą d u .

W n i o s e k  t e n  z o s t a ł  j e d n o ­
m y ś l n i e  p r z y j ę t y .

Petycye pełniących obowiązki inżynie 
rów krajowych, o przyznanie im prawa eme­
rytury, objął poseł C h a m i e c .

(Z  komisyi administracyjnej.
— K o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  

odbyła również wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem nastąpił rozdział referatów. Z najwa­
żniejszych należy wymienić następujące:

Sprawozdanie W ydziału krajowego w 
sprawie wydania przepisów dla oglądaczy 
bydła, objął p.Władysław W o 1 a ń s k i.

t^jrawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie tańszego najmu koszar dla żan- 
darmeryi, objął p. Ż y  w i e k i .

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
sprawie przydzielenia pojedynczych grain z 
jednego powiatu do drugiego, lub utworze­
nia osobnych gmin z przysiółków, — roz­
dzielili między siebie posłowie: T e 1 i-
s z e w s k i  i W i k t o r .

Sprawozdanie Wydziału krajowego, w 
przedmiocie zaprowadzenia kolonij popraw­
czych, objął poseł Z b y s z e w s k i .

Petycye licznych Rad powiatowych, o 
uzyskanie zmiany rozporządzeń skarbowych 
w tym kierunku, aby dodatki do podatku do­
chodowego z dzierżawy prawa propinacyi, 
które obecnie pobierane są we Lwowie, zo­
stały przypisane w odnośnych pow iatach ,— 
objął poseł W i k t o r .

(Z  komisyi szkolnej.)
— Komisya s z k o l n a  odbyła wczoraj 

wieczór dłuższe posiedzenie, na którem po­
seł Z o l l  referował o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie przeistoczenia 6cio- 
klasowej szkoły żeńskiej w Kołomyi na 8- 
klasową szkołę wydziałową.

Komisya uchwaliła zmiany w statucie 
szkoły, co do stanu prawnego nauczycielek 
na kursie uzupełniającym robót kobiecych, 
które to zmiany niewątpliwie będą miały za­
stosowanie także w innych szkołach wydzia­
łowych żeńskich.

Ze względu na ważność przedmiotu, 
w posiedzeniu tem wziął udział wiceprezy­
dent c. k. Rady szkolnej krajowej, poseł Bo- 
b r z y ń s k i .

 ’ •
( Wniosek posła Szeliskiego o budowę kolei.)

— Z uwagi na to, że pas ziemi 100
kilometrów szeroki, między liniami kolei 
Karola Ludwika i Lwowsko-Czerniowieckiej 
położony, jest dotychczas pozbawiony komu- 
nikacyi kolejowej; z uwagi, że ta przestrzeń 
kraju należy do najbogatszych i najurodzaj­
niejszych; z uwagi, że od r. 1871 tak in- 
stytucye jak i pojedyncze osoby o koncesyę
wstępną na tę kolej się stara ją ; z uwagi, te
przez to wybudowanie tej linii kolejowej po- 
łączoneby zostały Węgry z podolską częścią 
Galicyi bezpośrednio, co jes t dla interesów 
handlu niezbędnie potrzebnem; z uwagi wre­
szcie, że w sprawie tej kolei ciągłe petycye 
do Rady państwa _ i Sejmu wpływają, — 
wnosi p. S z e l i s k i ,  aby Sejm uchwalił:

1. Budowę kolei ze Stryja na Chodo­
rów, Rohatyn, Brzeżany do Tarnopola, lub 
innego odpowiedniego punktu granicy ros- 
syjskiej, uznaje się za niezbędną i nagłą.

2. Wzywa się wys. c. k. Rząd o za­
rządzenie, aby budowa tej kolei przyszła do 
skutku.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby po zbadaniu warunków budowy, rento­
wności tej kolei i po przeprowadzeniu ro­
kowań tak z c. k. Rządem co do uznania 
tej kolei za linię ważną dla Państwa, jak i 
ze stronami bezpośrednio interesowanemi, co 
do ofiar, któremi chciałyby się do wybudo­
wania tej kolei przyczynić, przedstawił na 
następnej sesyi sejmowej wnioski, dotyczące 
pomocy kraju do wybudowania tej .linii,, jub 
przynajmniej kolei lokalnej z Chodorowa, na 
Rohatyn Brzeżany do Tarnopola.

KORESPOIDM CYE

W iedeń, 28 października.

(») Jubileusz Moltke’go, przebieg i 
szczegóły tej uroczystości skupiły uwagę po­
wszechną i wszystkich oczy zwróciły ku 
Berlinowi. Śledzono słowa i kroki trzech 
głównych aktorów tej uroczystości: cesarza, 
Moltke’go i — nieobecnego księcia Bis­
marcka. Jubilat, jak zawsze pełen prostoty i 
tą prostotą niepospolity, jak zawsze milczący i

tylko w nader skąpych słowach udzielający 
podzięki, był i w tej chwili największych 
zaszczytów takim, jakim j był przez całe ży­
cie. Cesarz, z tym zapałem, z jakim spełnia 
wszystko, czego się ima, wynurzał sędziwe­
mu wodzowi swą wdzięczność; ale w mowie 
jego najwięcej chyba uderzył ten ustęp, w 
którym winszował i  dziękował jubilatowi, że 
tenże nie zamykał swej ambicyi w tem, 
żeby s a m  być wszystkiem. Z tym ustępem 
zwróciła się oczywiście myśl wszystkich do 
tego trzeciego, tego nieobecnego dziś, a prze­
cież najwybitniejszego z trzech twórców 
wielkości Niemiec. I odrazu nasuwało się 
porównanie między tą poważną i chwalebną 
sędziwością wodza, który rzeczywiście odpo­
czywa na laurach, a miotaniem się rozgo­
ryczonego męża stanu, który się z własną 
ujmą nie chce ugiąć w przymusowym spo­
czynku. Cesarz mówił, Moltke milczał, a 
i książę Bismarck nie wychodził z roli i o- 
dezwał się.... artykułem w Hamburger Nach- 
richten. Tam umieścił, wśród zapewnień 
najszczerszych dla jubilata uczuć, zawiado­
mienie, że nie dostał zaproszenia do uczest­
nictwa w berlińskiej uroczystości, ale żeby 
był najchętniej i to z w ł a s n e g o  popędu 
do Berlina pospieszył, gdyby mu zdrowie 
na to pozwalało.

Artykuł ten, jak z Berlina donoszą, 
bardzo przykre tam wywołał wrażenie. Naj­
pierw bowiem wymówka zdrowiem stoi w 
sprzeczności z rozsiewanemi ciągle przez 
wierną jeszcze exkanclerzowi prasę o do- 
skonałem zdrowiu pustelnika z Friedrichsruhe, 
który by tem chciał dowieść, że się jeszcze 
zdolny do czynu i pracy czuje ; z drugiej strony 
zaś zapewniają stanowczo, że Bismarck jako 
generał dostał wraz z innymi „rozkaz“ sta­
wienia się w Berlinie, ale że powołanie w 
tej formie ignorować wolał.

Po ludzku sądząc, trudno było się spo­
dziewać, żeby Bismarck, jako „generał Bis­
marck" w jednej drużynie z generałem Ca- 
privim powinszowania Molkemu składał. 
Dla dziejowych psychologów zostanie jednak 
cały ten epizod, to ostanie może za życia 
zestawienie dwóch mężów tej miary co Bis­
marck i Moltke, najciekawszym do studyów 
tematem.

Przez wstąpienie hrabiego Hartenau 
w czynną służbę w armii austryackiej, zyska­
ła  ta armia żołnierza, który dał ju t  niema­
ło dowodów zdolności i dzielności. Dla tego 
powitano w Austryi krok ten jego bardzo 
przychylnie. Ciekawem będzie, jak  się w Pe­
ters burgu na ten obrót „battenberskiej spra­
wy" zapatrywać będą. Oczywiście wstąpie­
nie księcia Aleksandra do czynnej służby 
nie ma potitycznego znaczenia. W Rossyi 
jednak nieomieszkają zapewne faktowi temu 
przypisać polityczną cechę. W obec tego słu­
sznie się jeden z tutejszych dzienników już 
naprzód zastrzega, że nie kto inny, tylko 
właśnie Rossya nie chcąc mieć niemiłego 
w Bułgaryi księcia nałożyła mu niejako sa­
ma m undur austryacki.

W dziedzinie spraw wewnętrznych jest 
nie bez znaczenia ostateczne fiasko deputo­
wanego Knotza w Czechach i emigracya je ­
go do Wyższej Austryi. Fakt ten jest dowo­
dem iż Niemcy w Czechach trzeźwieją i 
dojrzewają, że skrajny a pusty frazes już u 
nich nie popłaca, a jako taki jest ten fakt 
doniosłą dla Czechów przestrogą, boć w koń­
cu zawsze trzeźwość i dojrzałość zwyciężyć 
muszą.

z księciem Hjalmarem, który jednak poznaje 
ukochaną i wprowadza do zamku.

Ojciec księcia zgadza się pod wpływem 
niezłomnej woli sy n a , na zerwanie małżeń­
stwa z Uglyaną i na związek z Maleine 
Królowa Anna pozornie z rezygnącyą przyj­
muje tę zmianę a nawet z wielką czułością 
zabiera się do pielęgnowania chorej, wskutek 
wrażeń i niedostatków Maleine. Pokryjomo 
jednakże żąda od swego lekarza trucizny i 
zadaje ją  księżniczce w małych dawkach, 
ażeby powoli i nie zwracając podejrzeń, po­
zbawić ją  życia. Ale trucizna nie skutkuje 
dość szybko. Maleine leży chora w łóżku, 
królowa oddala od niej służbę a następnie 
zmusza zdzieciniałego kochanka, żeby poszedł 
wspólnie z nią zamordować przyszłą synowę. 
Prześliczną jest scena, kiedy król nie mogący 
się wyłamać z pod wpływu kochanki, je ­
dnakże tysiączne wynajduje wymówki, ażeby 
przynajmniej odwlec morderstwo. Gasi przed 
drzwiami św iatło , gubi klucz od pokoju, 
wszystko napróżno. Królowa wlecze go z 
sobą, zbliża się pieszczotliwie do łóżka chorej 
i zarzuca jej sznur na szyję. Maleine zrozu­
miawszy nareszcie o co idzie, zrywa się z po­
słania. Królowa, która widocznie chce zmusić 
króla do wspólnictwa w zbrodni, napróżno 
wzywa go, by pociągnął za sznur; staruszek 
oniemiał i obezwładniał z przerażenia. W re­
szcie, obawiając się krzyku duszonej, sama 
ją  dusi. Ażeby chociaż mieć pozór jego współ­
udziału, woła ;

„Pomóż że mi. Ona jeszcze nie żyje 
ona się wyrywa. Trzymaj ją  za nogi.

K r ó l :

Jakie nogi? Gdzie nogi? Gdzie one są?

A n n a :
Tu ,  obie m asz, trzymaj.

K r ó l :
Nie mogę, nie mogę!

A n n a :
Ależ nie daj-że jej cierpieć bez po 

trzeby.“
Nie mogąc wrzeszcie wydobyć z niego 

nic, prócz oderwanych frazesów obłąkanego, 
powiada, że Maleine dostała krwotoku, bie­
rze jego chustkę i kładzie ją  obok trupa. 
W ten sposób sąd z i, że odrzuci od siebie 
podejrzenie, wszyscy będą przekonani, że to 
król w przystępie obłąkania dopuścił się stra­
sznego czynu. Wreszcie udaje jej się upro­
wadzić obłąkanego. Hjalmar i piastunka za­
niepokojeni długim snem Maleiny, wyłamują 
drzwi i zastają ją  uduszoną na ziemi. W tej 
chwili król gnany wyrzutami sumienia i mru­
cząc niezrozumiałe wyrazy zjawia się na 
progu. Nadarmo królowa Anna usiłuje po­
wstrzymać go. W najwyższej ekstazie król 
opowiada, w obec całego zgromadzonego 
dworu, że to on i jego kochanka udusili 
księżniczkę.

„Nie wierzcie mu — woła królowa — 
on zmysły postradał."

Ale płaszcz zapomniany przez nią obok 
trupa wyjaśnia wszystko. H jalmar rzuca się 
na zbrodniarkę i przebija ją  sztyletem wo­
łając :

„Idź w ziemię truć robactwo i pluga­
wo gady!"

Następnie przebija sam siebie. Nad te- 
mi trzema trupami odbywa się ostatnia, peł­
na grozy scena. Obłąkany król wodzi dokoła 
wzrokiem i mówi:

„Nie wiem dla czego ale boję się zo­
stać sam.... Gdzie jest piękna królowa Anna ? 
Anna! Anna! Nie kocham jej już wcale!... 
Mój Boże, jak źle wyglądają tru p y !... Nie 
chciałbym jej już uścisnąć! Nakryjcie ją. 
Nie uścisnę już nikogo w życiu, odkąd wi­
działem to wszystko.... A gdzież nasza mała 
M aleine? Czegóż ona taka zimna? Kto ją  
zabił, kto? A to wiatr ją zabił....“

Nadaremno dworzanie usiłują odcią­
gnąć go. Obłąkanie wzmaga się ciągle, wre­
szcie przechodzi w zdziecinienie.

„Pójdę z wami — powiada — pójdzie­
my na śniadanie. A czy będzie sałata? Ja  
bo tak lubię sałatę! Nie wiem dla czego, ale 
czuję się dziś nieszczęśliwy. Mój Boże, jak 
brzydko wyglądają trupy!"

Na pierwszy rzut oka widać, że ma się 
przed sobą balladę ludową ubraną w szaty 
dramatu. To też napróżno szukałby krytyk 
w dramacie M aeterlincka jakiejś ukrytej my­
śli, jakiejś tendencyi. Jest to w całem zna­
czeniu: sztuka dla sztuki. Temat fantasty­
czny, romantyczny ale przeprowadzony w spo­
sób, któremu i najzagorzalszy z realistów nie 
mógłby uczynić zarzutu. Szczególnie dyalog 
świadczy, że romantyk nie zdołał wyłamać 
się z pod wpływu realistycznego prądu. Mae- 
terlinck czyni swój dyalog naturalnym przez 
częste powtarzanie pytań i odpowiedzi, zu­
pełnie jak w rzeczywistości, gdzie wszakże 
często jedno i drugie się powtarza. To po­

wtarzanie wydaje się wielokrotnie może nie 
potrzebnem i nużącem, a jednak sądzę n ie­
pospolicie przyczynia się do piękności dra­
matu.

Charakter ballady ludowej przebija z 
każdej sceny od początku do końca; najwię­
kszą rolę* odgrywają przeczucia i duchy, a 
grozę podnoszą snujące się po scenie z po­
nurym śpiewem mniszki, żebracy i obłąka­
ny, który pojawia się wprawdzie tylko epi­
zodycznie, jednakże podnosi całość. Pod na­
główkiem „spis osób," znajduje się także 
„W ielki pies czarny Pluto," który trzyma 
straż pode drzwiami Maleiny; zdaje się, że 
oryginalność tu posunięta trochę za daleko, 
tak samo jak w scenie końcowej, kiedy wszyscy 
wychodzą, a z woli autora, na gzymsie po­
jawia się kogut i pieje. Dla czego właśnie 
kogut? Być może, że na to pytanie odpo­
wiedziałaby nam fantazya autora, która po­
trafiła stworzyć obraz tak pełen grozy a 
przecież tak ponętny, prawie wyłącznie przy 
pomocy niepoczesnych na pozór akcesoryów. 
Dramat w tej formie jak go Maeterlinck na­
pisał nie jes t scenicznym , ale jako libretto 
do opery byłby niezrównanym. Ażeby go 
ocenić chociaż w przybliżeniu nie wystarcza
nawet najobszerniejsza krytyka, gdyż cała 
piękność polega właśnie _ na dyalogu i na 
nastroju. W każdym razie pewny jestem  
wdzięczności tych, których niniejsza wzmian­
ka zachęci do przeczytania dzieła.

Adin.
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która wskutek wczesnego zimna bardzo już 
jest skąpo odwiedzaną.

i

* Petersburga.
(Z bieżącej chwili).

tvf*hw^Ẑ ei111̂  petersburskie donoszą, że do­
być t - r 6 r03syjs^ e marki stemplowe mają 
: ■ - u 8 zmienione. Nowe marki odzna-

pieruSl  ̂ i ^ tfcm’ że zdjęciu od Pa“ 
njp ’* ? a34 bezwarunkowo zepsuciu, po-

Waz zwilżanie zupełnie zmienia barwę i 
użyci IQar^^ niemożliwą do powtórnego

Ho m inisterstw a skarbu wniesione zo- 
0 podanie kapitalistów o koncesyę na 

przedsiębiorstwo, pod firmą: „Wschodnie to­
warzystwo żeglugi parowej". Kapitał zakła- 
19^)7 6,000.000 rubli, dzielić się ma na 

•060 akcyj 500-rublowych. Towarzystwo 
stawia sobie za cel działania: organizacyę 
Prawidłowego ruchu pomiędzy rossyjskiemi 
a zagranicznemi portami; udzielanie zaliczek 
na otrzymywane towary; skierowanie przy- 
wozu towarów kolonialnych wprost do 
Punktów rossyjskich, z ominięciem pośredni­
ctwa Londynu i Hamburga; przewóz podró­
żnych i poczty. Statki towarzystwa kursować
5),ają  do portów : Rossyi europejskiej, Indyj, 
^uin, Japonii i Syberyi wschodniej. Początek 
^ n ip am i oznaczono na marzec r. 1892. To­
warzystwo zobowiązuje się budować okręty 
w fiossyi i cały personal skompletować z 
rossyjskich poddanych, wyznania prawosła­
wnego.

Bień dowiaduje się, że ministerstwo fi­
nansów zajęło się obecnie kwestyą ograni­
czenia praw Izraelitów co do udziału w pe­
wnych przedsiębiorstwach przemysłowych, 
znajdujących się w obrębie, w którym osie­
dlać im się wolno. Ministerstwo finansów 
zażądało w tej kwestyi danych od wszystkich 
Izb ̂ karbowych we wzmiankowanych okrę-

Koleje kaspijskie otrzymać mają wkrótce 
w kierunku północno wschodnim linie boczne, 
wiodące do Persyi, przez co magazyny wzo­
rowe rossyjskie w Meszedzie i Teheranie 
wiele zyskają.

Em ir bueharski nakazał wprowadzenie 
nauki języka rossyjskiego w wyższych zakła­
dach naukowych w Bucharze.

Rokowania włosko-angieiskie.
Sprawa o Kassalę pomiędzy Włochami 

a Anglią przeniesiona została do Londynu. 
Obecnie rozpoczęły się tam rokowania mię­
dzy reprezentantami Anglii, Włoch i Turcyi. 
Donoszą z Londynu, że lord Salisbury w tru- 
dnein znajduje*się położeniu: z jednej bo­
wiem strony Wysoka-Pnrta protestuje prze­
ciw rozporządzaniu obszarem, nad którym 
ma do dzisiejszego dnia prawo zwierzchnic­
twa ; z drugiej zaś Włochy domagają się 
natarczywie, ażeby Anglia, skoro„ -  już m e,
chce ałasnem wojskiem Kassali obsadzić, ■ rowi dr. Jauowi Frankemu za dzieła:

gust Nemethy Nsmethfalva, komendant dy- 
wizyi kawalerzyckiej w Krakowie;

generał-majorami pułkownicy: Otto Beck 
Nordenau, szef inżynieryi 11 korpusu i Gustaw 
hr. Geldern-Egmond, szef inżynieryi 1 korpusu;

pułkownikami podpułkownicy: w piechocie; 
Gustaw Zichardt Yillandhort 77, Jan Berka 80, 
Mieczysław Kotowski 95, Otto Lawatschek 9, 
Adolf Heimroth 10;

w kawaleryi: Ferdynand Oehl 13 p. uł. 
w artyleryi: Stefan Pieniążek z Krużlowej. 
Podpułkownikiem mianowany major Gu­

staw Kauscher 41 pp.;
w kawaleryi: majorowie Wiktor Mathes 

Yilabruck 13 p. uł. Jan hr. Nostitz Bie- 
neck 4 p. uł.

Majorami mianowani kapitanowie pułków 
pieszych: Budolf Grund, Ferdynand Smejkał 56, 
Franciszek Lehrl 57, Juliusz Tubsky 45, Józef 
Hauser 15, Jan Sestak 58, bar. Herman Czi- 
kany Wahlborn 30, Maksymilian Bastl 30.

Kapitanami I. kl. w pułkach pieszych: 
Edmund Marter 55, Józef Wolgner 13, Feliks 
Gęsiorowski 80, Józef Chorąży 55, Józef Gar- 
t-ler Blumenfeld 45, Jan Sobota 45, Stanisław 
Śnieżek vel Śnieżko Nieczuja 15, Włodzimierz 
Mogiła Stankiewicz 30, Wincenty Gorowski 90, 
Franciszek Kramer 80, Teodor Kuzyk 10, Wi­
ktor Daszkiewicz 55, Józef Nowicki 24. Anto­
ni Kotzourek 45, Jan Maliborski 40, Paweł 
Dimitrievic 41, Antoni Serwacki 89, Franci­
szek Aleksandrowicz 24, Michał Petroric 77, 
Fryderyk Fleminger 77, Ludwik Bona 58, Ju­
liusz Albeck 90, Adolf Biedermann 59.

Kapitanami II kl.: Karol Witkowski 41, 
Karol Englert 80, Władysław Sakowski 41, 
Kornel Barysz 30, Eyszard Kiihne 80, Zyg­
munt Zieliński 20, Józef Mark 77, Juljusz 
Andres 45, Karol Stell 9, Kamilo Guber 57, 
Stefan Tauszyński 24. Antoni Smeikal 15, Win­
centy Hroch 13, Zygmunt Grzymała Dobieeki 
90, Guido Novak 80, Edward Małek 24, Fe­
liks Sobolewski 56, Emil Brandstatter 55, Am­
broży Michalski 41, Tadeusz Senkowski 80, 
Edward Boskiewiez 40, Marceli Ławrowski 10, 
Józef Lechner 90, Emil Lachowicz 95, Witold 
Mierzwiński 41, Henryk Gross 24, Ludwik Fu- 
glewicz 89, Fryderyk Seemann 24, Leon Dzie- 
dzieki 55, Henryk Pleskott 41, Karol Knobloch 
9, Ferdynand Susicki 40, Jan Zikan 9, Karol 
Zurbuch 9, Wacław Chwojka 15, Joachim 
Schwarz 89.

— W ynik konkursu z fu n d acy i
K ochinanna dla literatów polskich. Wydział 
krajowy Królestwa Galicji i Łodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem podaje do publicznej wiado­
mości, że komisya literacka, ustanowiona w 
myśl aktu fundacyi Franciszka Kochmanna „dla 
premiowania literatów polskich", na odbytem 
dnia 12 października 1890 r. pod przewodni­
ctwem członka Wydziału krajowego Oktawa 
Pietruskiego posiedzeniu, w którem wzięli u- 
dział kuratorowie fundacji; dr. Gustaw Ko­
sakowski i dr. Zygmunt Samclewicz, tudzież 
członkowie komisyi: dr. Benedykt Dybowski, 
dr. Ludwik Kubala, dr. Bronisław Radziszew- 
ski, Zygmunt Sawczyński i dr. Władysław Za­
jączkowski, postanowiła przyznać:

premię w kwocie 1000 zł. wT. a. profeso-
Mecha-

pozwoFła uczynić to rządowi włoskiemu.
Misya Evelina Baring’a, którego Anglia wy­
słała dla rokowań z Włochami, nie odniosła 
skutku i nie doprowadziła do porozumienia 
między Londynem i Rzymem, a p. Crispi, , .. 
niezadowolony z przebiegu układów z wy- j wu Mickiewicza na 
J a n ik ie m  angielskim, przeniósł nareszcie j eimska". 
główną akcyę dyplomatyczną do Londynu, 
gazie gabinet rzymski ma pełnomocnika w 
osobie hr. Tomielli, jednego z najzdolniej­
szych dyplomatów włoskich.

nika teoretyczna" i „Jan Brożek, akademik kra­
kowski" ;

premię zaś w kwocie 500 zł. w. a. pro­
fesorowi dr. Józefowi Tretiakowi za dzieła: 

Mickiewicz w Wilnie i Kownie", „Ślady wpły- 
Puszkina" i „Wojna Cho-

Zdaje się jednak, że rzekome Ludno­
ści, stwarzane przez Turcyę, są tylko znowu 
pozorem, którym dyploinacya angielska stara 
się osłonie w obec Włoch. Turcya ma prawo 
zwierzchnictwa, ale nie może go wykonać, 
tak samo, jak nie mogła tego uczynić, gdy 
Massawie zagrażał najazd z Nubii i Sudanu. 
Istotne przyczyny oporu wyłuszczył w swoim 
czasie dir Samuel Baker, który wyraźnie o- 
świadczył, że posiadanie Kassali jest dla 
Anglii kwestyą bardzo żywotną.

K K O I I K A
Lwów, 30 październiku

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Cho­
rzowa, w powiecie jarosławskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

_  J E . P a ll N a m ies tn ik , Kazimierz 
hr. Badeni, udzielił Malwiuie z Herasimowi- 
czów Horodyskiej, wdowie po c. k. weteryna-

Wszystkie pisina polskie uprasza się u- 
przejmie o bezpłatne umieszczenie niniejszego 
ogłoszenia.

— Celem nadania jednego stypeu- 
dyum  z fundacyi miejskiej w szkole ogrodni­
czej przy tutejszym c. k. ogrodzie botanicznym, 
rozpisuje magistrat konkurs z terminem do 15 
listopada b. r. Ubiegać się mogą o to stypen- 
dyum tylko uczniowie ślubnego pochodzenia:
a) po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu osie­
roceni; b) przynależni do gminy miasta Lwo­
wa; c) ubodzy; d) wieku nie więcej nad 18 
la t ; e) o silnej i zdrowej budowie ciała ; f) któ­
rzy ukończyli czwartą klasę w szkole publicz­
nej ludowej. Kurs nauki stypendysty trwa zwy-

1 kle lat cztery, w ciągu których uczeń otrzy- 
' muje pomieszkanie, wikt i odzież w zakładzie 

bezpłatnie. Prośby kandydatów, zaopatrzone po- 
trzebnemi dowodami, wniesione byó mają w po­
wyższym terminie do tutejszego magistratu,

— Pogadanka T ow arzystw a p ra­
w niczego  lwowskiego odbędzie się we czwar­
tek, dnia 30 b. m., o godzinie pół do 7 wie­
czór, w lokalu Towarzystwa prawniczego (ulica 
Karola Ludwika nr 3 II piętro). Na porządku 
dziennym: O warunkowym wyroku karnym we­
dług §• 25 projektu ustawy karnej. Ref. dr. 
Bujak.

— W y d zia ł T ow arzystw a Bratniej 
nOHlOCy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej za 
rok 1890/91 stanowią pp.: Zawadzki Mieczyrzu powiatowym, obarczonej siermiorgiem nie- _

zaopatrzonych dzieci, z funduszu zapomogowego sław, przewodniczący; Medyński Kazimierz, za- 
dla wdów i sierót po urzędnikach i sługach gtępca przewodniczącego; Kewakowioz Jan, se- 
c. k. władz politycznych, zapomogi w kwocie ! kretarz I ;  Zarzycki Juliusz, sekretarz ., Neu- 
^0 7\ x j hog Karol, skarbnik I.; Eichel Wilhelm, skar-

_  M ian o w a n ia  w a rm ii .  W galicyj- bnik 1L; Biihn Józef Ciesielski Roman, Ferenz 
skich oddziałach i zakładach wojskowych mia- Wenanty, Kirschner Zygmunt, Loewen erz Hen-

„Gazeta Lwowska11 z dnia 31 października 1890.

ryk. Markiewicz Władysław, Starzewski Ma- 
ryan , Szydłowski Władysław, Wolanin Ta­
deusz. Zastępcy wydziałowych; Dauksza Jan, 
Dziama Aleksander, Hnczyński Bolesław, Ob- 
miński Władysław, Manaczyński Józef.

— Zapiski p o licyjn e. S k r a d z i o n o :  
moździerz mosiężny znaczony liczbą 6 , wraz z 
takimże tłuczkiem, wart, 7 zł.; fartuch od po­
wozu czarno podszyty ; faseczkę z kawiorem; 
wart. 30 zł.; bieliznę znaczoną L. K.; worek 
z galanteryjnemi towarami, wart, 35 zł., z wo­
z u ; pugilaresik z kwotą około 110 zł. z kie­
szeni; miedziany duży rądel, wart. 15 zł. — 
Z g u b i o n o :  kuferek z książkami i papierami 
1 pułku ułanów; czarny pled, wart. 20 zł.; 
książkę służbową Katarzyny Lachowicz i Apo­
lonii Hunkas. — Z n a l e z i o n o :  duży pugila­
res z zastawniczą kartą banku ormiańskiego na 
nazwisko Gottlieba; szary parasol na placu 
Smolki. — Z a k w e s t y o n o w a n o :  blaszaną 
miseczkę i konewkę; srebrną łyżeczkę bez 
znaku.

— Z obserw atoryum  c. k. Szkoły Bo- 
iitechnicznej we Lwowie, dnia 30 października 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 29, do godziny 12 w południe 
dnia 30 października 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny od N do E, co do 
siły słaby (1‘7) niebo zachmurzone, powietrze 
bardzo wilgotne (93 prc. wilgotności względnej),- 
opau: deszcz, wysokość opadu 1-2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
■+-1’60G, najwyższa —{-3*8°0 dziś o godzinie 12 
w południe, najniższa 4 -0 -5°C w nocy.

Dziś rano rosił deszcz.
Zniżka barometryezna 730 do 735 mm. 

znajdowała się na zachodnich wybrzeżach Nor­
wegii;- zwyżka 775 do 770 mm. w zatoce Bi­
skajskiej ; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 30, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 31 października b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(2 — 4), średnia temperatura doby podniesie się 
do -f-3‘0 '0 , niebo będzie przeważnie zachmu­
rzone, względna wilgotność powietrza bez zmia­
ny; opad: deszcz.

— Na budow ę k o śc io ła  w K rynicy,
po szczodrym darze 500 zł. ofiarowanym nie­
dawno (jak to swego czasu ogłosiliśmy) przez 
p. Rakowskiego z Hermanowie na budowę oł­
tarza, nadesłała pani Zofia z Eomaszkanów 
Merzowiczowa z Czerniowiec kwotę 50 złr. na 
dalszą budowę, za który to datek komitet bu­
dowy kościoła ofiarodawczyni winne podziękowa­
nie składa.

Gdy piękny kościół w Zakładzie zdrojo­
wym w Krynioy, wedle planów zaszczytnie zna­
nego architekty p. Zawiejskiego nie małą o- 
fiarnością publiczną wzniesiony, blachą pokryty, 
do swej zewnętrznej okazałości wymaga jeszcze 
odpowiedniego wewnętrznego wykończenia i u- 
rządzenia, na co jednak znaczniejszych fundu- 
czów potrzeba; więc by dom ten Boży w mo­
żliwie najkrótszym czasie zupełnie wykończyć 
można, zwraca się komitet z gorącą prośbą do 
wszystkich pobożnych chrześcian w kraju, by 
rychłem nadesłaniem dalszych datków W  po­
moc przyjść mu raczyli.

W szelk ie  d a ry  p o sy ła ć  n a le ży  pod  a d re ­
sem  „K o m ite t nudow y k o śc io ła  w Z ak ład z ie  
zd ro jo w y m  w  K ry n ic y " .

— Z U n iw ersytetu . P. Wincenty Ale­
ks/ Chmielewski, rodem z Krzemienicy w Ga­
licyi, otrzymał wczoraj w Uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień dr. praw.

— N azw isko ofiary, utopionej w nie­
dzielę w Wiśle za Podgórzem, zostało już od­
kryte i sprawdzone. Zamordowana nazywała się 
Helena Maślankówna; urodziła się w r. 1853 
w Bratueicaeh (powiat bocheński). Należała do 
bardzo porządnych służących i do ostatnich cza­
sów pełniła obowiązki w dobrych domach. Przed 
kilku dopiero tygodniami odeszła ze służby i 
zamieszkała u stróża na Podgórzu, miała bo­
wiem pójść za mąż. Przy ofiarze znaleziono ró­
żaniec. Za sprawcami zbrodni śledztwo trwa 
dalej.

— P ilzn o , 27 października. Wielebny 
ks. Karol Fąferko ofiarował na moje ręce z po­
wodu wczorajszej swej instalacyi na proboszcza 
w Pilznie, kwotę 25 *1. w. a. na ubogich i 
25 zł. w. a. na rzecz ochotniczej straży pożar­
nej w Pilznie. Za tak hojny dar mam zaszczyt 
jako burmistrz i prezes stowarzyszenia o c h o tn i­
czej straży ogniowej złożyć mu najgorętsze po­
dziękowanie : Bóg zapłać!

'Bujnowski.

— Ś luby zakonne złożył dnia 24 b. mi 
w kościele opactwa Beuron czcigodny O. Be­
nedykt Radziwiłł w ręce areyopata; na uro­
czystości tej było obecnych dziewięciu człon­
ków rodziny Radziwiłłów.

— L iczba gw iazd, jakie możemy wi­
dzieć, jest różną stosownie do czystości nieba 
Dla dobrego oka widocznych jest 6000, roz­
prószonych po całem niebie, z których jednak 
na razie nie można nigdy widzieć więcej, jak

część, gdyż połowa nieba' znajduje się zawsze 
dla obserwatora poniżej horyzontu;/ nadto war­
stwa mgły, która się powiększa im bardziej 
zbliżamy się do horyzontu, zmniejsza jasność 
światła promieniejącego od każdej gwiazdy, tak 
te nie można widzieć więcej, jak 2000 gwiazd 
gołem okiem. Nadto 2000 innych gwiazd jest 
tak bliskich biegana południowego, że nie są 
one nigdy widoczne w naszym stopniu szero­
kości, i w ten sposób ze wszystkich 6000 wi­
dzimy tylko kolejno 4000. Jeżeli jednak weź­
miemy lunetę, liczba gwiazd widocznych dla 
naszego oka staje się niezmierzoną. Trzycalowe 
tylko narzędzie pozwala nam już rozpoznać
600.000 gwiazd, a największe narzędzia nowo­
czesne odkrywają dla oka astronoma około 60 
milionów gwiazd.

j. L-" W małej mieścinie
albańskiej, w cichem osamotnieniu zmarł Grek 
Simonides w 72 roku życia. Nikt go już z da­
wna nie znał, zapomniano o n im ! A przecież 
w młodszych latach swoich obcował z najsła­
wniejszymi mężami nauki, z Humboldtem i 
Lepsiusem, z profesorami w Berlinie i Lipsku 
w Tutynie i Londynie. A był czas, że zano­
siło się na wielką rewolucyę naukową, do któ­
rej miny podłożyły badania Greka Simonidesa. 
Pierwszy raz w r. 1851 pewien dziennik wło­
ski przyniósł wiadomość o jego odkryciach w 
jaskiniach góry Atos; w posiadaniu archeologa 
znalazły się rękopisy najrzadsze, nieobiiezonej 
wartości dla poznania świata heleńskiego, dla 
badań egiptologów i dla zrozumienia hierogli­
fów. Chociaż tu i owdzie budziły się powąt­
piewania, udawało się przecież zręcznemu oszu­
stowi zbywać fałszowane pergaminy i papyrusy. 
A czego on nie miał na składzie? Pierwsze 
cztery księgi Iliady odkrył, do tego pisma He- 
zioda, złote słowa wielkiego Pitagorasa. Si­
monides był prawdziwym geniuszem oszustwa. 
Obdarzony nadzwyczajną zręcznością, wyborny 
rysownik i litograf, chemik, znający wszystkie 
tajemnice barw, a przytem niezrównany badacz 
historyi, swoje talenta poświęcił sportowi fał­
szerstwa i doszedł na tem polu do iście nie­
prawdopodobnej doskonałości. Karyerę rozpoczął 
w Atenach; królowi greckiemu ofiarował ręko­
pisy dzieł zupełnie zaginionych. Król poszedł 
na lep wymowy uczonego archeologa i nabył, 
sfałszowane po mistrzowsku antyki za 40.000 
drachm. Drugi raz jednak nie powiodło mu się 
u króla. Przedstawił prastarego Homera, napisa­
nego na liściach lotosowych i zaopatrzonego w 
zupełny komentarz Eustacyusza. Król, celem 
zbadania tego Homera, zwołał komisyę dwu­
nastu uczonych. Jedenastu oświadczyło, że rę ­
kopis jest prawdziwy i tylko jeden z profeso­
rów, Mauraki, nie wierzył w prawdziwość i 
zażądał nowego rozpatrzenia sprawy. I  cóż się 
stało? Homer Simonidesa był dosłownie prze­
pisany z wydania Wolffa, nawet ze wszyst- 
kiemi jego błędami drukarskiemi. Simonidesa 
chciano wtedy pociągnąć do odpowiedzialności 
ale wielki mag fałszerstwa ulotnił się i odtąd 
już go nie widziano w Atenach !

Udał się do Carogrodu. Tam znalazł po­
parcie i mieszkanie u miłośnika starożytności 
sardyńskiego posła Tecco. Z starogreckiemi 
dziełami o hieroglifach i rękopisami klinowemi 
chodził od mecenasa do mecenasa i zarabiał 
bajońskie sumy. Czasami jednak doznawał 
szwanku. Przyszedł raz do patryarchy caro­
grodzkiego z oznajmieniem, że w pewnym kla­
sztorze na wyspach Książęcych znajduje się 
zagrzebany rękopis, zawierający akta pierwsze­
go apostolskiego soboru w Antiochii. Patryar- 
cha jednak odpowiedział naśladując słowa ka­
lifa Omara: „Akta soboru antioohijskiego są
zbyteczne. Albo bowiem potwierdzają kanony 
kościoła greckiego, albo im się sprzeciwiają. I  
w jednym i w drugim wypadku nie potrzeba, 
a nawet byłoby karygodnem je wygrzebywać".’ 
Bo rozmaitych wędrówkach zawitał do Anglii.

miesiące P° Przybyciu Simonidesa, 
Bntish-Museum wzbogaciło się memoryałem 
wodza Belizara do cesarza Justyniana, za­
płaciwszy 650 gwinei. Ks. Southerland zaś 
nabył dwa listy Alcybiadesa do Periklesa za 
2000 fst. Potem, gdy się fałszerstwo odkryło, 
z uczuciem zawstydzenia i muzem i książę po­
wyrzucali zê  swoich zbiorów kosztowne antyki! 
Ostatecznie ślad Simonidesa zaginął na Zaoho- 
dzie. Wrócił na Wschód. Ostatnim jego czynem 
było nielitościwe okpienie Izmaiła baszy, mini­
stra tureckich robót publicznych. Ziarno wszakże, 
zasiane dłonią Simonidesa nie przepadło na Za­
chodzie. W Paryżu i Londynie grasują nowi 
dostawcy Homera, napisanego na liściach loto­
sowych. Zasłynął w tej dziedzinie przemysłu 
Grek Szapira, ale wszyscy oni są partaczami 
w obec niezrównanego mistrza Alcybiadesa Si­
monidesa.

— B alonem  do b iegun a p ófoocn e-
Ł  P“  d o W  dwai członkowie insty- 

aeronautycznego, celem skonstatowania, 
czy na obszarze bieguna magnetycznego jest 
woda, ziemia czy lód. Dalej mają być robione 
zdjęcia topograficzne i obserwacye meteorologi­
czne. Balon będzie miał 30 metrów w średni­
cy i napełniony będzie 15.000 metrami sze- 
ściennemi wodorodu. Z łoziny pleciona a stalą 
okuta gondola mieścić będzie prócz obu podró­

żnych  8 psów, sanki, małe czółno i żywność 
| na miesiąc. Ze względu na wielkie przygoto- 
, wania może ekspedycya, która finansowo jest 

całkiem zapewnioną, rozpocząć się dopiero w



maju 1892 r. Dwa parowce udadzą, się zaero- 
nautami i całym materyałem do Spitzbergen, 
dokąd przyby<5 mają w lipcu. Skoro nastanie 
wiatr południowy zostanie balon napełniony. 
Aeronaci oceniają trwanie swej podróży na 6 
miesięcy i zamierzają wylądować na północnym 
cyplu Azyi lub Ameryki. Koszta, wynoszące o- 
koło 600.000 franków, są już pokryte, jak sły­
chać, przeważnie przez subskrvooyę angielską.

— Do sze reg u  zbrodn i i samobójstw, 
których widowną jest Berlin od pewnego czasu, 
przybywa nowa. Ziemianin bez zajęcia, Gast, 
mieszkający przy Jahnstrasse, otruł siebie i 
troje swych dzieci. U czwartego i piątego dzie­
cka stwierdzono próby otrucia.

— P rzec iw  suchotom . Nadzieję mo­
żności skutecznego leczenia suchot płucnych, tej 
plagi dzisiejszego pokolenia, rozbudziły na no­
wo po licznych chybionych próbach odkrycia 
znanego francuskiego bakteryologa, Ominusa, 
jakie parę dni temu podał do publicznej wia­
domości na posiedzeniu Akademii nauk pary­
skiej. Uczonemu francuskiemu udało się podo­
bno zniszczyć działanie lasecznika suchotnicze- 
go pewnemi substancyami, zamienionemi w stan 
pary za pomocą hubki platynowej. Doświad­
czenia swoje przeprowadzał Ominus na króli­
kach. Zwierzęta, którym szczepił jad suehotni- 
czy, ginęły wszystkie odtuberkuł, osobniki zaś, 
poddane przed szczepieniem wdychaniu pary, o- 
pierały się chorobie. Badania nad działaniem 
różnych substancyj na lasecznika suchotniczego 
przeprowadzał bakteryolog w następujący spo­
sób: za pomocą zwyczajnej lampki platynowej 
obracał- w stan pary mieszaninę alkoholu z ró- 
żnemi gatunkami olejków; wytwarzające się pary 
przeprowadzał przez umyślnie na ten cel zbu­
dowaną rurkę, w której znajdowały się wydzie­
liny suchotnicze. Tą drogą zbadał uczony ko­
lejno olejki: terpentynowy, tymiankowy, cytry­
nowy i eukaliptusowy. Wszystkie one niszczyły 
lasecznika; najenergiczniej jednak działał olejek 
tymiankowy. Go się tyczy alkoholu, to zmniej­
sza on wprawdzie jadowitość mikrobów, sam 
wszakże działa daleko słabiej, niż w połącze­
niu z olejkami. W obec doświadczeń powyż­
szych, metoda leczenia nasuwa się sama, a jest 
nią wdychanie par zbawiennych, które co do 
natury swej żadnego przynieść szwanku orga­
nizmowi ludzkiemu nie mogą. W najbliższym 
zapewne czasie przekouamy się, o ile usiłowa­
nia uczonego francuskiego skutecznemi okażą 
się w zastosowaniu; teorye bowiem nie zawsze 
z praktyką chadzają w parze, oby wszakże tym 
razem druga potwierdziła pierwszą, a na nowo 
rozbudzone nadzieje nie zgasły marnie, jak tyle 
poprzednich.

T uherkuły. National Zeitung donosi: 
Preblemat wyleczenia suchot rozwiązany został 
przez prof. Kocha.

Odpowiedni środek leczniczy uzyskuje się 
w ten sam sposób, jak limfa do szczepienia 
ospy.

Odtąd organizm ludzki będzie niedostęp­
nym dla baccillusa suchotniczego; również i 
francuscy lekarze ze szkoły Pasteura pracują 
w tym kierunku.

— P roch  bezdym ny, o którym z po­
wodu organizacyi uzbrojenia wojskowego w 
Niemczech tyle się rozpisywano, chwaląc jego 
zalety, jak donosi K a ry  er W arszawski, został 
po raz pierwszym użytym przez naszych ama­
torów myśliwstwa w bieżącym sezonie. Zachę­
ceni rozgłosem, jaki otoczył nowy ten wynala­
zek, rusznikarze warszawscy uznali za stoso­
wne sprowadzić proch bezdymny i dostarczyć 
go kilku znanym myśliwym w nabojach do lan- 
kastrówek. Proch ten jest wielkości prosa, ko­
loru białego, i wydaje przy strzale lekki czar­
ny obłoczek. Otóż doświadczenia zrobione z pro­
chem bezdymnym przez myśliwych na ostatnich 
polowaniach, nie są wcale zachęcające. Po kil­
kunastu strzałach odtylcówka staje się niezda­
tną do dalszego użycia, a to z powodu rozsa­
dzającej siły tego prochu, który, pomimo, iż 
go się używa zaledwie w połowie zwykłego 
ładunku, rozpiera ściany luf, wstrząsa całym 
mechanizmem i osobliwie oddziaływa szkodli­
wie na haki i sprężyny. Z tego też powodu 
kilku z wybitniejszych amatorów polowania o- 
strzega myśliwych, iż zmuszeni byli nie tylko 
strzelby przesłać do naprawy, ale też nadal 
proch bezdymny, jako do zwykłych strzelb cał­
kiem niezdatny, a nawet szkodliwy, stanowszo 
zarzucają.

— K arabin GHffartTa. Wprowadzenie 
do armii francuskiej karabinu bez prochu sy­
stemu Giffard’a jest zapewnionem; wynalazca 
pracuje nad drobnemi ulepszeniami broni, a w 
robocie tej, z polecenia ministra wojny p. Frey- 
cineta, bierze także udział kilku oficerów. Fa- 
brykacya broni myśliwskiej i zbytkownej [syste­
mu Giffard’a, została już na wielką skalę roz­
poczęta przez utworzone w tym celu towarzy­
stwa akcyjne we Francyi, Ameryce północnej i 
Anglii; ta broń „cywilna" niesie strzał na 
500 metrów, broń dla armii zaś znacznie da­
lej. Dzienniki paryskie donoszą, źe właścicielka 
patentu, pani de Veysy, żona Gezy Somoskeóy, 
której Giffard sprzedał swój wynalazek za
800.000 fr., przy zbieraniu kapitału na fabry- 
kacyę i utworzenie towarzystwa akoyjnego po­
zyskała 22ł/a milionów franków. Kapitał akoyj- 
ny towarzystwa ameryKańskiego wynosi 12 mi­
lionów, francuskiego 31/* mil., utworzonego

j niedawno w Londynie angielskiego 61j2 mil., 
a międzynarodowego, które kupiło patent dla 
wszystkich krajów kontynentu, z wyjątkiem 
Francyi, 20 mil. fr. Przed trzema laty Giffard 
proponował sprzedaż swego wynalazku kilku 
członkom paryskiej „Haute B a n g m “ za
300.000 franków, lecz nie znalazł nabywcy.

— K ongres astronom ów  zapowiedzia­
ny jest na 30 marca 1891 r. w Paryżu. Na 
kongres zjadą się dyrektorowie głównych ob- 
serwatoryów kuli ziemskiej, celem obradowania 
szczegółami przygotowywanej obecnie nowej fo­
tograficznej mapy nieba, Paryski instytut a- 
stronomiczny bowiem powziął projekt wydania 
atlasu astronomicznego, który ma obejmować 
1800 do 2000 tablic.

— P ożar w lon d yń sk iej C ity. Od
wielu już lat City londyńskiej nie nawiedził 
tak gwałtowny pożar, jaki wybuchł przed kil­
ku dniami w pięciopiętrowym budynku przy 
zbiegu ulic Middle-Street i Newbury-Street, 
Clothfair, w pracowni i sklepie kapeluszy pp. 
Rowley i Brock. W chwili, gdy wszczął się o- 
gień, o godz. 12 w południe 20 robotników 
było przy pracy; natychmiast niemal przybyło 
13 sikawek, pomimo to jednak siedmiu ludzi 
zginęło w płomieniach, a dziesięciu jest ciężko 
rannych. Spłonęły trzy wyższe piętra budynku 
i część dachu. Ogień spowodowało nieostrożne 
obchodzenie się z naftą.

— N ow e m iasto. W New-Yorku za­
wiązało się Towarzystwo akcyjne z 25-milio- 
nami dolarów, w celu założenia nowego miazta 
w górach Kumberlandzkich, w stanie Tennessee, 
gdzie wykryto niedawno bogate pokłady mine­
ralne. Ponieważ miejscowość ta zaludniona jest 
bardzo słabo, przeto grono przedsiębiorczych 
kapitalistów new-yorskich powzięło myśl zbu­
dowania miasta i uczynienia w przeciągu kilku 
miesięcy z dzisiejszej pustki wielkiego ogniska 
przemysłowo-handlowego. Przedsiębiorstwo za­
kreślono na szeroką skalę: miasto otrzyma na­
tychmiast ratusz, gmachy sądowe, siedm ko­
ściołów, ośm szkół, pięćdziesiąt fabryk, hotele, 
bibliotekę publiczną, teatr, salę koncertową i 
oświetlenie elektryczne. Nowe miasto nazwane 
będzie Middlbourough. Przedsiębiorcy liczą na 
ogromne dochody z okolicznych kopalń.

— Z rozpaczy. W;pewnej rodzinie gre­
ckiej, zamieszkałej w Konstantynopolu, trzej 
lekarzy na dziecku, dotkniętem dyfteryą w tym 
stopniu, że groziło mu bezwarunkowo udusze­
nie, dokonali w zeszłym tygodniu tracheotomii. 
Przed wykonaniem operacyi lekarze oznajmili 
ojcu dziecka, że niebezpieczny to bardzo ekspe­
ryment, zawsze prawie kończący się śmiercią. 
Pomimo ostrzeżenia tego, ojciec na operacyę 
zgodził się. Nieszczęście chciało, iż dziecko pod 
nożem chirurga wyzionęło ducha, o ozem prze­
konawszy się ojciec, chwycił wiszący na ścia­
nie sztylet i rzucił się z nim na lekarzy. Z roz­
paczy biedak wpadł w szał. Dwóch z pomię­
dzy lekarzy zdołało zbiedz, trzeci zaś byłby 
niezawodnie padł ofiarą szaleńca, gdyby nie po­
moc sąsiadów, którzy ułatwili mu ucieczkę i 
zamknęli go w pobliskim domu Zrozpaczony 
rzucił się wtedy na drzwi, a następnie wszyst­
kie okna w domu potłukł, starając się konie­
cznie dostać do wnętrza. Tymczasem w murze, 
otaczającym schronienie wystraszonego lekarza, 
uczyniono wyłom i wyprowadzono go na miasto.

— Ż ałoba w  K orei. Śmierć Dowager, 
królowej Korei, jest ważnym wypadkiem dla 
jej narodu. Wszystkie sprawy państwowe, jak 
również interesa handlowe, ucichną na przeciąg 
całego miesiąca. Każdy mieszkaniec Korei, męż­
czyzna, kobieta, a nawet dziecko, przywdziać 
musi grubą żałobę, która w wielu wypadkach 
kosztuje więcej, aniżeli Korejczyk może zarobić 
na swoje utrzymanie w przeciągu miesiąca. 
Dodać należy, iż ’/10 ludności znajduje się 
w nędzy. ______

— N ieu s ta ją ca  w y staw a  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

sób; zależy to bowiem od tego. jaki będzie 
skład trupy p. Kośeieleckiego. Poziom jej musi 
być znacznie wyższy od poziomu towarzystw 
prowincyonalnych. Tym tylko sposobem może 
p. Kościeleckiprzyciągnąći rossyjską publiczność, 
bez udziału której materyalne powodzenie bę­
dzie niepodobieństwem.

P . W ojdałow icz. błowo pisze: Pomię­
dzy dyrekcyą teatrów a p. Wojdałowiczem to­
czą się obecnie układy o pozyskanie tego ar­
tysty na stałe do teatrów warszawskich.

Teatr p o lsk i w P etersburgu , który 
miał rozpocząć swoje przedstawienia dopiero w 
grudniu, jak donosi K ra j, ma je podobno przy­
spieszyć Tego przynajmniej żąda przedsiębior­
czym teatru „Nemetti" z powodu niepowo­
dzenia operetkowej trupy niemieckiej. Co ty­
dzień ma być sześć przedstawień polskich, (w 
sobotę z rozporządzenia p. gradonaczalnika, nie 
będzie spektaklu), z tych dwa razy komedya, 
trzy razy operetka i raz w niedzielę sztuka lu­
dowa. Przewidzieć dzisiaj, czy teatr polski bę­
dzie miał w Petersburgu powodzenie, nie spo­

P erseusz z g łow ą M eauzy, jak donosi 
Czas, nowa rzeźba Wojtowicza, wielkości pra­
wie naturalnej, nadeszła dziś z Wiednia na 
Wystawę Sztuk pięknych ; tak szlachetnem po­
jęciem klasycznego tematu, jak i wykonaniem, 
jest to dzieło godne dłuta utalentowanego mło­
dego rzeźbiarza, który za ostatnią swoją grupę, 
przedstawiającą „Porwanie Sabinek", otrzymał 
pierwszy medal w Akademii wiedeńskiej, oraz 
stypendyum rządowe na ukończenie studyów w 
Rzymie.

Nadszedł rónież bardzo charakterystyczny 
obraz Antoniego Piotrowskiego „Na rekolek- 
cyach“, temat wzięty z klasztoru żeńskiego w 
Bułgaryi, tudzież pełen kolorystycznych zalet 
obraz na tle włościańskiego życia Włodzimierza 
Tetmayera.

„Honor", czteroaktowa sztuka Hermana 
Sudermanna, zajmująca od roku publiczność i 
krytykę niemiecką za granicą, została przetłó- 
maczoną na język polski i złożoną reżyseryi tea­
tru Rozmaitości. Maurycy Henneąuin przełożył 
ją na język francuski, a Thedtre librę w Pa- 
ryży wystawi ten utwór niemieckiego autora 
w sezonie zimowym; będzie to pierwszy debiut 
niemieckiego dramaturga na scenie francuskiej. 
Tego samego autora sztuka p. n. „Koniec So­
domy", została zakazaną przez policyę berlińską.

„Honor" ma być przedstawiony w przy­
szłym tygodniu na scenie lwowskiej.

T e a tr  W o ln y  w Paryżu wystawi wkrót­
ce zajmującą sztukę ; a mianowicie fantastycz­
ny dramat młodego belgijskiego autora Maeter- 
lincka p. n. Księżniczka Maleine, Sztuka ta w 
czytaniu zrobiła korzystne wrażenie; czy jest 
sceniczną ? okaże wkrótce przedstawienie. O sztuce 
tej podajemy wiadomość w dzisiejszym felietonie.

się zgłosić do przełoźeństwa stowarzyszenia, 
w celu umieszczenia, nie potrzebując się uda­
wać do faktorów wyzyskujących członków na 
swoją korzyść; przyczem nadmienia przełożeń- 
stwo, że w razie udowodnienia, że pomocnik 
albo też terminator przez faktora albo też nie­
powołaną do tej czynności osobę, pracodawcy 
nastręczony został, ulegnie ten grzywnie do 5 
złr. w. a. wedle (§. 17 statutu stowarzyszenia 
z roku 1874).

Stręczenie pracy przez biuro uskutecznia 
się bezpłatnie, jednakże na pokrycie wydatków 
utrzymania biura oznacza się tak sa : a) star­
szego kelnera, czyli kelnera płatniczego — kel­
nera pokojowego i kawiarnianego 2 zł.; b) od 
portyera, piwnicznego i terminatora 1 zł.

Pracodawcy nie opłacają żadnych należyto- 
ści ręczą jednak za zapłacić się mająoe kwoty, 
które są upoważnieni potrącić z płacy, wstę­
pujących do obowiązku pomocników lub termi­
natorów.

K rzyszto f Janowicz, 
deleg. w zastępstwie przełoźeństwa korp. szynk.

M arcin Drummer, 
przewodnik.

N ow a opera. Czytamy w Figarze : Pan 
Samuel Dawid wykończył czteroaktową operę 
p. t. „Sobieski". Akt I. w Krakowie. Akt 11. 
w obozie tureckim. .Akt III. w Wiedniu oblę­
żonym. AKt IV. po bitwie.

Z Izb y  handlow ej 1 przem ysłow ej.
Dnia 10 listopada 1890 r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się w c. i k. intendenturze 11 korpu­
su we Lwowie licytacya za pomocą ofert pise­
mnych celem zabezpieczenia na rok 1891:

1) Przewozu wojskowych artykułów pro­
wiantowych wozami: z Żółkwi do Kreohowa i 
Wielkich Mostów, — ze Złoczowa do Brzeżan, — 
z Tarnopola do Strussowa, Trembowli i Brze­
żan, — z Brzeżan do Monasterzysk i Rohaty­
na, — z Czerniowiec do Czortkowa, — z Czort- 
kowa do Zaleszczyk, — z Łużan do Zaleszczyk.

2) Dostawy podwód dla przewozu cięża­
rów i osób w stacyach: Bojany, Brody, Brze- 
żany, Czerniowce, Czortków, Kołomyja, Mona- 
sterzyska, Rohatyn, Sadogóra, Nowa Żuczka, 
Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Złoczów, Żół­
kiew, Radowce, Suczawa.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w c. i k. intendenturze, w magazynach 
prowiantowych, w komendach powyższych sta- 
oyj wojskowych i w biurze Izby handlowej i 
przemysłowej.

Dnia 3 listopada 1890 r. odbędzie się w 
c. i k. składzie mundurowym ur. 3 w Gracu 
sprzedaż licytacyjna przez pisemne oferty: 
27.887 sztuk kartuszów nieużytecznych na a- 
municyę do karabinów Werndla i 2.570 kartu­
szów na amunicyę do karabinów Wenzla: Ofe­
rować można na całą ilość lub w partyach co 
najmniej 3.000 sztuk

Oferty przesłać należy w powyższym 
terminie najdalej do godziny 8 z rana do c. i k. 
składu mundurowego nr. 3 w Gracu.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w biurze Izby handlowej i przemysłowej.

P rzełożeń stw o  p rzem ysłow ego  sto­
w a rzy sze n ia  szynkarzy, kawiarzy, traktyer- 
ników, oberżystów, destylatorów wódki, rafine­
rów, fabrykantów likierów, rozolisów i wody 
sodowej podaje do wiadomości i zastosowania 
się pp. członków, że w myśl ustawy przemy­
słowej z roku 1883 (§. 114 a) i 116), posta« 
nowiło z dniem dzisiejszym zaprowadzić strę- 
czenie pracy przez biuro stowarzyszenia.

W tym celu zostaną sporządzone wykazy, 
w których uwidocznieni będą członkowie po­
szukujący pracy, jakoteż pracodawcy, poszuku­
jący pomocników (kelnerów), tudzież termina­
torów.

Pracodawca, który pomocnika (kelnera) 
lub też terminatora potrzebuje, i przeciwnie po­
mocnik lub terminator poszukujący pracy, ma

Spraw ozdanie tygod n iow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 18 do 25 października b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica gotowa 7'65 do 
8-—, na termin —•— do — •—, żyto gotowe 
5’75 do 6‘05, na termir — • do — , jęczmień 
browarny 6’10 do 6'60, terminowy — do 
—'—, pastewny 5'35 do 5'65, owies goto­
wy 6'10 do 6'60, na termin — •— do 
— ‘—, hreczka 6*75 do 7’—, kukurudza zeszło­
roczna 6-75 do 7 - - ,  nowa 6-75 do 7-—, 
groch do gotowania 7 '— do 850 , paste­
wny 5'50 do do 6'50, fasola —• — do — , bo­
bik 4'75 do 5 25, wyka 5'25 do 5'50, ko­
niczyna 40 '— do 5 0 '—, anyż rossyjski 22 — 
do 23 '—, anyż płaski 20 '— do 22'— , kminek 
14 '— do 18' , rzepak zimowy 10'50 do 11 '—,
letni 1 0 '7 h d o l l '—, na jesień — •— do —■— , 
rzepik letni —•— do — • —, lnianka 8'25 
do 8'75, nasienie Lniane 9'50 do 9 75, chmiel 
na jesień 205' -  do 232 '—, nafta zwykła 16'— 
do 17 '—, salonowa 17'50 do 18'— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litrprocentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
48-90 do 4910.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 30 października 1890.

L w ów , pszenica 7'50 do 810 , żyto 
5'75 do 6'20, jęczmień 5'50 dc 7 '—, owies 
obroczny 6'25 do 7 '— , rzepak 1 0 — do 10 75, 
groch 5'75 do 8'50, wyka •— do — , bo­
bik — •— do —•— , hreczka — •— do —• —, 
kukurudza —■— do —■ —, chmiel za 56 kilo 
—'— do —• —, koniczyna czerwona 40 — do 
4 8 '—, koniczyna biała —•— do — ■—, koni­
czyna szwedzka —•— do —• —.

T a rn o p o l,  pszenica 7 4 0  do 8' —, żyto 
5-50 do 6 05, jęczmień browarny 5 25 do 7' — , 
owies 6'— do 6'75, groch 5'50 do 8 '—■, wy­
ka —•— do — , rzepak 9 75 do 10'50, 
lnianka —■— do —•—, koniczyna czerwona 
40 —.do 45' —, koniczyna biała — do —•— , 
koniczyna szwedzka — •— do — •—.

P o d w o ło czy sk a , pszenica 7'25 do 7 85, 
żyto 5'50 do 5 80, jęczmień 5*25 do 6 85, 
owies 5 90 do 6'45, groch 5 50 do 8'—, wy­
ka 0-— do — , rzepak 10'— do 1050, 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
38 '— do 47' —, koniczyna biała — do — • — 
koniczyna szwedzka — do — • —.

J a ro s ła w , pszenica 7'70 do 8'25, żyto 
5'80 do 6*35, jęczmień 5'75, dc 7'25, owies 
6 5 0  do 7*10, groch 6' — do 8-75, wyka 
—*— do '—, rzepak 10'25 do 10'85, lnianit

do —' —, koniczyna czerwona 4 2 '— do 
48' — , koniczyna biała — do — • —, koni­
czyna szwedzka —•— do— •— , tymotka —■— 
do —'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60 '— do 120'— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 12-25 do 12'75 zł.
Usposobienie dobre. Brak towaru. Ceny 

idą w górę.

*) Przedruk wzbroniony.

Zbiory w  N iem czech . Berliński Beichs- 
Anzeiger ogłasza sprawozdanie o plonach w 
Niemczech z roku 1890. Sprawozdanie wyraża
się, że w każdym razie plon roku bieżącego 
uważać można za pomyślny, pomimo, że pokła­
dane w lipcu nadzieje nie z1®' *7 się. Zboże w 
polu w ogólności obrodziło w s omę, ale ziarna 
z niego ilość średnia. on y a w wielu miej­
scach gorszym jest od zeszłorocznego, niepo­
m y śln y  jednak ten fakt równoważy sję d ‘ 
■ i w  P|0»™ »  l0 J ch
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Sejm krajowy.

{ V I I I  posiedzenie 2 sesyi V I  peryodu).

Lwów, 39 paźdm rnika .

(§) Początek posiedzenia godzina 11 
mm. 25.

Obecnych 93 posłów.
Sekretarz p. St. J ę d r z e j  o w i c z  od­

czytuje spis petyeyj, z których ważniejsze 
podajemy:

Wydziały powiatowe w Łańcucie i 
Przemyślanach, w sprawie podatku propina- 
cyjnego.

Wydz. pow. w Staremmieście i Zale­
szczykach o ulgi przy wpisach hipotecznych.

Wydz. pow. Podhajce o budowę kolei.
Gmina Swaryczów o pożyczki.
Gmina i rada szkolna w Biłohorszczu, 

gmina Barwałd górny i Peczyniżyn o pożyczkę 
na budowę szkoły.

Gmina Kossów o ustanowienie 4 no­
wych jarmarków. . .

Nauczyciele szkoły w Brzeżanach,^ W ie­
liczce, Przemyślu, Stanisław Kapłański, Ale­
ksander Zacharski, wdowa po nauczycielu 
Teodozya Niklas o podwyższenie płac lub 
zapomogę.

Tow. bursy im* Kraszewskiego o zapo-
mogę.

Tow. oświaty ludowej we Lwowie o 
subwencyę.

Kraj. Towarz. rybackie w Krakowie o 
subwencyę.

Kraj. Związek ochot, straży pożarnych 
we Lwowie, z projektem zmiany ustawy o 
policyi ogniowej dla miast i miasteczek.

Tow. ochot, straży ogniowej w Peczy- 
niżynie o subwencyę.

S to w . „ G w ia z d a "  w Zaleszczykach o 
subwencyę.

Stow. polskie „Zgoda" we W iedniu o 
zapomogę.

Wydawnictwo czasopisma „Świat" o 
pożyczkę 2.000 zł.

Jakób Glikson, dyrektor teatru w Kra­
kowie, o podwyższenie subwencyi.

Józef Hubert, właśó. posiadłości w T ar­
nówce, o wynagrodzenie za szynk.

W ydział krajowy z prośbą Mieczysława 
Wronowskiego, prakt. rach. o zaliczkę.

Wydział krajowy z petycyą Fryderyka 
Wojtowicza, prowizorycz. woźnego, o veniam 
aetatis. *.

Wydział krajowy z petycyą Maryana 
Majewskiego, prow. prakt. rach., o veniam 
siudiorum.

Konduktor drogowy F. B iliński, o po­
liczenie lat służby.

Eleonora Międlicka, opiekunka małole­
tnich Dżurzyńskich, o zapomogę.

Wład. Nowacki, dzierżawca myt, o 
uwzględnienie strat poniesionych.

Ogółem weszło dotąd 431 petyeyj, 
które przydzielone zostały właściwym komi- 
syom do załatwienia.

Przystępując do porządku dziennego od­
syła Izba w pierwszem czytaniu sprawozda­
nia Wydziału krajowego :

1) Z projektu ustawy gminnej dla miast, 
nieobjętych ustawą z dnia 13 marca 1889 
(Nr. 24 Dz. u. k. k.) i dla miasteczek; spra­
wozdawca poseł W e r e s z C z y ń s k i ,  do ko- 
misyi gminnej.

2) O administracyi 1-milionowym fun­
duszem pożyczkowym na budowę koszar dla 
c. i k. wojska; sprawozdawca poseł W e r e -  
s z c z y ń s k i ,  do komisyi administracyjnej.

3) W przedmiocie wyłączenia posiadło­
ści, pozostałych z rozparcelowanych dóbr ta­
bularnych „Hołosków i Mołodyłów" powiatu 
Nadwórniańskiego, ze związku tychże gmin 
i utworzenia z nich nowej samoistnej gmi­
ny pod nazwą „Dobrowola Hołoskowska"; 
sprawozdawca poseł W e r e s z c z y ń s k i ,  
do komisyi administracyjnej. _

41 Z czynności tyczących się krajowych
w ^ . b U j ą d j ;
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5) Z  przedłożeniem petycyi gmmy mia­

sta Przemyśla o zezwolenie na pobor op at 
od przedstawień teatralnych i y ^
wisk publicznych w celu uposaż „
przytułku i pracy, ufundowanego u _ 
niu czterdziestoletniej rocznicy ws „p
na tron Jego Ces. i Król. Mości, sPr a , 
zdawca poseł W e r e s z c z y ń s k i ,  do
misy i gminnej.

6) Z petycyi gminy i obszaru dwor­
skiego Wilamowice i innych, w sprawie u- 
tworzenia w tej miescowości nowego c. k. 
Sądu powiatowego; sprawozdawca poseł 
Sawczak, do komisyi prawniczej.

7) Z petycyi gminy Markuszowa, wzglę­
dem przeniesienia takowej wraz z obszarem 
dworskim z okręgu c. k. Sądu] powiatowego 
W Strzyżowie i c. k. Starostwa rzeszowskiego

do okręgu c. k. Sądu powiatowego we Frysz­
taku i c. k. Starostwa w Jaśle ; sprawozdawca 
poseł Sawczak, do komisyi prawniczej.

Z kolei przystąpiono do pierwszego 
czytania wniosku posła Stanisława Stadni­
ckiego, w przedmiocie uregulowania wymiaru 
podatku dochodowego, uzyskiwanego z pra­
wa propinacyi.

Wniosek ten opiew a: Zważywszy na 
przyjętą dotychczas w opodatkowaniu zasadę, 
iż podatki bezpośrednie winny byó przypi­
sane tylko w tej miejscowości, w której 
przedmiot opodatkowaniu podlegający się znaj­
duje, albo też w której jakieś prawo wyko­
ny wanem bywa; zważywszy, iż na tej zasa­
dzie opartym został system nakładania do­
datków na pokrycie potrzeb gm innych, po­
wiatowych i krajowych; zważywszy wreszcie, 
że skutkiem reskryptu Prezydyum c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 4 
stycznia 1890 do 1. 2044, zasada ta ze szko­
dą funduszów powiatowych zwichniętą zo­
stała, — wysoki Sejm uchwalić raczy:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by wezwał c. k. Dyrekcyę funduszu propi- 
nacyjnego, iżby dochód uzyskiwany z prawa 
propinacyi, wykonywanego na rzecz tegoż 
funduszu, względnie kraju , podawany był 
w każdym pojedyńczym powiecie do wymiaru 
podatku dochodowego, a to wedle sumy 
ogólnej, uzyskanej z tegoż dochodu w obrę­
bie odnośnego powiatu.

Dla umotywowania swego wniosku za­
brał głos p. Stan. S t a d n i c k i .  Mówca 
oświadcza, iż każdej reprezentacyi powiato­
wej musiał^ nasunąć się pytanie, czyli za­
rządzenie władzy skarbowej było uzasadnio- 
nem, na które to pytanie odpowiada mówca 
przecząco. Podnosi następnie ubytek w do­
chodach, jaki w skutek tego zarządzenia po­
niosły reprezentaeye powiatowe, który oblicza 
w ogólnej sumie 70.000 zł.

Na zakończenie zwraca się mówca do 
Wydziału krajowego, jako orędownika repre- 
zentacyj powiatowych, aby wziął w opiekę 
swą tę sprawę. Pod względem formalnym 
proponuje, aby wniosek ten przekazano ko­
misyi podatkowej, której należałoby także 
odstąpić odnośne petycye Wydziałów powia­
towych.

P. G o l d m a n  zwraca uwagę, iż w tym 
wypadku nie chodzi o nowy podatek, ale o 
zmianę, gdzie podatek istniejący ma być 
opłacany, zatem chodzi o kwestyę prawniczą. 
Dla tego wnosi odesłanie tego wniosku do 
komisyi prawniczej.

P. W i k t o r  domaga się, aby wniosek 
przekazany został komisyi administracyjnej, 
której przydzielone zostały liczne petycye 
Rad powiatowych.

P. A b r a h a m o w i c z  podnosi, że w 
tym wypadku chodzi tylko o sprawę podat­
kową, zatem wniosek odesłany być powinien 
do komisyi podatkowej.

W głosowaniu utrzymał się wniosek 
odesłania wniosku p. St. Stadnickiego do ko­
misyi podatkowej.

P. JE . Z i em i a łk o  w sk i wnosi, aby 
petycye Rad powiatowych w sprawie poda­
tku propinacyjnego, odstąpione zostały przez 
komisyę administracyjną komisyi podatkowej.

Izba przychyla się do tego wniosku.
Z porządku dzienuego nastąpiło spra­

wozdanie komisyi budżetowej z wniosku po­
sła Herasimowicza, w przedmiocie po­
mocy dla pogorzelców gminy miasta, Miko­
łajowa, wniesionej w tejże sprawie. — Spra­
wozdawca poseł S c i p i o .  Z uwagi na to, że 
m. Mikołajów należy do zamożniejszych gmin 
w kraju, komisya wnosi'.

Nad petycją gminy miasta Mikołajowa 
i pierwszą częścią wniosku p. Herasimowi­
cza o bezprocentową pożyczkę zł. 20.000 — 
przechodzi Sejm do porządku dziennego.

Natomiast, po zbadaniu rozmiarów klę­
ski pożaru , którą mieszkańcy gminy Miko­
łajowa d. 28 lipca r. jb. dotkuięci zostali, a 
w załatwieniu drugiej części wniosku p. H e­
rasimowicza o zapomogę dla tych pogorzel­
ców, — komisya budżetowa wnosi :

Pogorzelcom gminy miasta Mikołajów 
udziela się z funduszów krajowych zł. 500 
zapomogi.

Poseł H e r a s y m o w i c z  podnosi swój 
pierwotny wniosek i prosi o uwzględnienie 
prośby gminy, celem udzielenia zasiłku złr.
1000. . .

Sprawozdawca S c i p i o  podnosi, że 
gmina jest zamożną , a nadto otrzymała już 
znaczniejsze zasiłki, — dlatego obstaje przy 
wnioskach komisyi.
kom' ^  S^osowaniu utrzymały się wnioski

• i ' Metropolita Sembratowicz obejmu­
je krzesło marszałkowskie.)

• • i° 1  Przystąpiono do sprawozdania 
komisyi budżetowej z wniosku posła Kaczyń­
skiego w przedmiocie zapomogi dla pogo­
rzelców gminy Dobrosin. — sprawozdawca 
poseł S ci p io.

Komisya w nosi: Pogorzelcom gminy 
Dobrosin w pow. żółkiewskim, którzy ponie­
śli klęskę w dniu 2 b. m., przeznacza się 
z funduszu krajowego 200 zł. jednorazowej 
zapomogi. .

Izba uchwala ten wniosek.

? Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi- 
| syi budżetowej z "petycyi pogorzelców Za­

rzecza o zapomogę. Sprawozdawca poseł 
S c i p i o .  _ _

Komisya wnosi, aby Sejm udzielił po­
gorzelcom gminy Zarzecze w powiecie ja ­
sielskim jednorazowej zapomogi w kwocie 
150 zł. Izba przyjmuje ten  wniosek bez roz­
praw.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi prawniczej o przedło­
żeniu Wydziału krajowego w sprawie prze­
niesienia gminy Machliniec z okręgu c. k. 
sądu powiatowego w Żurawnie i c. k. sta­
rostwa w Żydaczowie, do okręgu c. k. sądu 
powiatowego i c. k. starostwa w S try ju ; 
sprawozdawca poseł K l e m e n s i e w i c z .

Komisya wnosi: Sejm Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ponawiając uchwały swoje z dnia 
25 września 1882 i 9 października 1888 (po 
myśli ustawy z dnia 11 czerwca 1868 Nr. 
59 Dz. p. P-) wyraża c. k. Rządowi opinię, 
iż wielce pożądanem je s t dla dobra mie­
szkańców gminy Machliniec, aby gmina ta 
przeniesioną została z okręgu c. k. Sądu po­
wiatowego w Żurawnie i c. k. Starostwa w 
Żydaczowie do okręgu c. k. Sądu powiato­
wego i c. k. Starostwa w Stryju.

C. k. komisarz rządowy radca dworu 
hr. Ł o ś  podnosi trudności, które stoją na 
przeszkodzie przeniesienia tej gminy do in ­
nego sądu. Gmina Machliniec jest siedzibą 
rzym. kat. parafii, do której należą trzy inne 
gm iny; odległość Machliniec od Stryja jest 
większą aniżeli od Źurawna, lub Zydaczowa. 
Mieszkańcy tej gminy zresztą nie trudnią 
się handlem tylko rolnictwem a zaspakajają 
pod tym względem swe potrzeby tam, gdzie 
są ceny korzystniejsze.

W głosowaniu przyjęto wniosek ko­
misyi.

(Ks. Marszałek obejmuje napowrót prze­
wodnictwo).

Następnym punktem porządku dziennego 
było sprawozdanie komisyi prawniczej o pro­
jekcie Wydziału krajowego do ustawy o prze­
niesieniu :

a) gmin i obszarów dworskich, Łopu­
szna, Łukawica i Monasterzec z okręgu re 
prezentacyi powiatowej w Drohobyczu do o- 
kręgu takiejże reprezentacyi w Samborze;

b) gminy i obszaru dworskiego Mil- 
czyce z okręgu reprezentacyi powiatowej w ■ 
Mościskach do okręgu takiejże reprezentacyi 
w Rudkach. Sprawozdawca poseł K l e m e n ­
s i e w i c z .

Komisya wnosi ustawę, wedle której, 
gminy i obszary dworskie Łopuszna, Łuka­
wica i Monasterzec mają być przeniesione z 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Droho­
byczu do okręgu Reprezentacyi powiatowej 
w Sam borze;

gmina i obszar dworski w Milczycach 
mają być przeniesione z okręgu Reprezen­
tacyi powiatowej w Mościskach do okręgu Re­
prezentacyi powiatowej w Rudkach.

Ustawa wejść ma w wykonanie z d. 
Igo stycznia roku następnego po jej ogło­
szeniu.

Projektowaną ustawę przyjęła Izba w 
2 i 3cim czytaniu en bloc.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi szkolnej z petycyi Wydziału powiatowe­
go w Bucznczu o zaprowadzenie odrębnych, 
do potrzeb ludu zastosowanych , czytanek 
dla szkół wiejskich. Sprawozdawca poseł 
R a y s k i .

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą­
pić c. k. Radzie szkolnej krajowej.

Wniosek ten  Izba uchwala bez roz­
praw. .

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi szkolnej z petycyi Józefa 
Gutowskiego, nauczyciela szkoły ludowej w 
Łomnicy, powiatu Nowo-Sądeckiego o roz 
patrzenie sprawy dyscyplinarnej przeprowa­
dzonej przeciw niemu w r. 1887 przez Radę 
szkolną okręgową. Sprawozdawrca poseł Stan. 
T a r n o w s k i  (junior).

Komisya wnosi, aby Sejm nad tą pe­
tycyą przeszedł do porządku dziennego.

Uchwalono bez rozpraw.
Jako ostatni punkt porządku dziennego 

było sprawozdanie komisyi szkolnej z pety­
cyi ośmiu włościan gminy Zawałowa, pro­
szących o przeprowadzenie śledztwa przeciw 
nauczycielowi szkoły ludowej Kurmanowi, a 
ewentualnie o obsadzenie posady innym 
nauczycielem. Sprawozdawca poseł Stan. 
T a r n o w s k i  {junior).

Komisya wnosi, aby Sejm petycyę tę 
odstąpił c. k. Radzie szkolnej krajowej do 
załatwienia. Izba bez rozpraw przyjmuje ten 
wniosek. .

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
Wpłynęła interpelacya p. S k r z y ń ­

s k i e g o  do p. c. k. komisarza rządowego, 
czy c. k. Rządowi wiadomo, że Rząd wę­
gierski zamierza zaprowadzić reformę taryl 
kolejowych, zniżając takowe o 27 do 38prc., 
oraz czy zamierza zniżyć do tej samej miary 
taryfy na kolejach galicyjskich państwowych, 
a wpłynąć na obniżenie na kolejach prywa­
tnych dla nafty galicyjskiej.

P. A n t o n i e w i c z  interpeluje Wy­
dział krajowy, kiedy przedłoży sprawozdania 
o wyborach poselskich, które dotychczas nie 
zostały sprawdzone.

P. M a r s z a ł e k  oświadcza, iż ponie­
waż nikt z Wydziału krajowego głosu w tej 
sprawie nie zabiera, przeto sądzi, że odpo­
wiedź będzie udzieloną p. interpelantowi na 
następnem posiedzeniu.

Koniec posiedzenia godz. 12 min. 30; 
następne we wtorek, 4 listopada o godzinie 
I I  rano.

W Przemyślu odbyło się w poniedziałek 
zgromadzenie powiatowego komitetu przed­
wyborczego pod przewodnictwem zastępcy 
marszałka Rady powiatowej p. dr. Czaykow- 
skiego. Powodem zebrania była rezygnacya 
ks. Adama Sapiehy z mandatu poselskiego 
w kuryi mniejszych posiadłości okręgu prze­
myskiego. Uchwalono jednomyślnie postawić 
ponownie kandydaturę ks. Adama Sapiehy, 
a to na ogólne życzenie wyborców-włościan, 
który w ks. Sapieże widzą najodpowiedniej­
szego kandydata. Deputacya włościan ma 
się też udać do ks. Sapiehy, za powrotem 
tegoż z Królestwa, gdzie obecnie bawi, z 
prośbą, by przyjął kandydaturę. Przed od­
powiedzią ks. Sapiehy, nie chce się komitet 
zastanawiać nad innemi kandydaturami.

Ruski komitet stawia kandydaturę ks. 
Dmochowskiego, parocha z Aksmanic.

Najd. Cesarzewiezowa-Wdowa S t e f a ­
n i a ,  wyjechała onegdaj wieczorem z Abba- 
zyi do Wiednia, zkąd uda się na kilkotygo- 
dniowy pobyt do Laxenburga.

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, iż 
koła watykańskie żywią nadzieję, że się po­
wiedzie w s p r a w i e  c h r z t u  d z i e c i  z 
m a ł ż e ń s t w  m i ę s z a n y c h  w Węgrzechjo- 
siągnąć porozumienie między Stolicą św. a 
rządem węgierskim. Trudności w tej drażli­
wej kwestyi dadzą się uchylić. Na ostatnią 
notę kuryi rzymskiej, odnoszącej się do tego 
przedm iotu, nie złożył jeszcze rząd węgier­
ski żadnego oświadczenia.

Pesti Naplo donosi, iż ustąpienie mi­
nistra O r c z y ’e g o  i zastąpienie go przez 
szefa sekcyi S z ó g e n y ’eg o  jest już faktem 
dokonanym.

Szefem sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych ma zostać Burian, generalny 
konsul w Sofii.

Intendentem  teatrów będzie podobno 
mianowany ^kompozytor i poeta hr. Geza 
Zichy

M inister Szilagyi odjeżdża dzisiaj do 
Wiednia. ______

Książę kardynał arcybiskup praski, hr. 
S c h ó n b o r n  przybył w poniedziałek do 
Berlina i odprawił z rana we wtorek Mszę 
Ś,więtą w kościele katolickim. Wieczorem te­
goż dnia był ks. kardynał na obiedzie ofi- 
cyalnym , który minister oświaty p. Gossler 
wydał na cześć hr. Schónborna. Wczoraj, 
we środę, otrzymał hr. Schónborn zaprosze­
nie na obiad galowy w Poczdamie, wydany 
z okazyi pobytu króla Belgów.

W tych dniach bawił w Berlinie ge­
neralny dyrektor poczt i telegrafów w An- 
stryi, szef sekcyjny p. Obentraut. Pruscy u- 
rzędnicy poczt i telegrafów uczcili gościa 
bankietem , na którym pruski sekretarz sta­
nu Stephan w pięknym toaście sław ił wiel­
kie postępy, jakie administracya poczt au- 
stryaekich w ostatnich czasach dzięki panu 
Obentrautowi zrobiła.

W Innowrocławiu odbył się we wto­
rek sejmik związku spółek zarobkowych W. 
Ks. Poznańskiego. Na sejmiku tym uchwa­
lono znaczną większością głosów utworzenie 
związku ogólnego Spółek z patronatem na 
czele, złożonym z 6 członków i delegata ban­
ku związku Spółek zarobkowych. W skład 
patronatu w eszli: ks. Smarzewski, dr. Ku- 
sztelan, ks. Wawrzyniak, Rakowski, Rzepni- 
kowski i Wyczyński.

Z Sofii piszą: Fizyonomia so b r a n i  a 
uroczyście >w poniedziałek otwartego, prawie 
że niepodobną jest do tej, jaką miało ono w 
poprzedniej kadencyi wyborczej. W sobra- 
niu tem, które wyszło z wyborów w dniu 7 
września, rozporządza partya ministeryalna 
9/t0 częścią głosów. Na 296 ^epuDwanych 
mają opozycyjne frakeye Radosławowa, Ka- 
rawełowa i Canuowa zaledwie 36 swoich 
zwolenników. Mowa tronowa wywarła wszę­
dzie wyborne wrażenie. Ciało dyplomatyczne 
szczególnie przychylnie przyjęło ustęp mo- 

1 wy o zwierzchnictwie sułtana. Ucieszyła 
5 także wszystkich i ta okoliczność, iż po raz



b
pierwszy wzięli udział w otwarciu sobrania 
metropolici, którzy zasiedli na estradzie obok 
ministrów. Księcia Ferdynanda witano w 
Izbie z prawdziwym zapałem. Dawnych de­
putowanych jest zaledwie 60, zresztą zapeł­
nili salę ludzie nowi, młodzi, inteligentni, a 
w zgromadzeniu zauważano o wiele mniejszą 
liczbę chłopów.

W sprawie emigracyi ludu z Królestwa 
donosi Dniewnih W arszawski: „W  sobotę
przytrzymano dwie partye, emigrujących do 
Brazylii, złożonezel40 ludzi,Cw których było 
mężczyzn 52, kobiet 45 i dzieci 43. Naza­
ju trz obiedwie te partye odesłano na miej­
sce pochodzenia, t. j. do gubernii grodzień­
skiej. Tegoż dnia na stacyi Praga Nadwi­
ślańska przytrzymano nową partyę z 280 
dusz, z których około 75 z gubernii gro­
dzieńskiej, reszta zaś z powiatu mazowiec­
kiego z gubernii łomżyńskiej. Zresztą oka­
zało się, że nie wszystkich emigrantów u- 
dało się ująć, gdyż niektórzy potrafili zbiedz 
i z takich właśnie zbiegów przytrzymano w 
mieście 8-miu, a między nimi jakiegoś 
Bulla, poddanego pruskiego, którego niektó­
rzy z emigrantów wskazywali, jako swojego 
przywódcę.

„Innych przywódców tych partyj dotąd 
się nie dało wykryć, gdyż ujęci uporczywie 
odmawiają wskazania ich i twierdzą, że po­
między nimi nie było przywódców. W ogóle 
emigranci bardzo niechętnie wdają się w 
rozmowę. Chęć emigrowania tłumaczą tem, 
że wszyscy są bezrolni lub małorolni. Nie­
którzy nie czekają wysłania ich szupasem na 
miejsce pochodzenia, jadą tam własnym ko­
sztem. Wczoraj odjechało przeszło 30-tu.

Z Petersburga telegrafują, że założyciel 
rossyjsko-słowiańskiego składu książek, Chor­
wat Geruć, wyjechał do Konstantynopola, 
Aten, Saloniki i Czarnogóry dla powiększe­
nia interesu i zaprowadzenia bezpośrednich 
stosunków literackich między Petersburgiem 
a wschodem i południem greckiem i sło 
wiańskiem.

W  ostatnich dniach zarysowały się sil­
niej i wyraźniej kontury ewentualnego aliansu 
francusko-rossyjskiego; nie opuścili natural­
nie Francuzi tak dobrej sposobności jak  za­
ślubiny córki ambasadora rossyjskiego z fran­
cuskim oficerem, aby nie zamanifestować 
swoich sympatyj dla północnego państwa. 
Zanotowaliśmy już wczoraj przebieg przyję­
cia deputacyj jednej z dzielnic Paryża w ho- 
lelu ambasady; również i ceremonia ślubna 
odbyła się przy akompaniamencie demonstra- 
cyi łączących w jednym okrzyku Francyę z 
Bossyą; na razie na tem skończyły się wy­
nurzenia francusko-rossyjskiej przyjaźni. Przy­
brałyby one więcej konkretną formę, gdyby 
się sprawdziła podana wczoraj wiadomość 
Peicrsb. Ztg., iż Carnot osobiście zwiedzi w 
maju r. p. wystawę w Moskwie. Byłby to w 
istocie znaczący wypadek polityczny, który­
by nadał pewniejszą podstawę pogłoskom o 
istnieniu rossyjsko-francuskiego przymierza. 
Zauważyć jednak należy, że Petersb. Ztg. 
nie jes t wcale źródłem takiem, z którego 
bez zastrzeżeń przyjąćby można wiadomość
0 tak doniosłym wypadku, a oprócz tego 
wątpliwość tej wiadomości potęguje i ta o- 
koliczność, iż rząd francuski dotąd oficyal- 
nego udziału we francuskiej wystawie w Mo­
skwie nie przyjął. Zresztą prezydent Rzecz­
pospolitej, niemający żadnego zastępcy, nie 
mógłby na dłuższy czas usunąć się od kie 
rownictwa powierzonych sobie spraw, a była
1 o tem m ow a, iż p. Carnot z Petersburga 
i Moskwy zamierza zwiedzić całe porzecze 
Wołgi, Kaukaz i Krym. Zaraz po pojawie­
niu się tej sensacyjnej wiadomości nadeszłe 
telegramy z Petersburga zaprzeczyły jej sta­
nowczo ; zresztą do chwili otwarcia wysta­
wy może zajść tyle wypadków, które do tej 
chwili zmienią stosunki łączące Francyę z 
Rossyą.

Polit. Corr. donosi z Rzym u:
Szef sekcyjny w m inisterstwie spraw 

zagranicznych Mayor został mianowany rad­
cą ambasady włoskiej w Konstantynopolu.

Dalej podaje Polit. Corr. jako wiado­
mość pewną, iż niebawem nastąpić ma mia­
nowanie wielu nowych senatorów, którzy 
wszyscy niemal przejdą z Izby deputowanych. 
Jako przyszłych senatorów wymieniają pp.: 
Basteris, Geymet, Chiayes, Taverna, De Mari, 
Righi, Maurogonato, G erardi, Gangilano, 
Giannone, Di Baueina, Morra i w. i.

Z Rzymu donoszą, że Crispi przyjął 
oiarow aną mu przez wyborców Palermo 
ucztę, lecz nie będzie miał podczas uczty 
mowy programowej.

Równocześnie z zaaresztowaniem w 
Massawie byłego sekretarza kolonij Cagnassi, 
ścigany jest ja to  współwinny listami goń- 
czemi zbiegły Livraghi, porucznik żandar- 
meryi.

Dzienniki madryckie ogłosiły deklara- 
cyę Castelara, przewódey umiarkowanych re­
publikanów. Castelar oświadcza, że przy zbli­
żających się wyborach stronnictwo jego sta­
rać się będzie o rekonstrukcyę gabinetu li­
beralnego, jako reprezentującego zasadę de­
mokratyczną. Castelar mniema, że w obec 
grożącej reakcyi powinni się republikanie 
połączyć z liberalnem stronnictwem, dla da­
nia odporu zamachom reakcyi. Sagasta w pi­
śmie do wyborców zaleca jak największą 
czujność i ścisłe, bezstronne przeprowadze­
nie wyborów. W końcu mówi, że pomiędzy 
konserwatystami a liberalnymi istnieją ró­
żnice, pomimo, iż konserwatyści zobowiązali 
się wykonać program reform liberalnych.

I

Wiedeń, 20 października. Na j j .  
P a n  przyjmował dzisiaj przed południem 
hrabiego Hartenau na audyencyi.

Wiedeń, 30 października. Wiener 
Z tg. ogłasza, że przechodzący w stan 
spoczynku radca sądu krajowego Jan 
Majeranowski w Stanisławowie, otrzy­
m ał tytuł radcy wyższego sądu krajo­
wego.

Wiedeń, 30 października. Polit. 
Corr. donosi z Petersburga: Carewicz 
podczas podróży swej do Tryestu, gdzie 
ma wsiąść na o k rę t, zawadzi także o 
Wiedeń, zachowując jednak zupełnie 
charakter nieoficyalny. Z Tryestu uda 
się carewicz do A ten , gdzie zabawi 
dni k ilk a , poczem uda się do Egiptu. 
Zwiedzenie Palestyny zostanie zanie 
chane.

Wiedeń, 30 października. (Tel. 
pry w.) Yaterland jest uprawniony do 
oświadczenia iż doniesienia o rzeko­
mych listach Kardynała Rampoli do 
nuncyusza w Wiedniu Galimbertiego 
odnoszące się do trójprzymierza, są 
zupełnie zmyślone; takie listy nigdy 
nie istniały.

Wiedeń, 30 października. Wy­
dział stowarzyszenia restauratorów u- 
chwalił jednomyślnie uznać podwyższe­
nie cen piwa szynkowanego za nieu­
sprawiedliwione; postanowił nadto wy­
stosować memoryał do Ministra handlu, 
w którym powołując się na ustawę o 
zmowach, która zabrania zmów celem 
podrożenia środków żywności, prosi o 
opiekę przeciw postępowaniu stowarzy­
szenia właścicieli browarów.

Praga. 30 października. Przy 
wyborach do rady miejskiej odnieśli 
Młodoczesi zwycięstwo w okręgu trze­
cim, na Nowem Mieście, gdzie dotych­
czasowy reprezentant upadł przeciwko 
Juliuszowi Gregrowi.

W ogóle w trzecim okręgu prze­
szli jak dotychczas Młodoczesi, w in­
nych okręgach dotychczasowe stosunki 
zostały bez zmiany.

P raga, 30 października. Ryszard 
hr. Olam-Martinic wystosował do Mar­
szałka krajowego pismo, w którem pro­
si, ażeby Marszałek wyjednał mu u 
Sejmu pozwolenie na wystąpienie z 
komisyi ugodowej, a to ze względu na 
stan zdrowia. Pismo wyraża nadzieję, 
że hr. Clam-Martinic daną będzie przez 
to możność współdziałania w swoim 
czasie w Sejmie około doprowadzenia 
do skutku przedłożenia ugodowego, za 
którem hr. Olam Martinie z najgłęb­
szego przekonania i bezwarunkowo 
obstaje.

Praga, 30 października. (Tel.pryw.) 
Wystąpienie Olam-Martinica z komisyi 
ugodowej nie ma żadnego politycznego 
znaczenia; spowodowane ono zostało 
wyłącznie stanem zdrowia, nie pozwala­
jącym hrabiemu brać tak czynnego u- 
działu w codziennych męczących obra­
dach, jakby tego pragnął. Wynika to 
już z końcowego ustępu listu, w którym 
hr. Olam-Martinic oświadcza, że obe­
cne wystąpienie jego z komisyi, po­
służy do wzmocnienia jego działalno­
ści w sejmie za ugodą.

Praga , 30 października. W ko­
misyi ugodowej przedłożył referent za­
stosowane do wniosków Herolda i Fi- 
sery stylizacyę paragrafu 18, tyczące­
go się wspólnych spraw kolegium pre- 
zydyalnego. Oregr i Kutschera podali 
cały szereg wniosków, zdążających do 
zmian. Plener mówił za wnioskami re­
ferenta. Po dłuższych rozprawach przy­
jęte zostały wnioski referenta.

Praga , 30 października. Sejm wy­
brał do komisyi ugodowej w miejsce 
hr. Olam-Martinica, hr. Edwarda Palf- 
fy’ego. W miejsce Herbsta, został wy­
brany Weruntschky.

Praga, 30 października. Na wie­
czorze u Namiestnika pojawiła się nie­
mal cała arystokracya i większa część 
posłów sejmowych, cywilni i wojskowi 
dostojnicy, naczelni redaktorowie pism 
politycznych i reprezentanci świata li­
terackiego.

Zadar, 30 października, Na po­
siedzeniu sejmowem uzasadniał depu­
towany ze stronnictwa narodowego, 
Peric, wniosek co do ważności studyów 
w Uniwersytecie zagrzebskim i ucze­
stnictwa tamtejszych studentów, pobie­
rających stypendya państwowe. Bian- 
chini popierał wniosek i nadmienił 
przy tem o prawno-politycznej kwestyi 
i połączeniu z K roacyą; prezydent we­
zwał go do porządku i odebrał mu 
głos. Większość sejmowa zgodziła się, 
ażeby Bianchini dalej mówił, poczem 
mówca zwracał uwagę na niedostate­
czne uwzględnienie Dalmacyi Repre­
zentant Rządu, po przedstawieniu stanu 
rzeczy zrobił uwagę, że według istnie­
jących przepisów dozwolone jest uczę­
szczanie do Uniwersytetu zagrzebskiego 
i korzystanie ze stypendyów. Paglieri 
zgadzał -się w imieniu Serbów z wnio­
skiem Perica, który z dodatkiem Bian­
chini’ego co do nostryfikacyi doktoratów, 
przyjęty został znaczną większością.

Wiesbaden, 30 października. {Tel. 
p r y w .) Książę Nassau, który początko­
wo niechciał jechać do Luxemburga 
postanowił obecnie, jak donosi R hein i- 
scher Courier, tam się udać i zwołać 
Izbę deputowanych luxemburskich na 
4 listopada.

JFlorencya, 30 października. Na- 
zione oświadcza na podstawie upowa­
żnienia, że zupełnie nieuzasadnioną jest 
wiadomość, jakoby Najjaśniejsza Cesa­
rzowa Austryi zamierzała odwiedzić 
Rzym i być na audyencyi u Papieża.

Petersburg, BOgo października. 
Journal de St, Petersbourg wyraża co 
do patryarchatu ekumenicznego niezło­
mną nadzieję, że przez inieyatywę suł­
tana będzie wkrótce niebezpiecznemu 
położeniu zaradzone. Jo u rn a l de S t. P e ­
tersb. spodziewa się, że patryarcha ufny 
w tę inieyatywę sułtana, rozpocznie na 
nowo nabożeństwa, które wcale nie 
powinny były być przerywane, choćby 
żądania patryarchatu były jak najbar­
dziej usprawiedliwione.

P oczdam , 30 października. Król 
Belgii zwiedzał wczoraj mauzoleum ce­
sarza Fryderyka i złożył na trumnie 
wielki wieniec laurowy z szarfami o 
barwach belgijskich, następnie odda­
wał wizyty i odbył wycieczkę do Ba- 
belsbergu.

Paryż , 30 października. W Izbie 
deputowanych , podczas rozprawy bu­
dżetowej wyraził Oermain zdanie, że 
zapomocą rozmaitych reform możnaby 
300 milionów w budżecie zaoszczę­
dzić.

Minister skarbu odparł zarzuty 
Oermaina, wskazując, że w ostatnim 
dziesiątku lat wydatki zmniejszyły się 
o 17 milionów. Nowe podatki są po­
trzebne do ułożenia budżetu, odpo­
wiadającego rzeczywistemu stanowi 
rzeczy i do wcielenia nadzwyczaj­
nego budżetu wojennego, w tym celu, 
ażeby zaprzestano już nadmiernych 
wydatków na cele wojenne. Budżet 

i wykazuje oszczędności w sumie 135

milionów, dalej w oszczędnościach iść 
niepodobna. Jeśli Izba nie uchwali 
wcielenia nadzwyczajnego budżetu wo­
jennego do zwyczajnego, naówczas mi­
nister nie chce dłużej przyjmować od­
powiedzialności za tok spraw na siebie.

Rawenna, 30 padziernika. W pro­
cesie z powodu zamieszek robotniczych 
w Oonselice, skazano 6 oskarżonych 
na 10, jednego na 5 miesięcy więzie­
nia, jednego zaś uwolniono.

Haga, 30 października. Zgroma­
dzenie pełne obu Izb uchwaliło 109 
głosami przeciw 5 deklaracyę, że król 
nie jest w stanie sprawować nadal rzą­
dów. Pynappel twierdził, że przedsta­
wione dokumenta nie uzasadniają ta­
kiego rozstrzygnięcia; zapatrywanie to 
jednak zbijali prezes gabinetu i kilku 
innych mówców.

Haga, 30go października. S taa ts-  
courant ogłasza dekret opiewający, że 
król nie jest w stanie sprawowania 
rządów. Władza królewska powierzoną 
zostanie od dnia dzisiejszego tymczaso­
wo radzie państwa. Projekt ustawy o 
ustanowieniu regencyi ma być do dni 
14 przedłożony.

Dundee, 30 października. Glad- 
stone, któremu wręczono tu dyplom 
honorowego obywatelstwa wygłosił 
przy tej okazyi mowę przeciw billowi 
Mackinłeya, wykazując, że bill ten przy­
niesie Stanom Zjednoczonym szkodę 
we wszystkich kierunkach. Anglia nie 
powinna sięgać do repressaliów. Ta­
ryfa nie powinna byó taryfą ochronną 
lecz zgnębieniem kłamliwej obłudy.

Konstantynopol,30października, 
Ponowne trudności, jakie się wyłoniły 
ze strony patryarchatu, wpłynęły na 
odroczenie załatwienia sporu między 
patryarchatem a Porta. Nabożeństw 
w cerkwiach wschodnich wbrew za­
powiedziom nie podjęto wczoraj na 
nowo.

Ateny, 30 października. Księstwo 
Sparty (książę Konstanty i księżna Zo­
fia) wyjechali dzisiaj do Berlina, w ce­
lu wzięcia udziału w uroczystości za­
ślubin księżniczki Wiktoryi pruskiej.

Dwa rossyjskie okręty odeszły 
ztąd do Tryestu na spotkanie carewi­
cza, który temi okrętami odpłynie do 
Aten.

Ateny, 30 października. Król po­
zwolił Delyanis’owi na zwłokę kilku dni, 
dla utworzenia gabinetu. Delyanis we­
zwał swoich zwolenników, ażeby jak 
najprędzej powrócili do stolicy.

Zanzibar, 30 października. Ad­
mirał Fremantle zdobył spaloną miej­
scowość Witu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 30 października 1890,godzina 10 

minut 40. Akcye kredytowe 30650, Anglo- 
austryackie 164' — , Unionbank 243 50, Kolej 
Karola Ludwika —•—, Południowa 147T5, 
Renta papierowa — , 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 230 90, 
listy zastawne —•—, galic. obligacye indenmi- 
zacyjne —*—, do — ■—, 4 1/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98'50, 4 7 j -prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*25, Napoleondor 
9*10 —, Rubel papierowy — •—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 101*75. Usposobienie 
spokojne.

T elegram y zbożow e zdnia{29 paździer­
nika 1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł., żyto — •— do — * — 
zł., jęczmień — •— do — zł., kukurudza — 
do —‘— zł., owies —•— do —•— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 15 25 do 15*37
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do —*— 
rzepak —*— do —*— zł., spirytus —. — 
do —*— zł., kukurudza —*— do — zł., 
Kolonia — *— do — — zl., rzepak — do
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na sierpień 7*58 do 7*90 zł. 
B e r 1 i n : Pszenica żółta (na październ.) 190* — 
do —*— zł., żyto —*— do f ’-  *&» epiry
tus 42*— zł., r z e p a k o w y  olej ^ -----
zł. P a r y ż :  mąka na m iesiąc bieżący fr> 57.5q



W te a tr z e  h r .  S k a rb k a .
W e czwartek dnia 80 października 1890 

Po raz je d e n a s ty :

Handlarka uśmiechów
(M archande de  so u r ire s )

Sztuka japońska w 5 aktach a 2 częściach 
udyty Gautier. — Przekład Gabrieli Snież- 

ko-Zapolskiej. Muzyka układu Franciszka 
Słomkowskiego.

O s o b y
Książę . 
lamato . 
lwashita 
SimabsM 
Rubinowe Seree 

ka .
) łaja .

Kwiat Trzcinowy 
Śpiewaczka}
Handlarz amuletów 
Przewoźnik 
Właściciel oberży 
Koniuszy 
Pierwszy klient 
Drugi klient
Oberzystka 
Mały Iwashita .
Handlarz klejnotów 
Gość pierwszy .
Gość drugi
Rzecz dzieje się w Japonii,

pan Zboinski 
pan  H ierow ski 
pan  W ysocki 
pan  Szobert 
pan i Nowakowska 
pan i Gostyńska 
pan i Stachowicz 
p an i K w iecińska 
pan i Kasprowiczowa 
pan  Skalski 
p an  Starzew ski 
pan  D ębicki 
pan  Stróżewski 
p n  Senowski 
pan Gam ski 
panna W eig lów na 
n a ły  Z in n er 
pan  Nowicki 
p an  P ie traszew ski 
pan  Sw ięcki 

za  naszych czasów. —
M iędzy a  a  B aktem  upływ a la t  dwa. 

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

pierwszy „Biedny Jonatan" 
w 8 aktach, Millockera.

razJutro po
operetka

Nadesłane.
KRONIKA RODZINNA.

W ychodzić będzie w kw artale  następnym  w 
tym że samym kierunku  i w arunkach , zam ó izczając 
a rty k u ły  treśei poważnej, a  nadto  : pow ieści, kome- 
dye, wspom nienia z podróży, korespondeneye z P a ­
ryża, L ondynu, B erlina , W ied n ia  i inne.

Prenum eratorow ie „K R O N IK I11 otrzym ać mogą 
po cenie zniżonej różne w artościow e dz ie ła  i oleo­
druki, wykonane s ta ran n ie  w zak ładach  zag ran icz­
nych i krajow ych, oraz w dodatku bezpłatnyn’, wy­
dane nakładem  redakeyi P am ię tn ik i M aryi W essló- 
wny, Królewiezowej K oustantowej Sobieskiej, sp i­
sane ze w spom nień i archiwów jej rodziny, P rz y ­
gody nadzwyczajne księcia M arcina  L ubom irskiego, 
Pam ię tn ik i Sab iny  z Gostkowskich G rzegorzew skiej, 
lub P am ię tn ik i F e lik sa  h r. L ubieńskiego z 1778 r. 

i P ren u m era ta  roczna w W arszaw ie rs. 4, na
p ro w in c ji w kra ju  i zagran icą  rs . 5, (to je s t w Ga- 
iiey i zł. 6, w Poznańsk iem  m arek 10); stosownie do 
tej ceny o p ła ta  półroczna i kw artalna.

P rzesy łk i pieniężne adresow ać należy w prost 
do redakey i, W arszaw a, u lica  Mazowiecka N r. 10.

i Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.

W ażny od 1 października.

Do L w ow a przychodzą :
ze STRYJA g. 8 m. 30 z raua pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja ; 

g. 3 m. 30 po południu pociąg osobewy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i S tanisław ow a:
12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa;

g

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass,' Czerniowiee, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiatyna 
i Stanisławow a;

% BEŁŻCA g. 10 m. 17 iano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko w. wtorki i p iątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd ze L w ow a;

ku STRYJOW I 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pooiąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, i 
B ukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczaw y; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg miBSzany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m, 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we w to rk i.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Pociągi kolejowe
(podług zegara  lwowskiego).

R rzychodzą do L w ow a:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 38 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz, 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m, 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy

Odchodzą ze  L w ow a:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m 35 w nocy pociąg mieszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 ni. . w nocy pociąg mięszany.

Cenni! lwoistiej Izby
Lwów, dn ia  29

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. K ar. L u d . po 200 zł. m. k. 
Kol. lw ow .-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic . po 200 z ł. wa.

■uku krod. ga l. po 200 zł. wa. , 
„  2. U s t .  z a s t .  za 100 ®ł- 
B anku hipot. 5 p r . w a .lo s  w 401., 

„ „ 5 p r. w. a.
wylosowane z 10 pr. prem ią 

B anku h ipot. 41/,p r . los. w -'O 1. 
Banku kraj. 4 'lsp r. wa. los. w 5 1 1. 
Tow. kredyt, galie . ziem  5 pr. wa. 
« *  , 1 » » 4  pr. wa.
Tow. kred. gal. ziem . 4 p r. w. a.

los. w 411/ lat . . 
41/, p r .w a .lo s . 521. 
4  pr. wa. los. t t  561. 

3 . Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. k red . włoś. w iikw idacy i 

(daw. 6 pr.) 3 p r. w. a. . . 
(daw . 5 pr.) 2 l /« p r. w. a.

Ogól. ro i. kred. Z ak ład  d la  G.i B. 
w likw . 6  p r. w a. los. w 15 lat.

4- Obligi za 109 zł.
Indem niz. gai. 5 p r. m. k.
Galio, funduszu propin . 4 p r. wa. 
Buków. fund. propin. 5 p r. w. a. 
O blig. kom unalne B anku krajo­

wego 5 p r. w. a.
Pożyczki kr. z r . 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyczki k r. z r .1 8 8 3 ,1884, 1885

po 41/, p r. wa.....................................
5 . L o sy  m iasta  K rakow a

„ „ S tanisław ow a
6 . M o n e ty .

D ukat a e s a r s k i .......................
Nepoleondor . . .  . •
Półim peryał ............................
a u b e l rossyjski srebrny  . .

» „ papierowy
100 m aren niem ieckich  ■ .

j i przemysłowej.
1890

ae

płacą żądają
w alutą austr.

złr. ct. z łr. ot.
2U1 — 204 — 
227 50 280 50 
396 —  298 50 

- — 216 —

101 — 101 70

107 — 
9 25 
98 50 

100 —  

97 80

107 70
98 95
99 20 

100 70

95 30 96 —
99 30 100 — 
94 60 95 30

59 _  61 -
52 — --------

103 50 104 20 
92 20 92 90

100 — 100 70

100 60 
104 50

101 30

98 -  98 70
21 50 22 50
37 50 39 50

5 41
9 02 
9 30 
1 45

1 39lU
56 05

5 53 
9 15

1 55 
1 41‘/« 

r6  70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  28 października 1890

1. Dług państwa. p łacą  żądają

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j - l is to p a d ....................................... - 88.50 88.70
lu ty - s ie r p ie ń .............................................  88.45 88.65

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c ........................................ 88.50 88,70
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik ................................. 88.45 88.65

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 p r. 132. — 132 50 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137 — 137.60
„ g 1860 po 100 z łr. 5 p r. . . 145 50 146.-50
,  „ 1864 po 100 z łr ......... 179.75 180 75
„ „ 1864 po 50 z łr ........... 179.75 180.75

R enty  Com. po 42 l it r .  austr. . . . —.— — .—
L is ty  zast. domen, państw , po 120 

z ł. 5 p r. . . . . .  . . . . . 143.50 i4 4 .~  
R enta  papierow a 5 p r. z r. 1881 . . 101 05 101.25 
A ustr. ren ta  zł. w olna od podat. 4  p r. 107.10 107.30

2 . Obligaeye indem . 5 p r. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . . . . . . .  105.— 103.30
G alicyi  .......................  103.75 10475
Niższej A ustry i . . . . . . . . .  109 50 110 —
Siedm iogrodu . . . . . . . . .  — .—  —.—
W ęg ier za 100 zł. wa. 4  p r. . . . 88.90 89.50

3. Akeye.
B ank A ag lo -aust. 200 zł. emit. z ł. 162.25 162.75 
In st. kred. d la  handlu  po 160 zł. . . 3c5 — 305 50 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 z ł. 5 9 8 .--  602.— 
Gal. banku  hip . po 200 zł. . . . .  — — .—
G * l.b a n k u d .h a n .ip rz .a z ł.2 0 0 w p l.4 0 p r . — .—  —.— 
Gal. zak ł. kred. ziem. a 200 z ł. . , —.— —.— 
B ank d la  krajów  koronnych a  200 z ł 230.40 33(1.90 
B ank anstro-w ęgierski a  600 zł. . . 981. 983.—
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . 8 1 5 0  82.75 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 311.— 313.— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk.
Kol. P reszów -T arn . (w. a.) a  200 zł. .

sł.Półnoena kolej po 10ÓÓ zł. m . k. 
K*l. K ar. Ludw. po 200 z ł. na. k. 
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a.

2760. -  2770.— 
2 0 2 . -  203 — 
229.50 230 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w sr. 245,50 246.— 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 147 25 147.75
I. kol. węg. g a l. a  200 zł. w srebrze 194 50 195.50

4. Listy zastawne losew ane.

O gólny-rolniczo kredytow y Z ak ład  d la  
Galicyi i  B ukow iny w 15 1. 6 p r. —

Pow sz. austr. zak. k r. ziem, 4 %  pr. 
w złocie w 50 1................................... 100.—

108.75
100.40
109.25

100 25 100.75
98.—

100.50

— . -  100.50

100.50 
101.— 
100.-
100.50 
102 . —

1 0135  
100.50 

I I . -  
103 35

n g „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem . K rak . los. w 181 .6  pr. 

g n » * » w 20 1. 7 pr.
g „ g „  „ w 36 1. 6 pr.

G al. T ew . kred. w. a. po 4 p r. . .
» » x « Po f  Pr.
x >> >. » PO 5 pr. n
37 latach  z w r o tn e .......................

Banku k ra j. 41/ , p r. wa. los. w 51*/» 1. 98.50 99.— 
O bligi kom unalne B anku krajowego 

5 pr. w. a. I . em isyi . . . . .
Gal. banku h ip . 5 p r. w 40 i. wyl. .
B anku aust. węg. 4*/> p r. . . . • .
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 p r. . . 

g Z ak ł. k r. ziem . po 5%  pr. . .

5 . O b lig aey e  z praw em  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrech ta  a  300 z ł. 5 p r. aw. 101.— 102.—
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  (w. ex.) 

a  300 z ł. 5 p r. w srebrze . . . .  — .— —•—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 98.90 99.60

g g po 100 z ł. w. a. . . 99.50 100.20
Kolej g a l.  K ar. L ud . em isya z r. 1881 

po 300 z ł. 4*/a pr. . . . . . .  98.75 99.35
dtto (Jarosław -Sokal) . . 95.50 96"—

Kol. gal. L w ów -C zern .-Jass. emigya a  30fj  
zł. 4 p r. w srebrze z r. 1884 . . 82 — 82.80

% r . 1884 . . 3 9 — 89.50
* x. 1866 . , — — —
z r . 1873 . , -.—

W ęg. gal. kol. a  200 zł. $ p r. w sr. 93 93 100. *0

3. L o i  y.
In s tr . k r. d la  han . ’ p r. po 100 zł. wa. 183.— 184. —
Clarego po 40 zł. m. k ..............................  5 5 .— 6 6 .—
Tow. żegf. par. na Dunaj* 100 zł. sa. k. 126 — 1 2 8 .— 
K eglew ieha po 10 z ł. m. k. 29.— 33.

p łacą
23.50 
22 . —  

5 6 . -  
54. -  
18 75 
1270

1 9 . -
60.50 
6 2 . -  
27 50

“f i

37.—
46.75

m  
50 

23.— 
5 7 . -  
5 5 . -  
19 — 
13 10

20. -
61.25 
6 3 . -  
28 50 

149.— 
68.50 
38.— 
48 75

Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta  L ub iany  po 20 zł. .
Pożyczka m iasta  Budy po 40 z ł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ..............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.
_  » x , g po 5 z ł
F undacya  szp ita la  A reyks. R udolfa

po 10 zł. w. a ............................................
Salina po 40 zł. m. k .................................
St. Genois po 40 z ł. m. k ........................
Pożycz, m. S tanisław ow a (po 20 zł. wa.)
Pożycz. T ry es tu  po 100 z ł. in. k . . .
„  s X po 50 z ł. w. ą. . .
W aldste ina  po 20 z ł. m. k ......................
W in d ischgratza  po 20 z ł. m . k . . .

7. W e k s le  (za 3 m iasiąee).
A ugsburg  na  100 zł. w. p . n. . . . — .— —
B erlin  za 100 m ark . w. p. n. . . ; —.—  .__
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p. n . , . — — .—
H am burg za 100 m ark . w. p. u. . . —..— —
L o rd y n  za  10 fi. «zt. . . . . . .  114.60 115.—
P ary ż  za 100 fr. . . .  . 45 .3750 45 42.50

K u r a  1 1 « t a.
D ukat cesarsk i m en. . . . . .  5.46.— 5.48.— 

,  pełnej w agi . . . . . .  5.44.— 5.46 —
K orona . . . . . . . . . .  —.— . -------.— ,—
2 0 - f ra n k ó w k a .................................   . 9.08 50 9.09 50
R ossyjski p ó ł im p e r y a ł ....................... — .--------- .—.—
T a la r  związkowy . . . . . . .  —.— .------- .—.—
S r e b r o ................................................... — .— .--------- ,—

Z lwowskiej Izby nandlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs w iedeński, 

dn ia  6 październ ika  1890.
Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w banknotach 

g g g w srebrze
R en ta  w z ł o c i e ..............................................
5 p r. austr. ren ta  m arcowa . . . .
A keye banku austro-w ęgier........................

,  g kredytow ego wiedeńskiego
lo n d y n ...............................................................

N apoleondor . . . . . . . . . .
D ukat cesarsk i m en.......................................
100 m arek niem ieckich . . . . . .

ot.

Do zakupua i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej W ie d e ń , I., K a r n t n e r s t r a s s e  2 0 .

Licytacye.
L. 4107 (6920 2—3) ,

C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­
wiadamia w celu zniesienia współwłasności 
realności pod lk. 287 wyk. hip. 1. 127 gmi­
ny Głogów zostanie realność pod 1. k. 278 
wyk. hip. 1* 127 Wolfa Prohlicha i innych 
własna przez publiczną licytację na terminach 
dnia 24 listopada 1890 i 29 grudnia 1890 
każdą razą o godainie 11 rano na miejscu 
w G igowie najwięcej dającemu, sprze-

wywołania 265* al.
Wadyum 280 zł.,
Głogów, 8 października 1890.

T 1 6 7 1 2  ------- ------------  <6.9 2 6
C. k. oąd powiatowy del. miej. w Tar­

nowie podaje do wiadom ści ź® Dłl 
kojenie wierzytelności Galicyjskiego z 
du kredytowego ziemskiego we LW 
reszty 450 zł. z należytościami dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności 
1. w. h. 12 gminy Łowczówek Józefa Le- 
siaka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
pubiiczdą w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 18 listopada 1890 i 9 stycznia 
1891 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1000 zł. poniżej której 
W term inie pierwszym realność sprzedana 
ni« będzie. W drugim  term inie nastąpi 
Sprzedaż za jakąkolwiek najwięcej ofiaro­
waną cenę. , ,

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 100 zł..

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

Tarnów, 30 września 1890.

L. 7431 (6757 2—3)
Dnia 25 listopada i 23 grudnia 1890 

zawsze o godz. 9 rano odbędzie się tu li- 
eytacya realności Jana Uszkiewicza w Duń- 
kowicach wyk. hip. 257 258 na rzecz Lu­
dwika Balawejdera o 500 zł. zpn.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, i akt oszacowania i

wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony An­

toni Smoleński w Radymnie.
C. k. Sąd powiatowy.

Radymno, 21 września 1890.

j L. 7802 (6654 3—3)
| W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
j 10 rano dnia 25 listopada 1890 powyżej 
| ceny szacunkowej, zaś dnia 17 grudnia 

1890 nawet poniżej takowej, licytacja real­
ności pod lk. 28 w Izdebkach według wyk. 
hip. 1. 216 ks. gr. dla gminy Izdebki Józe­
fa Gładysza własnej, na rzecz Katarzyny 
Bąk pto 50 zł. zpn.

Cena wywołania 1070 zł.
Wadyum 107 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem Emila. Witkiewicza kandyda­
ta notaryalnego w Brzozowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 20 września 1890.

L. 5796 (6536 8—8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż c e ­

lem zaspokojenia wierzytelności galicyjskie­
go Zakładu kredytowego Ziemskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie do Antoniego i Ma- 
ryanny Strzeineckich w kwocie 500 zł. 
zpn., odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
27 listopada 1890 i 18 gzudnia 1890 o 
godz 9 rano egzekucyjna licytacya połowy 
realności pod lwh. 272 w Chrzanowie po­
łożonej solidarnego dłużnika Antoniego 
Strzemeckiego własnej.

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 63 zł.

! Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze tut. sądu, kura­
torem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Józef Kremer w Chrzanowie z substytucyą 
adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego w Chrza­
nowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 31 maja 1890.

„Gaaeta Lwowska“ Nr. 250 z dnia BI października 1890.
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L. 38941 (6938 3 — 3) 1890 auch unter demselben die exekutive

Celem wydzierżawienia staeyi mytniczych w Kołomyjskim powiecie skarbowym Feilbiethung des den Mozes Hersch Schortz
rozpisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu Wysokiej c. k. kraj. j Kilka Schortz, Lippe Sass u. Chane Schortz
Dyrekcyi skar. we Lwowie z 2 września 1890 1. 63450 warunków publiczną licytacyę j ve(e“ \ ®ass zu /4 Theile eigenthum hch
na następujące stacye m ytnicze: i gehorigen R ealitat Grundbuchseinlage Nr.

1027 der Gemeinde Busk, zur H ereinbrin- 
gung der Forderung der Concursmasse des 
Creditvereins in Busk pto 101 fl. 64 kr. 
0 . W. s. N. G.

Ausrufspreis 250 fi. Ó .  W.
Yadium 25 fl. 0 . W.
Die iibrigen Bedingnisse, das Schat 

zungsprotokolle und der Tabularextract 
sind in der h. g, Registatur zu sehen.

Fur den dem W ohnorte nach unbe- 
kannten Lippe Sass wird ein Curator in der

■o N a z w a pozycye
taryfy Cena wy­ Licytacya odbę­

dzie się w c.k. 
powiatowej Dy­
rekcyi skarbu w 

Kołomyi dnia

o stacyi mytniczej 
i rodzaj tejże gościńca 9

£  M
i  «>
cj w f l  O cfl Pu—
<3 M

wołania n 
jeden roks 
w wal.ust.&

do wydzierżawienia na 1 rok 1891
^  *
cS M

a * złr. ct

1 Kułaczyn myto drogowe Podbeskidzki 16 — 3210
i

2 Kołomyja ad Łanczyn m y­
to drogowe

Y)

16 _ 5701 _
]

11 listopada 1
3 Orelec myto drog. i m o­

stowe
»

16 II. 1672 __
1890 od 8 do 

12 godziny przed 
południem4 Borszczów myto drog. i 

mostowe
»

16 I. 2165 —
5 Iwanowce myto drog. i 

i mostowe
Ti

16 II. 4885 77
6 Nadworna myto drog. i  

mostowe
n

8 III. 858 __
7 Horodenka myto drogowe Pokueki 16 — 1036 ----

Dnia 12 listopa­
b Kołomyja ad Gwoździec 

myto drog. i  mostowe
»

16 I. 3440 __
da 1890 od 8 
do 12 godziny 

przed południem9 Gwoździec stary myto 
drog. i mostowe

n

16 H. 2700 _
10 Kossów, Wierzbowice my­

to drog i mostowe
Yt

16 III. 4090 -
11 Zaleszczyki nr. I. myto 

drogowe
Podolski

24 . 2766
I
T

12 Zaleszczyki nr. II. myto 
mostowe

»
_ III. 6800

I
Dnia 13 listopa- ! ś

13 Dora myto drog. i mo­
stowe

Delatyński
16 III. 3142

da 1890 od 8 j I 
do 12 godziny i

14 Mikuliczyn myto drog. i 
mostowe

n
16 III. 1811

przed południem ; v 
; z

15 Jabłoniea myto mostowe n -
III. 1368 36

1 t 
%

minie tylko za lub wyżej, zaś na  drugim 
term inie i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli^Teo- 
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. Registratoirze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 10 lipca 1890.

L. 3517 (6978 3 -3 }
W pilzneńskim c. k. sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 17 littopada 1890 
i dnia 22 grudnia 1890 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż publiczna re­
alności lwh. 115 księgi gruntowej gminy 
Pilzno objętej dłużniczki Julianny Michal- 

Persou des' Jankiel Halpern aus Busk skiej własnej celem zaspokojenia wierzytel- 
bestellt, und Lippe Sass aufgefordert zur ności w kwocie 29 zł, 45 ct. zpn. kasie o- 
W ahrung seiner Rechte sich bei demsel- szczędnośei w Tarnowie od Julianny Mi- 
selben zu melden oder dem Gerichte einen chalskiej w Pilznie się należącej, 
and^rn Sachwalter kund zu geben. i Realność ta na pierwszym term inie

Fur den dem Leben u. Wohnorte tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako- 
nach unbekannten, sowie fur diejenigen wej, zaś na drugim  terminie także niżej 
Hypotekarglaubiger die nach dem Tage ceny szacunkowej sprzedaną będzie, 
des Ausstellung des Tabularextraktes 26 Cenę wywołania stanowi cena szacun-
Mai 1889 Hypotekarrechte erworben haben kowa 130 zł. wa.
oder Denen dieser Bescheid aus irgend Resztę warunków licytacyjnych, tu-
eineranderen  U rsachenicht zugestellt wer- dzież akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 

i.»— n. . — ia der Person pomienionej realności przejrzeć można w
istitution des tutejszo sądowej registraturze. 
tellt. I Dla niewiadomych z życia i miejsca

pobytu, jakoteż późniejszych wierzycieli tej 
. realności, ustanawia się kuratorem Tytusa 

343 (6970 3—3) Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilznie,
Celem ściągnięcia wierzytelności spół- ‘ C, k. Sąd powiatowy,

iżyczkowej w Rohatynie w kwocie 166 _ Pilzno, dnia 30 sierpnia 1890.

Busk, 24. Feber 1890.

(6782 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- I.! ■ «

Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne zao­
patrzone oferty wnosić należy najdalej do dnia 10 listopada 1990 do 5, dnia 11 listo­
pada 1990 od 6 do 10 i do dnia 12 listopada 1890 od 11 do 15, do 2 godziny po po­
łudniu na ręce natzelnika c. k. pow. Dyrekcyi skar. w Kołomyi. Po ukończeniu ustnych 
licytacyi nastąpi otwarcie wniesionych ofert.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi i w ck. Nadzorach straży skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
Kołomyja, dnia 18 października 1890.

  .  u  - -  r -------- r  — «»>»
zaś na dru- w sądzie publiczna sprzedaż realności

ołania snrze- 220 i Lachowicach M a^ d a le^  i
sków Sobańskiej własnej./-» *

pod

L. 12161 (6986 2— 3)
Dnia 27 listopada 1890 i dnia 30 

grudnia 1890 o 10 rano odbędzie się przy­
musowa licytacya ciał hipot. 1. wyk. 207 i 
208 gm. Gołogóry na rzecz firmy Umrath 
& Comp. w Pradze pto 133 złr. 40 ct. wa. 
zpn.

Poniżej ceny wywołania 34.995 złr. 
wa. dopiero na drugrm  term inie sprzedaż 
nastąpi.

Wady urn 350o złr.
C. k. Sąd powiatowy md.

Złoczów, 4 października 1896.

ich koszt i niecezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. Dr. Kwiatkowskiego a. p. 
adw. Dr. Łoszniów zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 27 września 1890.

L. 6948 (6475 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano tylko w jednym  term inie dnia 28 
listopada 1890 za lub poniżej ceny szacun­
kowej, relicytacya realności według wyk. 
hip. 879 księgi Budzanów Leiby Semel 
własnej na rzecz Ozyasza Heller pto 300 
złr. zpn.

Cena wywołania 1300 złr.
Wadyum 130 złr.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po

L. 4106 (6919 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż w celu zniesienia współwła­
sności realności wyk. hip. 1. 26 Głogów zo­
stanie realność wyk. hip. 1. 126 gminy ka­
tastralnej Głogów objęta Wolfa Fróhlicha
i innych własna przez publiczną licytacyę 
na term inach dnia 24 listopada i 29 grud­
nia 1890, każdym razem o godzinie l i te j  
rano na miejscu w Głogowie najwięcej da­
jącemu sprzedaną.

Cena wywołania 1220 zł.
Wadyum 136 zł.
Głogów, 8 października 1890.

L, 8109 (6975 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi fundu­
szu indemaizacyjnego w kwocie 56 ct. zpn. 
odbędzie się w sprawie egzekucyjnej c. k. 
Prokuratoryi skarbu imieniem funduszu in- 
demnizacyjnego we Lwowie przeciw Wol­
fowi Beitzen a względnie tegoż oświadczo- 

bytu wierzycieli hipot. ustanowiony k u ra to -; nym spadkobiercom w tutejszym sądzie nr. 
rem p. Konstanty Widawski ck. Notaryusz B. 4 dnia 26 listopada i 19 grudnia 1890, 
w Budzanowie. * każdym razem o godzinie 10 rano egzeku-

Budzanów, dnia 22 września 1890. | cyjna sprzedaż realności pod lk. 1402 w
__________  j Brodach położonej, wykazem hipotecznym

L. 14500 (6710 2—3) 1. 140 księgi gruntowej dla gminy katastr.
C. k. Sąd obwodowy jako Sąd hanr Brody objętej Wolfa Beitzen własnej,

dlowy w Tarnopolu podaje do w iadom ości' Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
że w celu ściągnięcia sumy wekslowej cunkowa tej realności w kwocie 42 zł. 
15000 złr. aw. zpn. na rzecz Jana Borko-j Wadyum wynosi 4 zł. 20 ct. wa.
wskiego odbędzie się dnia 28 listopada Realność ta sprzedaną zostanie przy
1890 i 9 stycznia 1891 każdym razem o pierwszym terminie za lub wyżej cenysza- 
godz. 10 przed południem w biórze nr. 3 cunkowej, przy drugim terminie poniżej ta- 
egzekucyjna sprzedaż majętności] tabularnej kowej najwięeej ofiarującemu za jakąkol- 
Lisowce do dłużnika Wincentego Orłowskie- ( wiekbądź cenę.
go należącej objętej wyk. hip. 1. 650 w po- 1 Resztę warunków licytacyi tudzież
wiecie Zaleszczyckim w obwodzie Tam o- akt ocenienia i wyciąg hipoteczny można 
polskim położonej. przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Cena wywołania poniżej której maję- Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli
tność ta na pierwszym terminie, sprzedaną po dniu 2 grudnia 1889 lub którymby po-
nie będzie wynosi 251.057 złr. 50 ct. cena stanowienia w tej sprawie doręczone być
zaś poniżej której na drugim sprzedaną nie nie mogły, zawiadamia się do rąk kuratora 
będzie 150,000 złr. wa. dra Grossa w Brodach z substytucyą Da-

Wadyum wynosi 25.100 złr. wa. wida fiicka i przez niniejszy edykt.
Bliższe warunki przejrzeć można w Brody, dnia 16 czerwca 1890.

registraturze Sądu.  -____
Dla wierzycieli którzyby po dniu 14 L. 12465 (6472 3 —3)

września 1890 prawo zastawu uzyskali, lub Im  k. k. Bezirksgerichte zu Busk fin-
ktorymby uchwała niniejsza względem do- det jedes Mai um 10 Uhr Vormittags und 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu zwar am 25 November 1890 um oder tiber 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na dem Schatzungswerthe am 23 Dezember

Kurator późniejszych wierzycieli Teo- i Cena wywołania 172 zł. aw.
fil Waydowski notaryusz w Bóbree. j Wadyum 17 zł.

Reszta warunków w tusądowej r e g i- ' . Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
straturze. hipoteczny leżij do przejrzenia w re-

C. k. Sąd powiatowy i gistraturze sądowej.
Bobrka, dnia 10 maja 1890. C. k. Sąd powiatowy.

Siemień, dnia 30 września 1890.
L. 2690 (6971 3 —3);________________ __________

Celem ściągnięcia wierzytelności Cha- ”316 (0632 3—3)
ima Leiby Jageta w kwocie 900 zł. wa. z Ropczycki Sąd _ w sprawie Israela
pn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym Brennera przeciw masie spadkowej Wojcie- 
sądzie w dniach 17 listopada i 23 grudnia cK_a Sulisza pto 26 zł. 50 ct. przedsięweź- 
1890 o godzinie 10 rano przymusowa pu- m*e d a ' a 24 listopada 1890 i 13 stycznia 
bliczna sprzedaż dwóch sklepów pod 1. k. 1891 o godz. 10 w gmachu sądowym licy- 
5 i 7 95/564 części wyk. hip. 1. 296 gminy tecyjną sprzedaż połowy realności lwh. 409 
Bobrka stanowiących, dłużnika Abraham a ks. g r- gm- Ropczyce zmarłego Wojciecha 
Isaka Bellera własnych, z tem, że cenę w y-; Sulisza własnej.
wołania stanowi kwota 900 złr. poręczne j wywołania stanowi kwota 650 zł.
90 zł. wa. i że sklepy powyższe na p ierw -, wadyum 65 zł.
szym term inie tylko za lub wyżej, zaś n a ! Kuratorem wierzycieli je s t notaryusz
drugim term inie i niżej ceny w yw ołania; dr> Strzelbieki.
sprzedane zostaną. j Resztę warunków i wyciąg hipoteczny

Kurator późniejszych wierzycieli Te- ; przejrzeć można w registraturze. 
ofil Waydowski notaryusz w Bóbrce. j Ropczyce, dnia 6 września 1890.

Reszta warunków w tusądowej regi 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, 31 marca 1890.

L. 10054 (6988 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce et. 

ogłasza, że odbędzie się| w dniu 14 listopa- 
L 2563 (6964 3—3)! da 1890 tylko za lub wyżej ceny szacunko-

Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb j wel za  ̂ d*iia 19 grudnia 1890 nawet niżej 
dla domu więziennego w Tarnowie na rok | takowej każdym razem o godzinie 10 rano li- 
1891 odbędzie się w dniu U  listopada 1890 j cytacya według wyk. hipot. 47 gminy H or- 
o godz. 9 rano w c. k. Sądzie obwodowym i Pm Jędrzeja Chrzanowskiego własnej na 
publiczna licytacya in minus. i rzecz galic. Zakładu kredyt włość, we Lwo-

Potrzeby i 10 prc. wadya są następu- i w*e P*0" 18 zł. 88 ct. aw. zpn.
Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem  Miko­
łaja  Chrzanowskiego.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kamionka str. 6 października 1890.

jące:
Wadyum

377,4 metr. kub. drzewa opało­
wego bukowego . . . .  113 złr.

664.768 kilo nafty )
29. 403 „ świec łojowych) . . 13 „
123.36 metrów knotów )
276.140 kilo mydła . . . .  8 „
6480.00 kilo słomy żytnej dłu-
1 g i e j   15 ,
sprzęty domowe i więzienne . 22 „
narzędzia r o b o c z e   22 „

P.zedsiębiorcy mają ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty zastósowane do 
warunków licytacyjnych, które w c. k. Pre- 
zydyum sądu obwodowego przejrzane być 
mogą.

Tarnów, dnia 24 października 1890- 
C, k. Prezydent sądu obwodowego

L. 5717 (6969 3— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Chai- 

ma Bursztyna w kwocie 451 złr. 2 ct. aw. 
zpn. przeprowadzoną zostanie w tut. Sądzie 
w dniach 17 listopada i 23 grudnia 1890,  ̂r. -i i • s w t w u u K u n  y m y  Cli W V

L. 11091 (6976 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy Oszczędności m iasta 
Tarnowa w kwocie 2123 zł. zpn. odbędzie 
się w tymże Sądzie licytacyjna sprzedaż re­
alności dłużników Lejzora, Bntchy Grossów 
własnej, objętej wykazem hip. 1. 630 księgi 
gruntowej gminy Mielec w dniu 21 listo ­
pada 1890 i w dniu 19 grudnia 1890 każ­
dym razem o 9 rano.

Cena wywołania 7800 zł.
Wadyum 78o zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg

= - i - i  s- '  m o _
sprzedaż realności pod 1. d. 8 wyk. hip. j  i
1. 165 gminy Łany-Ernsdorf objętej wraz ] * ^ - fó o n
z funduszem zakładowym dłużnika Jana] le e , maja 1890
Rahtha własnej z tem, że cenę wywołania I 
stanowi kwota 3556 złr., poręczne 356 złr. \ 
i że realność powyższa na pierwszym ter-
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L 4238 (6575 2— 3) nawet poniżej takowej, lieytacya 1/6 części

’ C. K. Sąd powiatowy w Limunowy realności wyk. hip. 1. 449 księgi gruntowej 
przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz- ; gminy katastralnej Białe objętej Grzegorza 
kowego w Limanowy pto. 141 złr, w. a. Partacza własnej na rzecz Salamona Katza 
zpn publiczną sprzedaż posiadłości objętej j pto 29 zł. wa. z pn. 
wyk. hip. 1. 44 gminy Męcina Tomasza Cena wywołania 81 zł. wa.
Wiewióry własnej na dniu 27ym listopada , Wadyum lOprc.
1890, i na dniu 31 grudnia 1890 każdym Resztę warunków, akt oszacowania i
razem o godz. 10 rano. f wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.

Cena wywołania 1215 zł, aw. ! registraturze.
Wadyum 121 złr. 50 ct. w. a. j Dla nieznanych z życia i miejsca po- _
Resztę aktów przejrzeć można w re- j bytu wierzycieli, i dla wierzycieli hipoteez- 

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 31 lipca 1890.

niższą od ceny szacunkowej na drugim zaś kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
term inie i poniżej tej ceny. tensye rościć chcą, mają takowe nawet w

Wyciąg tabularny akt oszacowania i razie, gdyby o nie spór "wytoczony był, w 
resztę w całości przytoczonych warunków ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- ktu w tutejszym c. k. Sądzie obwodowym 
turze tutejszego sądu kuratorem niewiado- wedle przepisu ustawy konkursowej w 
mych wierzycieli został zamianowany pan w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
dr. Władysław Semetkowski. skutkom prawnym zgłosić, i na terminie,

Sokal, 20 czerwca 1890. i który na dzień 30 grudnia 1890 o godz. 9
 _ 1 przed południem ustanawia się, przed ko-

L. 3335 (7011 1—3) : misarzem konkursowym do likwidacyi i do
W dniach 7 listopada i 13 grudnia j oznaczenia pierwszeństwa wnieść,

j nych, ustanawia się kuratorem K o n stan tę -1 1890 odbędzie się w tutejszym ek. sądzie i Termin ten wyznacza się

L. 4234 (6574 2—3) j
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy L. 9965 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz-

„ „ ---- ,   —   zarazem
i go Klimkowskiego z Białego. | przymusowa sprzedaż w drodze publicznej j także i do zawarcia ugody. Wierzycielom,
1 C. k. Sąd powiatowy. ! licytacyi realności w księdze gruntowej dla i którzy na ogólnym terminie likwidacyjnym

Przemyślany, dnia 19 września 1890. j gminy katastralnej Stary Łysieć na imię staną i pretensye swe ogłoszą, służy prawo
rj Ar. ,lvrv I YIFT n n  r, ]/ U.. i.Y.1 Cl FT r, TT, "i SI n  rs -n W. —Ar L- U .  i u  ^ . A . r— »  .r -  r. ^ L. .   - _ * — _ _ .l i  L   _

(6385 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

kowego w Limanowej pto 40 zł. z pn. pu- j 10 rano dnia 9 grudnia, 1890 powyżej ce
bliezną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 12 gminy Rupnów Józefa Pytki wła­
snej na dniu 27 listopada i na dniu 3Igo 
grudnia 1890. każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 926 zł.
Wadyum 92 zł. 60 ct.
Resztę aktów przejrzeć można w re­

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 31 lipca 1890.

ny szacunkowej, zaś dnia 15 stycznia 1891 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
wyk, hipot. 6 i połowa realności 1. wykazu 
hip. 8 ks. gr. gminy Pletenice Fedka Ba­
rana własnych na rzecz Salomona Katza 
pto 75 zł. wa. z pn.

Cena wywołania ciała hip. 1. 6 jest 
640 zł., a połowy ciała h ip .‘ wyk. 1. 8 su­
ma 159 zł. wa.

Wadyum lOprc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Aleksandra Zaleskie­
go z Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 18 września 1890.

L. 1882 (6954 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 28 listopada 1890 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 19 gru­
dnia 1890 nawet poniżej takowej lieytacya 
połowy realności według wykazu hip. 1.
210 księgi gruntowej gminy Kulików Moj- i _________
żesza Gomzera własnej na rzecz Estery ; L1 2082 (7022 1—3)
Berger pto. 55 zł. wa. zpn. j Dnia 13 listopada 1890 odbędzie się

Cena wywołania 250 zł. i lieytacya na drzewo budulcowe, potrzebne
Wadyum 25 zł. wa. w roku 1891, za pośrednictwem pisemnych
Resztę warunków, akt oszacowania i 1 ofert, 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- Bliższe warunki i ilość potrzebnych
gistraturze. | materyałów mogą być przejrzane w godzi-

C. k. Sąd powiatowy i  nach urzędowych", w podpisanym zarządzie.
Kulików, dnia 19 czerwca 1890. I C. k. Zarząd salinarny

Wieliczka, dnia 27 października 1890.
L. 38692 (6992 2 - 3 )  i __________

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w L. 20951 (7008 1 -3)
Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej i Krakowski sąd delegowany miejski o- 
konkurencyi j e s t ’ do obsadzenia hurtowna j głasza, iż celem zaspokojenia należytośei 
sprzedaż tytoniu i znaczków stemplowych 1 powiatowej kasy oszczędności w Krakowie
połączona z kolekturą loteryjną lwowską w 
Skale.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w czasie od 1 lipca 1889 do końca 
czerwca 1890 . . 11517 zł. 44 ct.
zaś znaczków stemplowych 673 zł. 86 ct.

Razem 12191 zł. 30 ct.
Przychód ej hurtownej sprzedaży wy­

nosił 528 zł. 83 ct.
Dochód kolektury loteryjnej po 6 prc. 

od sta wynosił od roku 1887 do końca 
1889 przeciętnie rocznie 87 zł. 86 ct.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
bór między oferentami uwzględniając jed ­
nak najkorzystniejsze warunki dla skarbu-

Pisemne oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct., w wadyum względem 
hurtowni w kwocie 100 zł- a względem ko­
lektury loteryjnej w kwocie 50 zł. razem w 
kwocie 160 zł. można wnieść najdalej do 
18 listopada 1890 do 2 godziny po połud­
niu do e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Kołomyi

Resztę warunków można przejrzeć w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Koło­
myi i w ek. nadzorrch straży skarbowej 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego.

G, k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 22 października 1890.

w kwocie 19 zł. 81 ct. z przynależytościa 
mi odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 24 listopada i 27 grudnia 1890, 
każdym razeml o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna lieytacya 3/5 części realności lk. 24 
w Woli Justowskiej położonej Iwh. 25 obję­
tej tj. w 3/10 częściach Konstancyi z Kor- 
dasów Jagusińskiej, w 3/10 Błażeja Jagu- 
sińskiego własnych.

Cena wywołania 640 zł. 80 et.
Wadyum 65 złr
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Dadlez z sub- 
stytucyą adw. dra Lewartowskiego w Kra- 
kowie

Kraków, 30 czerwca 1890.

L. 13263
Sokalski ck

dłużnika Iwana Krutyja zapisanej wyk. hip. ; powołać inne osoby w miejsce dotychcza- 
1. 134 w połowie i wyk, hip. 135 w cało- sowego zarządcy masy, jego zastępcy i człon-
ćci objętej w Starym Łyseu pod nr. d. 24 
położonej w celu ściągnięcia 37 złr. z pn. 
na rzecz Iwana Demianyka.

Cena szacunkowa wynosi 139 zł.
Wadyum 16 zł.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa w ostatnim  
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Bohorodczany, dnia 22 września 1890

L. 21953 (6928 1—3)
C. k Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności w Tarnowie w kwocie 158 zł. 
69 ct. wa. zpn. odbędzie się dnia 28 listo­
pada 1890 i 9 stycznia 1891 r. każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez lieytacyę realności 
wykazem hip. 1. 372 ks gr. gm. kat. 
W ierzchosławice objętej, masy spadkowej 
Wojciecha Bąka własnej.

Cena wywołania 1294 zł 19%  ct.
Wadyum 130 zł. wa.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. sądowej re ­
gistraturze.

Tarnów, 30 września 1890.

Upadłości.
L. 13606 (6924 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
otwiera niniejszem Ji ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek Ju ­
liusza Fessel kupca w Przemyślu mianuje c, 
k. sekretarza Rady Unickiego komisarzem 
konkursowym, i poleca opieczętowanie i 
spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata dr. Smutnego 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 
terminie dnia 6 listopada 1890 o godzinie 
10 rano, z dowodami swych wierzytel­
ności dla zatwierdzenia tymczasowego zarzą­
dcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy-

L. 15124 (6897 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia
resztująeej sumy 3005 zł. 56 ct. wa. z pm 
na rzecz ck. uprz. gal. akc. Banku h ipote­
cznego odbędzie się dnia 27 listopada i 23 
grudnia 1890 i 22 stycznia 1891, każdym 
razem o godzinie 9tej przed południem w 
biórze nr. 15 egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Michla Mojżesza dw. im. i 
Matli Zamojrów pod 1- w Tarnopolu 
położonej. . , .

Cena wywołania poniżej której real«- 
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie wynosi 10.000 zł.

Wadyum 1000 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu. .
Dla wierzycieli, którzyby po dlHu , V 

listopada 1884 prawa zastawu uzyskali, 1UD 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, został ustano­
wiony na ich koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem ad actum pan adw. dr. Horowitz, 
a p. adw. dr. Mantel zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 11 października 1890.

(7020 1 3 ) .
Sąd powiatowy ogłasza ■ działu wierzycieli u komisarza konkurso- 

niniejszem rozpisaną na dnie 26 listopada . wego się stawili.
i 17 grudnia 1890 zawsze o godzinie lOtej j Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
rano w gmachu sądowym odbyć się mają- j konkursowej wyznacza się term in do 18 
cą przymusową publiczną sprzedaż m ajęt- i  grudnia 1890, w którym term inie wszyscy, 
ności objętej wyk. hip. 1. 135 gminy ka- 1 którzy do masy konkursowej żądania mają 
tastr. Torki dłużników Olimpii Rubacha i j wierzytelności swe chociażby się nawet o 
towarz własnej celem zaspokojenia preten- | nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
syi gminy Torki w ilości 70 zł. wa. z pn. ] a to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- j  razie przeciwnym skutki prawne ustawą 
kowa sprzedać się mającej majętności w * konkursową zagrożone dosięgną.

ków wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia 
przez Sąd ustanowionego albo do zamiano­
wania innego zawiadowcy masy, tegoż za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli wy­
znacza się term in na dzień 13 listopada 
1890 o godzinie 9 przed południem wobec 
komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Stryju nie mieszkają, że wedle §. 
111 zastępcę w Stryju mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowe­
go dla nich kurator na ich koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, 
konk. umieszczone będą w dzienniku urzę­
dowym Gazety Lwowskiej.

Sambor, 24 października 1890.

L. 14867 (6967 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanowił na miejsce ck. Radcy sądu, krajo­
wego p. Spędakowskiego ck Radcę Sądu 
krajowego p. Wiehańskiego komisarzem 
konkursowym w sprawie konkursowej Chai- 
ma Wolfa Fisch.

Tarnopol,, dnia 27 września 1890.

14868 (6968 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanowił na miejsce ck. Radcy sądu krajo­
wego p. Spędakowskiego, ck. Radcę sądu 
krarowego p. Wiehańskiego komisarzem 
konkursowym w sprawie konkursowej An­
ny Eisenklam.

Tarnopol, dnia 27 września 1890.

L. 11701 (7004)
Do dodatkowej likwidacyi pretensyi 

Maxa & Salo Zerkowitz 387 zł. 60 ct. i 17 
zł 75 ct. wyznaczam term in na dzień 19 
listopada 1890 o 10 godz. przed południem 
w tutejszym sądzie.

Sambor, 23 października 1890.
Komisarz konkursowy.

L. 14869 (7007 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ustanowił na miejsce c. k. Radcy sądu kra­
jowego p. Spędakowskiego, c. k. Radcę są­
du krajowego p. Wiehańskiego komisarzem 
konkursowym w sprawie konkursowej Schu- 
lima Spaniera.

Tarnopol, dnia 27 września 1890.

L. 15110 (7006 1 - 3 )
W sprawie konkursowej Mojżesza Da­

wida Liebergalla został ustanowiony adw. 
dr. Tadeusz Trzeieniecki zarządcą masy, 
zaś Jakób M arienberg zastępcą zarządcy. 

Tarnopol, 11 października 1890.

L. 9964 (6386 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 9 grudnia 1890, powyżej ce 
ny szacunkowej, zaś dnia 15 stycznia 1891

ilości 128 zł. 50 et. wa.
Wadyum zaś kwota 18 zł. 15 ct.
W pierwszym term inie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
;erminie poniżej ceny tej

Na terminie zaś dnia 2 stycznia 1891 
u komisaza konkursowego odbyć się m ają­
cym. winni wierzyciele płynność zgłoszo­
nych wierzytelności, oraz porządek w któ­
rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać. 

Na tymże terminie będzie usiłowaną
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i j ugoda także wolno jest wierzycielom w

resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra ­
turze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
został zamianowany p. dr. Władysław Se­
metkowski.

Sokal, dnia 15 września 1890.

L. 5745 f7,021
C. k. S%d powiatowy sokalski ogłasza

niniejszem rozpisany na dnio 5 listopada i 
4 grudnia 1890, zawsze o godzinie 10 ra 
110 w gmachu sądowym odbyć się mającą 
Przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętei wyk. hip. 1. 121 gminy Cieląż Her- 
scha Katza, Hosscha Flaschka, Paraszki 
Szczudło i Dmytra Szczudły współwłasnej 
celem rozwiązania współwłasności tejże m a­
jętności.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 2211 złr. 50 et.

Wadyum zaś kwota 221 zł. 15 ct. wa.
W pierwszym term inie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie

miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, inne 
osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 23 października 1890.

L. 12828 (7005 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po-

Wyroki prasowe.
L. 18646 (69 94)

W imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajowy karnyorzekł na 

mocy §§. 489 i 493 pk. §. i 37 u. pr. że 
treść wydanej nakładem towarzystwa im ie­
nia Staszica broszury „Lwów w roku 1809 
opowieść dziejowa przez Stanisława Kuna- 
siewicza Lwów 1890* zawiera znamiona 
zbrodni z §. 64 i 65 uk. zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. D yre­
kcję Poiicyi konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być znizsezony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 23 października 1890.

L. 19133 (7023)
C k. Sąd krajowy jako prasowy w Kra-

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył kowie na wniosek c-k Prokur atoryi Państwa 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w ; w myśl §. 493 pk. orzeka że zamieszczony 
krajach, dla których ustawa konkursowa z w nr. 290 dziennika „Kuryer Polski" z dnia 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo- : 21 października 1890 na trzeciej stronicy 
nego nieruchomego majątku, Karola Jauer- w drugiej i trzeciej łam ie pod napisem 
nika i Jana Błażka nieprotokołowanych ; „Upadek Krakowa* artykuł poczynający się 
kupców towarów bławatnych w Stryju za- .od  słów „Upadek Krakowa w ostatnich eza- 
mieszkałych a to osobno do majątku każ- ' sach" a kończący się słowami „doznawać 
dego z nich. Kierownictwo upadłości tej więcej względniejszego obchodzenia się" 
porucza się c. k. sędziemu powiatowemu w zawiera ze względu na swą treść, przed- 
Stryju [a tymczasowym zawiadowcą masy miotową istotę występku z §. 300 uk. i 
ustanawia się Józefa dr. Bylinę adwokata w dalsze rozszerzanie tego artykułu zostaje 
Stryju. zabronionem.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- Kraków, dnia 25 października 1890,



Konkursa.
L. 1166 (7001 1—3)
£«) feTrembowelska c. k. Rada szkolna 
okręgowa ogłasza niniejszem konkurs na 
następujące posady nauczycielskie prży 
szkołach ludowych celem stałego obsadze­
nia takowych:

I. Przy szkołach jednoklasowych eta­
towych z płacą po 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem a) w Skomoroszu, b) Słobódce 
janowskiej, c) Podhajcaeh.

II. Przy szkołach filialnych z płacą 
po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem a) 
Brykuli nowej, b) Humniskach c), Matowie 
d) Nałużu, e) Tyczynie nowym, f) Załaniu 
g) Zubowie.

III. Przy szkołach etatowych więcej 
klasowych posady młodszych nauczycieli a) 
w Budzanowie i Janowie z płacą po 270 
zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie b) 
Łoszniowie i Kobyłowłokach z płacą po 240 
zł. i wolnem pomieszkaniem przy czem się 
nadmienia, że przy szkołach Skomoroszu, 
Podhajczykach, Słobódce janowskiej, Tyczy­
nie nowym, Budzanowie, Janowie i w Łosz­
niowie, je s t język wykładowy polski, przy 
innych zaś szkołach wyżej wymienionych 
ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad winni wnieść 
podania należycie udokumentowane z dokła­
dną tabelą służbową kwalifikacyjną, wzglę­
dnie dekretem wymiaru wkładki emerytal­
nej za pośrednictwem swej Władzy przeło­
żonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do 15 grudnia 1890.

Podania spóźnione lub niezaopatrzo- 
ne w potrzebne dokumenta służbowe zosta­
ną bezwarunkowo zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Trembowla, 22 października 1890.
C. k. S tarosta i Przewodniczący.

L. 37971 (7027 1 - 3 )
W celu nadania stypendyum o rocz­

nych 300 zł. wa. z fundacyi pod nazwą 
„Stypendyum Rozalii i Karola Słapów“ o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach 
w Galicyi zm ieszczańskiej familii obrządku 
rzymsko-katolickiego uczęszczający do c. k. 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie.

Kandydaci spokrewnieni z familią Sła- 
pów będą mieć pierwszeństwo przed wszy­
stkimi ubiegającymi się a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niniejszego sty­
pendyum inni wykazujący powyższe wa­
runki.

Prawo nadawania stypendyum wyko­
nywa W ydział krajowy na propozycyę Ra­
dy gminnej m iasta Wadowice.

Podania należy wnosić na  ręce Dy- 
rekcyi c. k. wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie do W ydziału krajowego najdalej 
do dnia 15 listopada r. b. i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
poświadczenie Zwierzchności gminnej w 
Wadowicach, iż kandydat pochodzi z tam ­
tejszej mieszczańskiej rodziny tudzież osta­
tnie świadectwo szkolne.

Kandydaci odwołujący się do pierw­
szeństwa na mocy pokrewieńsswa z familią 
Słapów winni również wykazać to pokre­
wieństwo metrykami chrztu a względnie 
innymi dowód stanowiącymi dokumentami. 
Z Wydziału krajowego Kiólestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 października 1880.

L. 82467 (7039)
Celem obsadzenia jednej posady asy­

stenta rachunkowego w XI. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami służbowymi 
przy departamencie rachunkowym krajowej 
Dyrekcyi skarbu rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
w ciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do krajowej Dyrekcyi 
skarbu i udowodnić, że złożyli egzamin z 
rachunkowości państwowej z dobrym postę­
pem, tudzież że władają językami krajowy­
mi i niemieckim w mowie i piśmie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 21 października 1890.

L. 818 (7000 1—3)
Celem stałego obsadzenia posad nau- 

czycielsjdch przy szkołach ludowych ogła­
sza się niniejszem konkurs.

A. przy szkołach etatowych z wykła­
dowym językiem ruskim z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w Muchawce i Swi- 
dowie.

B. Przy szkołach filialnych z wykła­
dowym językiem ruskim z płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

1. w Białym potoku,
2. w Dawidkowcach,
3. w Chomiakówce,
4. w Dolinie,
5. w Rydodubach,
6. w Szulhanówce,
7. w Skorodyńcach,

8 . w^Siemiakowcach,
9. w Zabłotówce,
10. w Kolędzianach,
11. w Uhryniu, z płacą 239 zł. i do­

chodem z gruntu w kwocie 11 zł.
Ubiegający się o jedną z powyższych 

posad mają wnieść udokumentowane poda­
nia z dołączeniem tabeli kwalifikacyjnej za 
pośrednictw m swych władz przełożonych 
do tutejszej c. k. rady szkolnej okręgowej 
najdalej do końca listopada 1890.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Czortków, 15 października 1890.

L. 781 (6999 1—3)
Celem stałego obsadzenia posady na­

uczycielki młodszej przy 7 klas. szkole lu­
dowej w Białej z roczną płacą 300 zł. i 
dodatkiem osobistym w rocznej kwocie 200 
zł, rozpisuje się niniejszem  konkurs.

Język niemiecki je s t wykładowym.
Kandydatki ubiegające się o pomienio- 

ną posadę winny podania swe należycie u- 
dokumentowane wnieść do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Białej za pośrednic­
twem swej vładzy przełożonej w term inie 
nieprzekraczalnym 6 tygodniowym, licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszego konkursu w 
„Gazecie Lwowskiej" do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Białej.

Podania nieudokumentowane należycie 
lub spóźnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Białej, dnia 16 października 1890.

Przewodniczący c. k. Starosta.
Kraus m. p.

L. 44869 7026 1—3)
W celu nadania jednego ewentualnie 

więcej stypendyów po czterdzieści (40) złr. 
wa rocznie z fundacyi Dr. Antoniego Kacz­
kowskiego dla dzieci uczęszczających do 
szkół ludowych ogłasza się niniejszem  kon- 
kuis.

Stypendya z niniejszej fundacyi są 
przeznaczone dla dzieci obojga płci z p ra­
wego łoża, liczących przynajmniej siedm 
lat, uczęszczających do szkół ludowych w 
Kutach lub innej miejscowości, nie wyżej 
jak  do czwartej klasy, a wykazujących ubó­
stwo, w razie zaś, jeżeli już do szkoły u- 
częszczały, także należyty postęp w naukach 
i nienaganne zachowanie się.

Pierwszeństwo między dziećmi mają- 
cemi tę kwalifikacyę mają krewni śp. fun­
datora, a to w pierwszym rzędzie potomko­
wie śp. fundatora w prostej linii, następnie 
inni krewni po mieczu, a wreszcie dzieci 
spokrewnione z śp. fundatorem po kądzieli. 
W braku krewnych posiadających wymaga­
ną kwalifikacyę mogą się o niniejsze sty ­
pendya ubiegać dzieci ubogich mieszczan 
w Kutach.

Pobór stypendyum trw a z reguły do 
ukończenia czwartej klasy szkoły ludowej, 
może być jednak przedłużony celującemu 
stypendyście pod pewnymi warunkami aż 
do ukończenia gimnazyum, a celującej s ty ­
pendystce na czas oznaczony w każdym 
wypadku z osobna w celu dalszego kształ­
cenia się w jakimkolwiek zawodzie, tudzież 
najdalej na trzy lata stypendyście, który po 
ukończeniu IV klasy szkoły ludowej kształ­
ci się praktycznie w rzemiośle lub handlu.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy osobno w tym celu ustanowio­
nej radzie zawiadowczej, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 15 
listopada rb. włącznie i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, dowo­
dy że dziecko ubiegające się o stypendyum 
pochodzi z rodziny śp. fundatora, albo toż 
jes t dzieckiem ubogich mieszczan w Kutach 
a ewentualnie jeżeli uczęszczało już do 
szkoły, także świadestwo szkolne.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 20 października 1890.

L. 4142 (6955 1—3)
Jan  Kowalik (Szczepanek) z Liszek 

marnotrawcą, kuratorem Jan  Madej z L i­
szek.

C k. Sąd powiatowy.
Liszki, dnia 12 października 1890.

L. 14335 (6949 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

oznajmia, że E ttla  Eisler ze Stanisławowa, 
córka zmarłego Henicha Eisera, uznaną zo* 
otała uchwałą z duia dzisiejszego za idyot- 
kę i pod kuratelę postawioną.

Stanisławów, 6 października 1890.

L. 9271 (6929 1—3)
Semeń Huculak z Kossowa uznany zo­

sta ł marnotrawcą; kuratorem Michał Groszko 
w Kossowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 25 lipca 1890.

gen beim Postam te abholen lasst so werden 
die oben erwahnten Zeitungen, Anzeige-' 
b latter und Druckschriften dem Abholer 
ausgefolgt werden.

Was hiem it zur allgemeinen K enntnis 
gebraeht wird.

Lemberg am 14 Oktober 1890.
Von der k. k Post und Telegraphen 

Direktion.
Navratil m. p.

L- 4313 (6972 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Merdzińskiego zawiadamia, że w sporze 
Schlomy Binik przeciw niemu o 103 zł. 
62 ct. zpn. term in na dzień 7 listopada 
1890 o godzinie 10 rano wyznaczony, 
a dla niego kuratorem Iwana Dobrjańskie- 
go wójta z Maniowa ustanowiono.

Baligród, 29 czerwca 1890

L. 23465 (7010 1—8 )
Dla uznanego m arnotrawcą uchwałą

c. k. sądu obwodowego tarnowskiego z 
dnia 9 października 1890 1. 18141 Toma­
sza Kąjmowicza z Poręby radlnej ustano­
wiono kuratorem Tomasza Bodę tamże.
C. k. Sąd powiatowyj delegowany miejski. 

Tarnów, dnia 18 października 1890.

Rozm aite obwieszczenia.
L 36030 (6962 3— 3)

Obwieszczenie.
Na mocy rozporządzenia Wysokiego 

k. M inisterstwa handlu z dnia 1 paździer­
nika 1890 1. 43043 będą na przyszłość od 
dnia dzisiejszego począwszy gazety, pisma 
anonsowe i druki, opłacan« za pomoc-ą ma­
rek gazetowych, jeżeli nie częściej jak  raz 
ne miesiąc wychodzą, jako zwykłe druki 
adresatom do mieszkania i wtedy doręcza­
ne, jeżeli niezaopatrzone są marką półcen- 
tową za doręczenie się pobierającą.

Za doręczenie w miejscu, gdzie rzą­
dowi listonosze służbę pełnią, nie będzie 
się pobierać żadnej należytości, w miejscu 
zaś, gdzie prywatni listonosze doręczają, 
należy uiszczać 1 ct. za każdy okaz bez- 
względu na tegoż wagę.

Jeżeli zaś adresat inne posyłki listo­
we w urzędzie pocztowym odbierać sobie 
przez własnego posłańca zastrzega, naten­
czas wydawane mu będą wspomniane gaze­
ty, pisma anonsowe i druki bezpła­
tnie.

Co się udziela do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 14 października 1890.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

Nawratil mp.

L. 37592 (7024 1—3)
Konkurs na posadę eipedyenta przy 

nowo otworzyć się mającym ck. urzędzie 
pocztowym w Czerchawie w powiecie Sam­
borskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 złr., z płacą rocznych 100 
i ryczałtu kancelaryjnego 20 złr.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14 listopada br. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 października 1890.
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Kuratele.
L. 4081 (6987 1— 3)

Uchwałą Sądu obwodowego Tarnopol­
skiego)^ 19 lipca 1891 1. 11382 został Ro­
man Serbaj z Koziny za marnotrawcę uznany.

Kuratorem  ustanowiono Daniła Jaku­
bów z Koziny.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 30 lipca 1890.

Kundmachung.
Im Grunde Erlasses des hohen k. k. 

Handelsministerium s vom 1 Oktober 1890 
Zl. 43043 werden von nun an die mit 
Zeitungsmarken frankirten Zeitungen An- 
zeigeblatter und Druckschriften. wenn sie 
n icht ófter ais einmal im Monate erschei- 
nen, dem Adressaten wie gewohnliche 
Drucksachen in die W ohnung auch dana 
zugestellt werden wenn sie nicht mit Zci- 
tungs- Zustellungsmarken versehen sind.

Fur diese Zustellung wird in Orteu 
wo ararische P stam ter sich befinden, kei- 
ne Gebiihr, im Standorte nicht&rarischer 
Postam ter aber die Gebiihr von 1 kr. per 
Ezem plar ohne Rucksicht auf das Gewicht 
emgehoben werden.

W enn dagegen der Adressat sich die 
an ihn Bonst einlangenden Briefpostsendun-

L. 4411 (6942 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

str. uwiadamia, że kwota 32 zł. a. w. je s t 
w depozycie tusądowym złożona w sprawie 
karnej przeciw N. N. o przekroczenie 
z § 461 u. k. Wzywa się właściciela by 
swoje prawo własności do złożonej kwoty 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i 3 dni wykazał, gdyż w przeciwnym razie 
kwota ta przejdzie na rzecz Skarbu.

Kamionka str. 13 października 1890.

L. 8241 (6974 2 - 3 )
C- k - Sąd powiatowy w Brodach wia- 

domem czyni iż celem doręczenia tus. 
uchwały tabularnej z dnia 20 grudnia 
1887 1. 20433 w sprawie egzekucyjnej 
Wysokiego Skarbu przeciw Jakóbowi Aro­
nowi Senderowi dw. im. Wischorodkerowi 
i Chanie Perli 2 im. Potak pto 63 zł 
97 c. w. a. zpn. kuratorem dla niewiado­
mych z miejsca pobytu Jakóba i Arona 
Sendera 2 im. Wischorodkera tudzież 
Chany Perli 2 im. Potak dr. Bernhard 
Gross adwokat w Brodach ustanowiony 
został a zawiadamiając o tern wyż. wspo­
mnianych z miejsca pobytu nieznanych 
kurandów, wzywa się tychże by temuż 
ustanowionemu kuratorowi udzieliły po­
trzebnych informacyj lub też sami sobie 
pełnomocnika obrali i o tem sądowi do­
nieśli.

Brody, dnia 28 maja 1890.

L. 6738 (6956 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomych z życia i pobytu 
Jana Barana i Maryę BaranoTą i Jana 
Dula z Grębowa, iż Tadeusz Gortych wy­
toczył przeciw nim pozew de pr. 10 czer­
wca 1890 1. 6738 o własność i przepisanie 
hipoteczne realności z parcel 1. kat.
958— 2180 i 2181—2182 i 2183 w Grębo­
wie utworzyć się mającej względnie o za­
płacenie 300 zł. aw. zpn. że w tej sprawie 
ustanowiono dla nich kuratorem adw. dr. 
Antoniego Surowieckiego w Tarnobrzegu
i wyznaczono term in do rozprawy na dzień 
24 listopada 1890 o godzienie 9 rano.

Wzywa się zatem tychże, by na tym 
terminie, albo osobiście stanęli, albo innego 
pełnomocnika sobie obrali lub kuratorowi 
potrzebnych udzielili informacyi.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 9 lipca 1890.

L. 21967 (6921 2 3)
Krakowski c. k. Sąd krajowy zawia­

damia Piotra Grabowskiego z Bilezyc n ie­
wiadomego z miejsca pobytu, iż w sporze 
wekslowym kasy oszczędności w Bcchni 
przeciw Piotrowi Grabowskiemu i spólni- 
kom o 150 zł. ustanowionym został celem 
zastępowania nieobecnego Piotra Grabow­
skiego kuratorem adwokat dr. Jan  Jaku­
bowski z substytucyą adw. dra Chmurskie- 
go, i że term in do uzupełnienia rozprawy 
wyznaczonym został na dzień 26 listopada 
1890 o 9 rano.

Poleca się zatem pozwanemu, aby 
przed terminem powyższym kuratorowi po­
trzebnych dokumentów udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł.

Kraków, dnia 10 października 1890.

L 15787 (6950 2 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Benjamina Schrage, ie  na prośbę Schma- 
rie Spigelglasa przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 103 zł. w. a. zpn 
pod dni m 18 października 1890 1, 15787 
wydano i że takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adw. dr. A ielrad do­
ręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego 
z miejsca pobytu Benjamina Schrage, aże­
by możliwe środki obrony kuiatorowi po­
dał. lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta  z ku­
ratorem , wedle ustaw przeprowadzoną 
będzie.

Tarnopol, dnia 18 października 1890,
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13032 
C. k. Sąd obwodowy

(6923 2 —3; 
. „ - w Przemyślu

uwiadamia Samuela Kóstenbauma z życia 
i miejsca pobytu nieznanego tudzież spa- 
nfihvtnren ’W z imienia, życia i miejsca 
tftwo ai że Stowarzyszenie ban-

a . Q<̂ u i przemysłu w Przemyślu 
^  . 1 ™ Wm 0 nakaz zapłaty sumy wekslo 
niu ’ Pr°śbe wniosło, któremu żada

i w a !  ^ 1 18 października 1890
«« zadość uczyniono.

, , raz ustanowił Sąd dla tych pozwą- 
ycn kuratora w osobie adw. dra Hillela | 

^  Przemyślu z zastępstwem adw. dra Czay- 1 
kowskiego w Przemyślu i poleca pozwą- j 
nym, ażeby co do swej obrony z kuratorem ;

porozumieli lub innego pełnom ocnika; 
Sądowi w czas przedstawili, inaczej skutki | 
zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Przemyśl, 18 października 1890.

L. 8625 (7019 1 - 3 ) 1
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- J 

wiadomą z miejsca pobytu Taubę z Miletów , 
Zabnerową. że przeciw niej i przeciw Cha- j 
ji Miletowej, Roży z Miletów Westfriedo- j 
wej, Izakowi Miletowi i Cecylii z Miletów j 
Haberowej pozwanych wniosła skargę Loe-  ̂
be Josefstabl de praes 19 sierpnia 1890 , 
1. 8625 o zapłacenie kwoty 120 zł. która do ’ 
rozprawy sumarycznej na dzień 4 listopada 
1890 o godz. 9 rano zadekretowaną została 
i że celem doręczenia rubryki tej skargi ■ 
dla Tauby z Miletów Zabnerowej k u ra to -! 
rem adw. Dr. Feiereisena w Podgórzu usta- 
nowiono. I

Podgórze, dnia 28 sierpnia 1890. ,

mającego, kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, 
oznaczenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tutejszego c. k. Sądu ob­
wodowego, wymienić pełnomocnika w Sa­
noku zamieszkałego, upoważnionego do od­
bioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby do rąk własnych do­
ręczone były.

Sanok, dnia 20 września 1890.

Wzywa się przeto pozwanego a wzglę­
dnie jego spadkobierców, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosili i jem u swe 
środki obrończe podali, gdyż w przeci­
wnym razie wynikłe złe skutki sobie sa­
mym przypisać będą musieli.

Złoczów, dnia 27 września 1890.

nego na 
albo

L. 26153 (6983 1—3)
C: k. Sąd powiatowy deleg. dla m ia­

sta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia niewiadomemu z miej­
sca pobytu Józefowi Goldstein, gże przeciw 
niemu przez Izaka Brikla pozew o zapła­
cenie kwoty 17 zł. i 106 zł. wyniesionym 
został. Gdy miejsce pobytu Józefa Gold­
steina nie je s t wiadomem ustanowiono dla 
niego kuratorem ad actum dra Landesber- 
gera i powyższy pozew mianowanemu ku­
ratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Józefa Goldsteina 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe nastę­
pstwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 16 października 1890.

L. 14858 (6469 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Kuresa że na prośbę Kasy oszczę­
dności miasta Tarnopola przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 175 zł. wa. 
zpn. pod dniem 27 września 1890 1. 14858 
wydano, i że takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adw. dr, W eissteinowi 
doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego 
z miejsca pobytu Chaima Kuresa, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał 
lub sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, d. 27 września 1890.

L. 44265 (7025 1 - 8 )
C k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Annę Malendowską, że Benedykt 
Malendowski wniósł dnia 6 września 1890 
do 1. 38875 przeciw niej pozew o rozdział 
°d stołu i łeża, że wskutek tego pozwu wy- 
?®a^zył uchwałą z 18 października 1890 1. 
44265 p0 myśii § 3 ust. z 31 grudnia 1868 
*. u. p. tr*y term ina celem poczynię- 

a *a P o d s ta w ie ń  do zgody a to na dzień
17 listopada 1890, 24 listopada 1890 i 1 
grudnia 1890 zawsze o godz. 10 rano w 
bięrze nr. 6 tut. Sądu krajowego, że dla 
Anny Malendowskiej jako z miejsca pobytu 
nieznanej p, adw. Czarnika we Lwowie ku­
ratorem, a p adw. Dr. Jamińskiego we 
jwowie jego substytutem ustanowił i uchwa­

łę Z 18 października 1890 1. 44265 dla An­
ny Malendowskiej przeznaczoną adw. Dr. 
Czarnikowi doręczył.

Wzywa się zatem Annę Malendowską 
by albo osobiście w sądzie stanęła, albo u- 
stanowionemu kuratorowi informacyę do o- 
brony swych praw udzieliła, albo też inne­
go zastępcę sobie obrała, gdyż inac?ej 
szkodliwe skutki, z zaniedbania dla niej 
wyniknąć mogąae, sama sobie przypisze.

We Lwowie, dn. 18 października 1890.

L. 14344 "  (7003 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

spr&wie wekslowej Jakóba Feuera przeciw 
Leoncyuszowi Janocha o 550 fl. ustanowił 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego adw. p. Adolfa Herdliczkę z Kołomyi 
kuratorem i doręczył mu nakaz zapłaty z
18 października 1890.

Kołomyja, 18 października 1890.

L- 5311 (6689 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- 

Jwiając podanie Lazara Grossingera i 
Chaima Grossingera z dnia 18 wrze­
śnia 1890 1. 5311 w celu przekazania
kapitału wymierzonego orzeczeniem c. k. 
D yrekcji galie. funduszu propinacyjnego z
d. 10 września 1889 1. 16210 w kwocie 
1750 złr. aw. za odjęcie prawa wyszynku 
t sprzedaży napojów propinacyjnych w ma­
jętności Bystre w powiecie sąd. Baligród 
położonej proszących własnej, ob ętej wyk. 
ł»P- L 23i nowa £811 dawna wzywa po 
23*7 <1 ^ees' Pat- 2 ^ listopada 1853 I. 
tol z •’ u - P- wszystkich, których wierzy- 
9Q wymienionej majętności do^dnia

UIa *^89 zostałyby zahypotekowa- 
isofl n«fn->8^Cuea*a swe do dnia 31 grudnia

cy kanifał pr*!kaBaaie ich wierzytelności 
Da num nic a^ri*^zeil*a w porządku
oznaczonym pierwszeństwem hypotecznem, 
nie będą ę J p -y rozprawie słuchani, i 
utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek za­
rzutów lub środków prawnych przeciw ugo­
dzie przez interesowanych w myśl g 5 ceg 
pat. z 25 wrześni* 1850 1. 374 dz u. p 
możliwie zawartej, o lleby * takowej ich 
pretensye w miarę pierwszeństwa hypotecz- 

aa kapitał wynagrodzenia przekazane 
według § 27 ces. pat. z 8 listopada 

1858 1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozo­
stawione zostały. . .

W zgłoszeniu podać należy imię i na­
zwisko, miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno­
mocnictwem legalizowanem wykazać się

L. 12691 (6966 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Katarzynę z Hornów Kretshmerową, 
że Franciszek Kretshmer małżonek jej 
wniósł w tutejszym Sądzie dnia 25 czer­
wca 1890 1- 8150 przeciw niej pozew 
o rozdział od stołu i łoża, w skutek które­
go równoczesną uchwałą do 1. 12691/90 
wyznaczono term ina na 27 grudnia 1890 
9 stycznia 1891 i 15 stycznia 1891 celem 
pojednania małżonków, że dla niej ustano­
wiono kuratorem adwokata dra Juliana 
Łużeckiego z zastępstwem adw. dra W ilhel­
ma Rosenbacha z Przemyśla 1 że kurato­
rowi doręczono powyższą uchwałę.

Wzywa się przeto Katarzynę z Hor­
nów Kretshmerową aby na terminach oso­
biście się jawiła bądź też ustanowionemu 
dla niej kuratorowi wcześnie ze swej stro­
ny dowody do sporu tego udzieieła lub in ­
nego pełnomocnika sądowi przedstawiła, 
inaczej skutki zaniedbani* sama sobie 
przypisze.

Przemyśl, l i  października 1890.

L. 7840 (6437 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie zawiadamia niniejszem Edw ar­
da Goldstein, że na prośbę Karola Zfiugert 
de praes 26 września 1890 1. 7840 tu są­
dową uchwałą z dnia 27 września 1890 
1. 7840 przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 8000 marek zpn. wydany został, 
gdy pozwany Edward Goldstein z miejsca 
pobytu jes t niewiadomy, przeto c. k. sąd 
obwodowy w Złoczowie w celu zastępowa­
nia go w niniejszej wedle ustaw wekslo­
wych przeprowadzić się mającej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ustano­
wił kuratorem tutejszego adw. Rożankow- 
skiego z dodaniem mu na zastępcę adw. 
dr. Mij akowskiego.

Upominamy niniejszem edyktem po­
zwanego aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i jemu swe kroki obronne podał 
lub innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi 
doniósł, i w ogóle wszystkich możebnych 
do swej obrony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe sku­
tki sobie samemu będzie musiał przy­
pisać.

Złoczow, dnia 27 września 1890.

L. 5725

L. 41939 * (6995)
C k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że przy firmie : 
„Towarzystwo zaliczkowe w Cieszanowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką" uwidoczniono, że na walnem 
zgromadzeniu członków tegoż Towarzystwa 
dnia 20 kwietnia 1890 odbytem zatwier­
dzony został, uskuteczniony w tym dniu 
przez Radę nadzorczą wybór dwóch człon­
ków dyrekcyi rzeczonego towarzystwa na 
dalsze trzechlecie, czyli na lata 1890, 1891 
i 1892 a mianowicie ponowny wybór Mi­
chała Gilewicza właściciela realności w Cie­
szanowie na kontrolora a Franciszka Lisow- 
w skiego, również właściciela realności 
w Cieszanowie zamieszkałego na kasjera 
Towarzystwa.

W e Lwowie, dnia 4 października 1890,

L. 43323  ̂ “  (6996)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że przy firmie: 
„Towarzystwo kredytowe miejskie w Lubaczo­
wie stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręką" uwidoczniono że na odbytem 
w dniu 1 maja 1890 ogólnem zgromadze­
niu członków tego Stowarzyszenia uchwa­
loną została zmiana § 62 statutu, który 
obecnie opiewać ma.

„W stępne od członków oznaczać będzie 
od czasu do czasu ogólne zgromadzenie, 
od teraz ustanawia się takowe na trzy zł. 
wal. austr."

Wstępne to powinno być w płacone  
natychm iast po Drzyjęciu członka do stow a­
rzyszenia.

We Lwowie, dnia 11 października 1890.

(6456 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Barbarę Czarnecką że w dniu 13 maja 

; 1890 przeniesiono z kasy sierocej do c. k. 
I Urzędu podatkowego, jako 3ądowo depozy- 
; towego w Jarosławiu na jej rzecz oprocen­

towany kapitał 80 zł. 81 ct. pochodzący 
ze spadku po Mateuszu Czarneckim.

Wzywa się zatem Barbarę Czarnecką 
względnie jej spadkobierców aby w ciągu 
,t zech miesięcy wykazali swoje prawa 
własności do powyższego kapitału, lub by 
udzielili informacyi ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. dr. Grabowskiemu 
gdyż po upływie tego czasu ustaje obo­
wiązek sądu oprocentowania tego kapi­
tału.

Jrrosław , dnia 26 lipca 1890.

L. 6566 (6424 1—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

z miejsca pobytu nieznanego Pawła Cieśla­
ka, że celem doręczenia mu tusądowej 
rezolucyi z 16 stycznia 1890 1. 8368 kura­
tora dlań w osobie Stanisława Kuźdżała 

■ wójta z Wulki duleekiej ustanowiono. 
Radomyśl, dnia 24 sierpnia 1890.

L. 7057 (6435)
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

jako sąd handlowy eglisza, iż zapisano 
w rejestr handlowy dla spółek handlowyah 
firmę „N. Weissglas i S. W eissglas" dla 
przedsiębiorstwa wyrobu wódki i wypasu 
bydła w Mszańcu.

Tarnopol, dnia 17 maja 1890.

aby w przeciągu jednego roku wnieśli 
swe oświadczenia do przyjęcia spadku po 
ich ojcu Szymonie Deminie zmarłym 
w Harcie dnia 15 września 1887 z pozo­
stawieniem kodycylarnenego rozporządzenia 
na podstawie następstwa prawnego, gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa z ustanowiony­
mi dla nich kuratorami a to dla pierwsze­
go w osobie Antoniego Nowaka a dla dru­
giego w osobie Antoniego Kocaja przepro­
wadzoną zostnnie.

Dynów, 19 listopada 1890.

L. 7797 (6470 1— 3)
C k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

zawiadamia z życia i miesca pobytu nie 
wiadomego Jana Borodyńskiego a w razie 
jego śmierci jego nieznanych spadkobier­
ców iż z powodu wniesionego przeciw 
pierwszemu względnie i ostatnim  w tu te j­
szym sądzie pod dniem 24 września 1890 
1. 7799 przez Seweryna Skrzyszowskiego 
pozwu o wykreślenie z dóbr Uhorce praw 
dzierżawnych w poz. 8 zahipotekowanych 
celem zastępywania pozwanenego względnie 
jego spadkobierców w przeprowadzić się 
mającym sporze na jego koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem tutejszy adw. dr. p. 
Kafliński z dodaniem mu na zastępstwo 
adw. dr. p. Billeta ustanowionym został.

; L. 16270 (6471 1 - 3 )
Sąd powiatowy miejsko delegowany 

ś w Złoczowie ustanawia dla niewiadomej 
i z miejsca pobytu Racheli Psater kuratorem 
; adw. dr. W ittlina w celu doręczenia tejże 
; tusąd uchwały tabularnej z 30 lipca 1889 
(I. 1U 16.
] Złoczów, dnia 23 września 1890.

L 1644 (6479 1 - 8 )
j C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
| do wiadomości że w sprawie egzekucyjnej 
- Rubina Gótza przeciw Samuelowi Kleinma- 

uowi pto 306 zł. zpn. dla zmarłego Rubi­
na Gotza ustanowił celem doręczenia 
uchwały tabularnej z dnia 11 grudnia 
1889 1. 11891 kuratora ad actum w osobie 
Hirscha Gótza.

Mielec, 6 czerwca 1890.
C. k. Sąd powiatowy.

L. 5186 (6495 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Ineżanach 

zawiadamia niniejszem niewiadomą z miej­
sca pobytu Bienę Berenfeld, że z powodu 
wniesionej przeciw niej przez Em ilię 
Annę z Wilczkowskich Witosławską na 
dniu 18 lipca 1890 do 1. 4376 prośby
0 zarządzenie w myśl § 45 ust. hip. wy­
kreślenia zaprenotowanej wedle wyk. hip. 
1. 326 karty C. poz. 5 i whl. 247 karty 
C. poz. 5 resztująeej sumy wekslowej 
280 zł. wa. na rzecz Biene Berenfeld ze 
stanu biernego dóbr Wojciechowice II.
1 Żendowice część III. ustanowiono celem 
zastępywania takowej kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dra Czajkowskiego ze 
substytucyą p. adw. dr. Madeyskiego 
z Brzeżan, wzywa ją  przeto aby w tej 
sprawie informacyi temuż udzieliła lub tu­
tejszemu sądowi innego zastępcę przedsta­
wiła, ile że w przeciwnym razie złe skutki 
sam a sobie przypisać będzie musiała.

Brzeźany 20 września 1890.

L. 15664 (6507 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach 

w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kre- 
dztowego ziemskiego w likwidacji we Lwo­
wie przeciw Lei Schwarz, Markusowi Eizi- 
gowi Schwarz, Chanie Taube Schwarz 
zam. Orchudesch, G ittli Schwarz zam. 
Schwarzstein i Hindzie Schwarz zam. Ra- 
dziechowskiej o 3000 złr. wa. zpn. zawia­
damia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Chanę Taubę Schwarz zam. Or­
chudesch, Gittlę Schwarz zam. Schwarz­
stein, Markusa Eiziga Schwarz i Nachma- 
na Schwarz iż celem doręczenia im uchwa­
ły z dnia 31 m aja 1890 1. 4756/8445 którą 
przymusowa publiczna licytacya realności 
wyk. hip. 1185 księgi gruntowej dla gm i­
ny kat. Brody objętej na rzecz gal. Zakła­
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
w# Lwowie dozwoloną i rozpisaną została 
tudzież dalszych uchwał w tej sprawie 
egzekucyjnej zapaść majacych zamianowany 
został dla nich kuratorem dr. Gross adwo­
kat w Brodach któremu też potrzebną do 
obrony praw swoich informacyę udzielić 
lub sądowi innego zastępcę wskazać mają, 
inaczej nasępstwa zaniedbania tego sami 
sobie przypisać będą musieli.

Brody, dnia 26 września 1890.

L. 13053 (6508 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach

w sprawie egzekucyjnej Józefa Adensamera 
i spól. przeciw Aronowi Schlosserowi
0 4000 zł. wa. zpn. zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Jakóba Dawida Alt- 
stattera , iż celem doręczenia mu uchwały 
z 30 maja 1890 I. 8127 rozpisującej po­
nownie przymusową publiczną lieytaeyę
połowy ciała hipotecznego wyk. hip. 1151
księgi gruntowej gminy Brody objętego 
dotąd na imię Arona Schlossera wpisanej
1 dalszych uchwał w tej sprawie usta­
nowiony został kuratorem dr. Gross adwo­
kat w Brodach, któremu potrzebną do obro­
ny praw swoich informacyę udzielić lub 
innego zastępcę sądowi wskazać ma, ina­
czej następstwa zaniedbania tego sam 
przypisać będzie musiał.

Brody, dnia 21 sierpnia 1890.

L. 6614

L. 5604 (6476 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie 

wzywa niewiadomych z życia i miejsca po 
bytu Jakóba Domina i Antoniego Domina,

(6510 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie przeciw spadkobier­
com Leiby Brennera pto 93 zł. 76 ct. 
zawiadamia Małke Brenner której miejsce 
pobytu nie jest znane, że do zastępywania 
jej zamianowano adw. dr. Blumenfelda ku­
ratorem któremu Małke Brenner ma infor­
macyi udzielić lub też innego zastępcę 
sobie obrać.

Jarosław, dnia 6 sierpnia 1890.

2784 (6572 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

stromi!, wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Saula Wohlmanna, aby w przeciągu 
roku licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się do spadku po jego ojcu Chai- 
mie Wolf W ohlmann dnia A0 m arca 1877 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli zmarłym, gdyż w przeciwnym razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzica- 
i?1 zgłasza ^cymi się i z kuratorem Sane 
Schachter dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., dnia 21 m aja 1890.
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15762 (6981 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

M agistrat m iasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem  konkurs na posadę weterynarza 
z płacę 800 zł. rocznie i dodatkiem na do­
rożki w kwocie 120 zł. aw. rocznie, prawem 
do trzech dodatków pięcioletnich (quinque- 
niów) w wysokości 10 prc. stałej płacy, 
oraz prawem do em erytury pod waruukami 
tut. miejskim statutem  emerytalnym za­
strzeżonymi.

Kandydaci na powyższą posadę winui 
się wykazać dyplomem lekarza w eterynaryj­
nego, nieskazitelnem  zachowaniem się pod 
względem moralnym i politycznym, oraz że 
nie przekroczyli 40 roku życia, przy czem 
się zauważa, że pierwszeństwo otrzymają 
kandydaci, którzy złożyii egzamin rozpo­
rządzeniem ministeryalnem z dnia 21 m ar­
ca 1873 (nr. 37 dz. pr. p.) dla publicznej 
służby zdrowia przepisany, oraz wykażą się 
praktyką przy 3łużbie publieznej.

Posada powyższa nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie któ­
rego jak niemniej po uznaniu kandydata za 
uzdatnionego nastąpi stabilizacya. •

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Prezydyum M agistratu w 
term inie do końca listopada 1890.

Z M agistratu kr woln. miasta. 
Przemyśl, dnia 23 października 1890

L. 2221
Obwieszczenie.

(6982 2 - 3 )

Gmina miasta Sanoka wydzierżawia:
1) propinacyę własną wódczaną, piw- 

l miodową,
2) propinacyę zadzierżawioną w są­

siedniej wsi Posadzie olchowskiej,
3) prawo poboru opłaty gminnej ô d 

trunków propinacyjnyeh najwięcej o f ia r u ją ^  
cemu, na lat 3., tj. na czas od 1 stycznia 
1891 do 31 grudnia 1893 a to wszystkie 
trzy przedmioty dzierżawne razem czyli 
łącznie.

Cenę wywołania czynszu rocznego usta­
nawia się;
ad 1 za własną propinacyę . , zł. 6310
„ 2 „ propinacyę w Posadzie

o lc h o w s k ie j ............................... „ 2000
„ 3 „ opłatę gminną . . . .  „ 10220
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C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa K o­
walskiego w sprawie spadkowej po śp. 
Jędrzeju i Katarzynie Kowalskich kuratorem 
Antoniego F ilara wójta z Karwodźy,

Tuchów, dnia 18 października 1890.

Pewny zarobek.
Przez rozpowszechnienie pewnego, we 
wszystkich kółkach łatwo pozbyć się 
mogącego artykułu — urzędnikom, ku­
pcom i przemysłowcom jako zatrudnie­
nie uboczne jak  najbardziej polecony. 
Oferty wystosować „C. M.“ do Ekspe- 
dycyi anonsów: A. V. Goldberger

Budapeszt vńci utca 9. 6311

I3y7 O gniotrw ałe żelazne 
#». m  ♦  J U ;

do przyśróbow ania jak  
n iem niej uży-

a
Z D R A JC A , powieść w spółczesna w dwóch tomach 

przez au to ra  „M arzy c ie li“ (J . Rogosza.)
NA B Ł Ę D N E J D R O D Z E , pow ieść jednotom ow a 

z francuskiego.
M IĘ D Z Y  17 A  20 R O K IE M , nowella.
M IŁO ŚĆ  W SZY STK O  Z W Y C IĘ Ż A , nowella
Z  TY PÓ W  I  O B RA ZK ÓW  W IE JS K IC H  przez 

Józefa B liz iń sk ieg o :
I. Gospodarz postępowy,
I I .  Gospodarz partacz.

W  C H W IL I ZGONU, pow ierć francuska z 17 wieku.
W NUCZEK, nowella.
O R D Y N A T, pow ieść, p rzek ład  z niem ieckiego.
JA ŁM U ŻN A , nowella.
Z D O L I GÓRNIKÓW  N A SZY C H  w ubiegłym  la t 

dziesiątku, obrazek przez Z. K am ińskiego.
CZERW ON A SA K IE W K A , pow iastka  przez K . H .
W  OBRO NIE OJCZY ZN Y, opow iadanie z wojny 

1870 r. przez G rsnyille  M nrray.
R A C H U N E K  S Ą S IE D Z K I, obrazek, A. W ilczyńsk i.
H ISTO R Y A  P A R Y Ż A N K I, powieść O ktaw iusza 

F e u ille t’a.
N A  W A K A CY A CH , nowella.
G E N IA L N Y  IN Ż Y N IE R , powieść z angielsk iego.
Z A PY T A N IE , sie lanka  E b ersa .
Z U L E JK A , now ella  przez H. K. 6997
K W IA T  TA JEM N ICZY , powieść.
N A  L O D Z IE , nowella.
Adres: W . M a n ie c k i ,  Drukarnia Naro­

dowa, Lwów, ul. Kopernika L. 7.

wane już  nowe 
ogniotrw ałe

Dla właścicieli bydła I
Podczai karm ien ia  kartoflam i bydła, 

zdarzają się częste w ypadki udław ienia  i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z g a r­
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto ehcc tego uniknąć, niech zamówi
P r z y r z ą d  gum ow y (k au czu k o w y ) 

d la  b y d ła .
« 6347

Alojzego Hubnera
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13.

Do serc litościwych! Ni
P rzy  u liay  Sokoła L. 7 m ieszka wdowa po ręko ' 
dzie ln iku  z p ięc io rga  drobnych dzieci. Będąc bes 
najm niejszego u trzym an ia , u p rasza  o jak ieko lw iek  

bądź w sparcie.

1 1  Farli? olejne, Mlerowe 1 terowe t

n a jtan ie j u
B e r g e r a

w W iedniu , B ra u n e rs tra sse ,

Razem „ 18530
Lieytacya odbędzie się w M agistracie 

dnia 5 listopada 1890 r. o godzinie 10 
przed południem.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo- 
ia’w  sumie 1850 zł. aw.

Warunki licytacyjne mogą byó w go­
dzinach urzędowych przeglądane.

Z M agistratu  król. w oln, m iasta.
Sanok, 2-4 października 1890.

P o d  g w a r a n c y ą  !
Nie ma nic lepszego nad

P ra w d ziw ym  skarbem
d la  w szystkich, którzy choru ją  w skutek g rze­
chów popełnionych na sobie w młodości, jest 

sław ne dzieło 5788
<lr. Retau’a Selbstbewahrung

w polskiem  wydaniu z rycinam i cena 1 zł.
N iechaj je każdy czyta, który odczuwa 

skutki podobnych nałogów. Tysiące zawdzię­
czają temu dzietu swe wyzdrowienie, — Nabyć 
można przez Ver!ags-Magazin in Leipzig, Nsu- 
markt Nr. 3 4 . jak  niem niej we w szystkich 
k sięgarn iach .

francuską masę

do m alow ania drzwi, okien, sz tachet, bram , 
sprzętów  ogrodowych i gospodarczych, da 
chów i t .  p . um iejętnie i faehowo sporządzone, 

zupełn ie do użycia gotowe.

Pendzle, szczotki i wszelkie po­
trzeby m alarskie i lakiernicze.

Farby do fasad
w 36 kolorach z przepisem użycia 

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów, arty- 1 
kułów gospodarskich i budowlanych, t  
Cenniki I próbki farb na żądanie wysyłam ó  

odwrotnie. 2767 a

TC
d n iu  z M 

Ni
tów, poe
nistraeyi
franków:

Zapi

do zapuszczania miękkich 
i twardych podłóg

jedyny sk ład

Alojzy Hubner
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13.

5893

W  A ndrychow ie p. A. P u k a lsk i, 
p. Ju liu sz  S cbn itzer,

„ B iałe j koło B ilska p. F r .  Sehlec, 
p E m il K ru p p a ,

„ B ielsku p. Sam uel Steffan,
„ Bilski: (Szląsk austr.) R udolf Tomkę.
„ B o c tn i p. J  M ichnik,

pan i F . Górska,
„ B rody, W itkow ski i Ska- 
„ Buczacz K lem ens R ogozińsk i,
„ Chyrowie p. F . S trzeleck i,
„ Czortkow ie M. R osenzw eig,
„ Dem bicy p. J .  B ros,

p. S tan isław  Serednioki,
„ Grybów A. M uszyński,
„ Ja śle  p. Ignacy  K ow alski,
„ Ja ro s ła w iu  pani M. Pospiech, 

p. K. Z abłotny, 
p. O. S trassb erg ,

„ Kamionce strum iłow ej p. J .  Sklenka,
„ K ałuszu p. Ksaw ery Zis/.Jra,
„ K ętach p. K arol Z akrzew sk i,
„ Kolbuszowy p. F .  G oldam er,
„ Kołom yi p. S an isław  Rom anow icz,
„ Krakowie p. F r . L en ert,

p. P io tr  Jadow ski, 
p . M ichał K a ra ś , 
p. J .  Kosz, 
p. N a g e l, 
p. Roman Drobnor, 
p. Józef Sklarezyk,

„ K rzeszow icach p. J a n  Sanak,
„ L eżajsku  p. S. P o m eran z ,
„ L isku p. R. B arańsk i,
„ Ł ańcucie  p. I  CcUi&rsH,

p. G abryel B a łue ińsk i,
„ M ieleu pan i I. Fm tow ska,
„ Moderówce p . W ł. Gor*l,
„ Nowym Sączu I. K osterkiew icza wd. nast. 
„ Oświęcimie p. St^n.  D ołaow ski,
„ Przem yślu  pp. L udkiew icz i sp .,
„ R adom yślu koło D em bicy W . B artoszyński, 
„ Sanoku p. A. Dźuganow ski,
„ Sam borze p B ron isław  M ański, 

p. Bro d sław  Ż uław ski,
„ Sieniaw ie p. M. Engelbers-,
„ S tanisław ow ie p W. W aldek ,
„ T arnobrzeg  J .  G iżyński i Syn,
„ T arnow ie p. T . Seharf,

p . A. M iilduer i Sp 
p. S. Szajna,

„ T arnopo lu  p. T . Rozumiłowski,
„ U strzykach  p an i W . R utkowska,
„ W adowicach p I. Pohi, 

p. A. K einer,
„ Złoczowie p. J . K ordecki,
„ Żyw cu p. A leksander W aniek ,
„ Ż ółkw i p. Ju liu sz  O learczyk.

P.
Magazyn futer

CZAPCZYŃSKIEGO
L .  Iw e  L w o w ie ,  u l. H a lic k a

poleca
F U T R A  podróżne i m iastow e m ęskie, we w szystkich rodzajach i gatunkach. — F U T R A  d a m ­
skie p o d ług  fasonów najnow szych, a  m ian o w ic ie : PA LE T O T Y , ROTON DY, dolm aniki kró tk ie, 
dolm any, oraz Z A R Ę K A W K I i K O Ł N IE R Z E  dam skie, boa, czapeczki fu trzane itd . — CZAPK I 
i K O Ł P A K I m ęskie, zarękaw ki m yśliw skie i deki do sań. — W IER Z C H Y  gotowe do fu te r m ę­
skich, w ierzchy gotowe do fu ter dam skich, nowe fasony. — W ielk i wybór m atery j najm odniej 
szych, w yłącznie na wierzchy do fu ter. — Skóry na fu tra  pojedynczo i hurtow nie we wszystkich 
m ożliw ie ga tunkach. — Zam ów ienia z p row insyi za nadesłaniem  dokładnej m iary , uekuteeznia

spiesznie, ak u ra tn ie  i sum iennie 
Z a  to w a r  n a b y ty  w  m ag a z y n ie  g w a ra n tu je .

C eny s t a ł e  b a r d z o  p r z y s tę p n e . ^
6362

I

r
ską
w m 
za mi 
1 zł., 
w o d  
cze t 
eztą 
nik w 
1 z] 
mu je 
miesi
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K O D E K S  ROBOTNICZY
czyli 6*01

Robotnicze ustawy austryackie
zestawione i objaśnione przez M chała Koczy oskiego, b. profesora 
Uniw Jagieli. (Kraków, 1890, 8vo, 15 ark. dr, X i 223 str.) do na­
bycia w drukarni Wł. L. Auczyea i Sp. w Krakowie po cenie

1 zł. 20 et. w. a.

simy
inert

dahą
teatr\
ssani
bywa
tydz\

Wezwanie do przedpłaty.
Nakładem K. KOZŁOW SKIEGO, Poanań, wyszedł pierwszy zeszyt dzieła

Malowniczy opis Polski

illust
tysty
nut,

W

czyn
G e o g ra fia  o jc z y s te g o  k r a ju

u ło ż y ł J ó ze f C hociszew ski.
Gruntow ne poznanie k ra ju  nasz go j^ s t jeduym  z pierw szych obowiązków narodowych, „wzmożemy 

bowiem , jak  pisze L ib e lt, „m iłość do całej ziemi ojczystej, gdy ją  dokładn ie  poznam y.“
Do rozpow szechnienia nauki  oj z.ystej geografii, przyczynić się  m ogą bardzo popularne dzie ła , opi­

sujące nasz k raj w sposób zajm ujący. Ótóż zadan iu  tem u m a odpow iedzieć „M alow niczy opis P o lsk i1'.
Cało dzieło sk ład ać  się będzie z trzech  części.
Z E S Z Y T  I. zaw iera na 96 s tro u aeh  in te resu jący  opis naszych rzek, gór, kopalin , płodów, zw ierząt 

i t. d., dalej m apkę fizyczno-etnografiezna i 23 s ta ran n ie  odbitych rycin .
Z E S Z Y T  II. obszerniejszy od poprzedniego i bogato ozdobiony obrazkam i, zaw iera e tnografią  A u ­

to r k reśd  z zam iłow aniem  zwyczaje ludu i pam iątkow e obchody z daw nych czasów. Przesuw ają się tu  
kolejno: W ielkopoian e, Kujawiacy, M azury, K rakow iacy, Sandom ierzanie, Górale, K aszuby, Szlązaćy, Hn- 
euły, U kraińcy, L itw in i, Z m udzini itd .

Z E S Z Y T  ID. zaw ierać będzie geografię h istoryczno-po/ityezną, 2 m apy Polski i -yciny.
P  Z E D P Ł A T A  na całe dzieło wynosi 2 z ł., za co p rzesy łka  franko. Z opraw ą 2 zł. 40 et., w le ­

czy]
paź
Jan
sła'

pszey oprawie 2 zł. 70 et. — Cena po wyjściu dzieła zostanie podwyższoną. 
P rzed p ła tę  n adsy łać  należy  pod adresem ;

K. KO ZŁOW SK I, P o z n a ń , n l. 1)1 o gM 8.

L. 1925
Obwieszczenie.

(7 0 0 2  1 — 3)

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
opróżnioną przy Wydziale powiatowym w 
Kałuszu posadę lustratora powiatowego dróg 
i urzędów gminnych, z którą połączona jest 
płaca roczna 800 zł. bez żadnych innych 
dodatków. Lustrator obowiązany je s t utrzy­
mywać własnym kosztem konia do objazdok.

Wymaga się studyów technicznych i 
znajomości ustaw administracyjnych, wiek 
nieprzekroczony 40.

Posada ta bez prawa do emerytury 
nadaną zostanie prowizorycznie na rok je- | 
den, poczem stale zamianowanie nastąpi , 

Kandydaci zechcą wnieść swoje poda- j 
nia udokumentowane do dnia 20 listopada j 
b. r. na ręce Prezydyum Wydziału powia- j 
towego w Kałuszu. j

W Kałuszu, dnia 9 października 1890,

OOOOOOOO0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0
-  D r . a !  r ł  f o l r m r i n  \T sil nie odw aniający i odw ietrzająoy pow ietrze, używany w b in- W

J U j  rach , kory tarzach  i do sk rap lan ia  sukien. F lakon  25 i 50 et. Q

8 J

© Troeiczki desinfekcyjne do kadzenia, me oczyszczają 
P udełko  l e  ct.

powie­

szę
lec
za:
bu

P o w ie tr z e  la s ó w  ig la s ty c h  w  p ok oju  otrzym uje się przez rozpylanie
Kadzidła sosnowego ! m iłego Ittśuego zapachu, posiada nieoszacowane

; w łasności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża pow ietrze 
w tak  wysokim stopniu , że je s t  powszechnie polecane przez pp. lekarzy  do oddeehania osobom 
cierp iącym  pa choroby piersiow e — F lakon  60 ot,, rozpylacze od 30 et. do 3 zł.

Mydło z igieł sosnowych

J. I H N A T O W I C Z 6358

Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 
w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcaeh Rynek L. 2.
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Chiii§ko-roii§yĵ ka herbata zupełnie świeża
ze zbioru majowego 1890 (starszej niema)

miłej woni, w czystym smaku i ciemno naciągająca poleca handel

KAROLA BAŁŁABAIA pod „Złotym Kogutem** we Lwowie ul. Kalicka 1. 23
Z b ió r  m a jo w y  1890 r o k u .

‘/a klgr. Herbaty familijnej 
7* klgr.

. . 3 zł.
Souchong

klgr. Meiange de Moscau . 4 zł. 1j2 klgr. Imperial
. . 2 zł. V* klgr. Wysiewek własnych 1 zł. 60 ct.

5 zł.

Z Drukarai Wł. Łosińskiego uL Czarnieckiego L. lŚTJ Wermera.

6 2 : 9
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(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich,


